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N arody  podp isu ją
Coraz ja w n ie j agresorzy odsłan ia ją  swe k rw a w e  oblicze, 

w yciągają z n o r p lugaw e k re a tu ry  h itle ro w sk ie , rzuca ją  
Wyzwanie ludzkości. P ode jm ują  nowe, ko n kre tn e  k ro k i d la 
Rozszerzenia agres ji p rzec iw  C hinom , zbrodniczo stosują 

r oń bak te rio log iczną  do uśm iercania  K o reańczyków , rzu - 
caJą wciąż nowe m ilia rd y  na w y ra b ia n ie  narzędzi śm ierci, 
Przyśpieszają odbudowę unurzanego w  k r w i  naszego na ro - 
ńu, h itle ro w sk ie g o  W ehrm achtu , cyn iczn ie  sabotu ją  ra 
dzieckie w y s iłk i u m o ż liw ie n ia  k o n fe re n c ji czterech m o
carstw. K ro k  za k ro k ie m  u s iłu ją  on i w trą c ić  na rody  w  od
j ę t y  k r w i  i zniszczenia.

W  te j sy tuac ji, gdy im p e ria liś c i w zm aga ją  p rzygo tow a 
nia w ojenne, szczególnie doniosłego znaczenia nab iera  zo r
ganizowana akc ja  narodów . R ezolucja B iu ra  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  z nacisk iem  stw ie rdza :

»Światowa kampania na rzecz zawarcia Paktu Pokoju 
"Redzy pięcioma w ielk im i mocarstwami, do którego mo- 
g|yb.y się przyłączyć wszystkie kraje, może przechylić szalę 
®a korzyść Paktu Pokoju“.

A kc ja  podpisów  pod apelem Ś w ia tow e j R ady P o ko ju  jes t 
C1sle i  n ie ro ze rw a ln ie  zw iązana z ca łokszta łtem  w a lk i 

Przeciw agres ji i w o jn ie , ja ką  w  ko n k re tn ych  w a runkach  
°czą na rody  w szystk ich  k ra jó w .

Podpisu ją  apel b ron iący  z iem i o jczyste j bohaterscy żo ł- 
lerze koreańscy, zdając sobie sprawę, że w yw a lczen ie  

Przez narody P a k tu  P oko ju  s tw o rzy  taką  sy tuac ję  m iędzy
narodową, k tó ra  w yk lu czy  m ożliw ość zb ro jne j ag res ji im 
pe ria lis tyczne j p rzec iw  ja k ie m u k o lw ie k  k ra jo w i.

N arody ru jn o w a n ych  przez p o lity k ę  ag res ji i  ko lon izo - 
anych przez im p e ria lis tó w  k ra jó w  zachodnie j E u ropy, 

Przeznaczone przez agresorów  na mięso a rm a tn ie , w idzą 
v Pakcie P oko ju  drogę do p rzyw rócen ia  n iepod leg łości 
w ych państw , drogę ra tu n k u  przed ka tas tro fą , ja ką  go tu - 

im  im p e ria liśc i.
E ntuzjastyczn ie , podp isu ją  A pe l zajęte tw órczą  poko jow ą 

Pracą na rody  k ra jó w  dem o kra c ji ludow e j. W iedzą bow iem  
udow niczow ie nowego życia, że śm ie rte ln ym  w rog iem  ich  

^z a w is ło ś c i, ich  is tn ien ia , jes t ludobó jczy  im p e ria lizm , 
j ledzą, że P a k t P oko ju  zapew ni im  w a ru n k i, w  k tó ry c h  

m o g li zapew nić sobie i  sw ym  dzieciom  zdobyw ane 
°ha rrią  pracą szczęście i dobrobyt.

. Z każdego zakątka k u li z iem skie j n a p ływ a ją  co dzień zw y - 
RKskie ko m u n ika ty . M im o, że akc ja  dopiero się rozpoczyna 

'mżące się z dn ia  na dzień im ponu jące  liczby  podpisów  
?  dowodem głębokiego zrozum ien ia  z ja k im  spo tka ł się 
aPel Ś w ia tow e j Rady P oko ju . 210 m ilio n ó w  ju ż  złożonych 

Podpisów w  Chinach, 543 tysiące w  Ira n ie , 5 m ilio n ó w  
( 0 tys ięcy w  B u łg a r ii, przeszło 9 m ilio n ó w  w  R u m u n ii —  

. . n ie k tó re  z p ie rw szych  k o m u n ika tó w  ogarniającego 
'Wiat ca ły fro n tu  w a lk i.

W w iększości k ra jó w , akcja  podpisów  pod apelem  Ś w ia - 
°Wej Rady P oko ju  zna jdu je  się jeszcze —  podobnie ja k  

R nas —  w  s tad ium  przygo tow aw czym , lu b  początkow ym , 
rornniej jednak ju ż  teraz nadchodzą.z tych  k ra jó w  w iado - 
rof ci o o lb rzym ie j popu la rnośc i apelu w  spraw ie  P a k tu  
cko ju  p ięc iu  m ocarstw . R ezolucję w  ty m  duchu p o d ją ł 

vKkszością 298 głosów p rzec iw  18 głosom zjazd p racow - 
m ów potężnego, 200 tys ięcy cz łonków  liczącego zw iązku  

^ e d m y e g e  p ra co w n ikó w  przem ysłu  e lektro techn icznego 
A ng lią  Z w a lką  o pokó j w iążą się n ie roze rw a ln ie  fa le  

. j_ l ? l " ri'w obejm ujące W łochy , F rancję , A u s tra lię  i inne 
ncije zna jdu jące się pod butem  im p e ria lis tó w . W ażnym  
’kładem  w  w a lkę  o pokój i  porozum ien ie  m iędzynarodow e 

s4 sukcesy przeprowadzonego w b re w  zakazow i Adenauera, 
Referendum przec iw  odbudow ie W ehrm ach tu  w  Niemczech 
Zachodnich.

W yrazem  ścisłej w spó łp racy i  so lidarności m iędzyna ro -

NARÓD POLSKI PRZYGOTOWUJE SIĘ DO DNI PLEBISCYTU
M ilionam i podpisów wyrazimy stanowcze żądania: 

z a w a r c i a  P a k t u  P o k o j u ,  p o ł o ż e n i a  k r e s u  r e m i l i t a r y z a c j i  
N i e m i e c  z a c h o d n i c h  p r z e z  a m e r y k a ń s k i c h  i m p e r i a l i s t ó w

Agitatorzy pokoju wręczają karty Narodowego Plebiscytu Pokoju
(f) W  miarę zbliżania się dnia Narodowego PlebiscsTu Po

koju rozlega się coraz potężniej glos braterskiej solidarności 
milionów Polaków i Polek z narodami świata, składającymi 
obecnie podpisy pod Apelem Światowej Rady Pokoju. „Nie  
chcemy wojny! Pragniem y Pokoju! Położyć kres uzbrajaniu  
Niemiec zachodnich! Domagamy się zawarcia Paktu Pokoju  
między 5 w ie lk im i mocarstwami —  paktu, który zniweczy 
knowania amerykańskich podżegaczy wojennych“ —  oto 
głosy jakie słyszy się na tysiącach zebrań, w fabrykach i ko
palniach, w  gromadach wiejskich, w szkołach i uczelniach, 
w warsztatach pracy uczonego, artysty i rzemieślnika.

żądaniaDoniosłe żądania po s taw ił 
przed sobą ruch obrońców  po
k o ju : każdy obyw ate l, k ładąc 
swój podpis na K arc ie  P leb iscy
tu  pod Ape lem  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  —  pow in ien czynić to 
św iadom ie w  zrozum ien iu żądań 
ja k ie  podpisuje. D latego też w ie  
lotysięczna rzesza ag ita to rów  
pokoju, docierając bezpośrednio 
do każdego obywate la z k a rtą  
p leb iscytow ą i  w yd a w n ic tw a m i 
Polskiego K om ite tu  O brońców  
P oko ju  prowadzi szeroką pracę 
uśw iadam iającą, przeprowadza 
rozm owy, w y jaśn ia  treść A pe lu  
i znaczenie Plebisęytu.

D n ia  14 bm. w  ca łym  k ra ju  w  
zakładach pracy i w  m ieszka
niach ag ita torzy poko ju  rozpo
częli wręczanie K a r t N arodo
wego P leb iscytu Pokoju.

W  W arszawie K a rty  N arodo
wego P lebisęytu P oko ju  O trzy
m a ły  dziś m. in. n iek tó re  załogi 
budowniczych M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej i część 
zespołów, za trudn ionych przy 
budow ie M uranowa.

W  Gdańsku K a r ty  P leb iscy
towe o trzym a li m. in. robo tn icy  
kad łubow n i Stoczni G dańskie j.

p rzy jm u ją  odśw ię tny w yg ląd.
W  w ie lu  zakładach ro b o tn i

cy o trz y m u ją ' ju ż  K a r ty  P le 
biscytowe. ;

W  hucie „F lo r ia n “  242 ag ita to  
rów  poko ju— rob o tn ików  i  p ra 
cow n ików  um ysłow ych h u ty  — 
rozpoczęło dn ia 14 bm. p rzeka
zywanie K a rt P leb iscytow ych 
sw o im  towarzyszom  pracy.

Helena Z aw iś lak z przędza l
n i łódzkich Zakładów  P rzem y
słu Bawełnianego im, R e w o lu 
c ji 1905 roku, była  w ięźn ia rka  
obozu koncentracyjnego w  Oś
w ięc im iu , odbierając K a rtę  P le 
biscytową, oświadczyła: „N ie  
dopuścim y do w ojny. W szystko 
uczyn im y, aby już  n igdy czło
w iek  nie m ordow a ł cz łow ieka“ .

Również w  K rakow ie  ag ita to 
rzy  poko ju  p rzys tąp ili do w rę 
czania w  fab rykach  i zakładach 
pracy oraz w  poszczególnych blo 
kach i m ieszkaniach K a rt P le 
biscytowych. A g ita to ró w  w szy
scy p rzy jm u ją  ja k  swych b lis 
kich , serdecznych p rzy jac ió ł.

Również w  innych m iastach 
całego k ra ju , wszędzie tam, 
gdzie rozpoczęto wręczanie K a r t  

| P leb iscytow ych, panuje nastró j

n 'a potępia ją am erykańskie  
zbrodnie na Kore i.

Szczególne oburzenie w yw o ła 
ła wśród ludności W ybrzeża rvia 
domość o prow adzen iu przez a- 
m erykańskich hand la rzy  śm ie r
ci w o jn y  bakterio log iczne j. W 
Licznych w ypow iedziach ludność

t orzenia w  Lubece przez neo- 
h itle row ców , z in s p ira c jin n ilia r -  
derów am erykańskich,’  tzw. se
natu wolnego Gdańska.

*
Przeszło 3,5 tys. osób uczestni

czyło na zebraniu obrońców  po-
z oburzeniem  potępia p róby u_ 1 k o ju  w  Jaśle w o j. rzeszowskiego.

Nie dopuścim y do odbudowy  
faszysto wski ego W eh r ni ach tu

Chłop i -  członkow ie spó’ dz ie l- łow ców  im. P K W N  ze Szczecina 
n i p ro du kcy jne j „Lepsze ju t r o “ 
w  Darszewicach, w o j. szczeciń
skie, przesła li serdeczny lis t z 
pozdrow ien iam i do ch łopów  w  
N iem ieckie j^R epub lice  Dem okra 
tycznej, W k tó rym  piszą m. in.:
„P odp isu jąc ka rtę  P leb iscytu 
P oko ju  pokażemy w spó ln ie  z ma
sami pracu jącym i całego św iata 
naszą siłę i naszą w o lę  udarem 
nien ia  zbrodniczych p lan ów  ame 
rykań sk ich  bankierów . M y  
m ieszkańcy zachodnich ru  
bieży Polski, ja ko  sąsie -  |

zaprzyjaźnionej N iem iec- j n ’ c*1 
R e pu b lik i D em okra tycz- j 

że i

Wej w  walce o pokó j jest obradująca w  P aryżu  z udz ia -do
przeds taw ic ie li na rodów  E uropy  zachodniej M iędzyna 

rodowa K on fe renc ja  w a lk i o poko jow e rozw iązan ie  p rob le - 
5 111 niem ieckiego. Jasną jes t bow iem  rzeczą, że poko jow e 
^W iązan ie  p rob lem u  n iem ieckiego, usunięcie groźby no- 
Ve§° W ehrm achtu , m ożliw e  jes t ty lk o  pod w a ru n k ie m , że 
â °d y  narzucą im p e ria lis to m  P a k t P o k o ju .

■ Potężny rozm ach a k c ji w  spraw ie  zaw arcia P a k tu  Poko- 
 ̂ jest w span ia łym  dowodem  n ie  ty lk o  nieustannego roz

g rz a n ia  ruchu  poko ju  wszerz, lecz rów n ież dowodem  sta- 
_ w zrostu  uśw iadom ien ia  p rostych  lu d z i w szystk ich  

i*!ów, szeregowych żo łn ie rzy  a rm ii poko ju.

R obotn ik  kad łubow n i, k tó ry  b y ł towarzyszy głębokie przekona- 
przed w o jną  bezrobotnym , Jan j nie każdeg0 uczciweg0 p 0i aka. 
Kozak, ośw iadczył m. in .: „N a

DLACZEGO PODPISZĘ 
KARTĘ NARODOWEGO 
PLEBISCYTU POKOJU? 

Teodor M
r e k to r  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o

Jako re k to r wyższej ucze ln i i  p rzew odniczący w o jew ódz
k iego kom ite tu  obrońców  poko ju , uważam  sto jący przed na
m i N arodow y P leb iscyt za w ydarzen ie  p ie rw szorzędnej w a g i 
w  ska li k ra jo w e j i ogó lnośw ia tow ej.

M ob ilizac ja  w szystk ich  uczciw ych lu d z i p racy w e w spó l
nej a k c ji zm ierzającej do u trzym an ia  i u trw a le n ia  poko ju  sta
now ić  będzie n ie w ą tp liw ie  potężną m anifestac ję , s tw ie rdza 
jącą jedność dążeń i p ragn ień  W szystkich tw ó rczych  s ił naro
du. k tó re  w u s tro ju  dem okrac ji ludow e j zn a la z ły  pełne i  n ie 
skrępow ane m ożliw ości dla swego rozw o ju .

P racow n icy nauk i, podpisując P leb iscy t p o ko jow y , s tw ie r
dzają tym  samym niedwuznacznie, że n ie  ma m iędzy n im i 
a tym i, k tó rzy  poci płaszczem tzw . „zachodn ie j n a u k i“  w y s łu 
gu ją  się im p e ria lis to m  i podżegaczom w o je n n ym  zgoła n ie  
wspólnego, że natom iast ca łym  sercem łacza się z postępow y
m i e lem entam i św iata pracy, k u ltu ry  i n a u k i we w szystk ich  
zakątkach naszego globu.

Sądzę, że na jb a rd z ie j realne znaczenie N arodowego P le b i
scytu P oko ju  polega na s tw ie rd ze n iu  i podkreślen iu  wobec 

podpalić świat. W iemy też, że ! całego św ia ta  w o li m ilionow ych  rzesz ludz i p racu jących do 
_ | masy pracujące Niemiec zachód ! zgodnego w spółżycia  m iędzy na rodam i dla budow y lepszego 

zakazu przepro- ; ju tra . Tu n ie w ą tp liw ie  leży is to tn y  m om ent zachęty d la  lu -  
wadzenia Plebiscytu Pokoju, za i dzi p racy w k ra ja ch  ka p ita lis tycznych , by  m im o nacisku  ze 
kazu wydanego przez psa łań- | s trony  reakcy jnych  rządów, k rę p u ją cych  w o lną  m yś l lu d z - 

[ cuchowego amerykańskiego im - ! ką, stale i tw a rd o  protestow ać p rzec iw ko  w sze lk im  zam ia - 
j  perializmu — Adenauera, nie i rom  podżegaczy.
j ustają we wspólnej z nam i w a l- I Stanowcze i głośne „n ie “  w ypow iedz iane  przez n a ro d y  
i ce o pokój i dadzą w  referen- ! zna jdu jące się pod w ładzą  im p e ria lizm u  i rządów  re a k c y j-  
j  dum ludowym w yraz swej nieu- i ? / ch stanow i w ie lką  i  is to tn ą  szansę u trz y m a n ia  poko ju .

W ierzę, że po raz p ie rw szy  w  dzie jach ludzkośc i rozum  
człow ieka, a ściśle j, rozum  i  serce św ia ta  p racy  p o tra fi 
ocalić ludzkość przed w id m e m  zagłady i  zapew nić je j 
trw a ły  ro zkw it.

Nasz P leb iscyt, zw artość nasza w  w a lce  o pokó j i  apel do 
sum ienia całego św ia ta  będzie n ie w ą tp liw ie  .zachętą i mo
ra lną  podporą dla naszych brac i w alczących o pokó j tam , 
gdzie b a rb a rzyńsk i ucisk ginącego św ia ta  im p e ria lizm u  
w b rew  w sze lk im  danym  lo g ik i i serca tęp i i niszczy w y s iłk i 
ludz i dobre j w o li w alczących o pokó j Hasła nasze dopomogą 
im  w te j walce i przyśpieszą zw ycięstw o, gdyż dobra spraw a 
zw yciężyć musi.

w ystosow ali w  zw iązku ze zb li
żającym  się P lebiscytem  lis t do 
rzem ieś ln ików  N iem ieck ie j Re
p u b lik i Dem okratycznej. „W ie 
m y— piszą oni m. in.,— żę im pe 
r ia liś c i anglo-am erykańscy chcą 
w o jn y  i  że n ie ła tw o zrezygnu ją  
ze swoich zam iarów  panow a
nia nad światem. A le  obóz po
ko ju  iest dość s ilny, aby za trzy 
mać zbrodniczą rękę, k tó ra  chce

azi 
k ie j
ne j głęboko w ie rzym y, 
ch łop i z NRD będą ze
wszystk ich s ił w a lczy li o pokój 
m iędzy narodam i i  n ie  dopu
szczą do odbudowy faszystow 
skiego W ehrm achtu w  N ie m - i gięte;j w o Ii zjednoczenia N ie - 
czech zachodnich . j m iec, zawarcia tra k ta tu  polcojo-

Również członkowie rzem ieś l- | wego oraz pe łnej d e m ilita ry z a c ji 
niczej spółdzie ln i p racy m eta- ! i dem okra tyzacji N iem iec“ .

L iterac i i naukow cy pop ierają  A p e l 
Światow ej R ady Pokoju

Z górą 300 naukowców , lite ra -  m ożliw ie  niecne zam iary im pe
tów  i a rtys tów  Śląska zadoku- j r ia lis tó w  am erykańskich  niosą- 
m entow ało na naradzie, k tó ra  cych śm ierć i zagładę ludom

pokój nie będę czekał będę
. . . ' , , , ’ i odbyła się w  Katow icach, n ie - św iata i w ciąga jących do w o j- ;  O .  • ? 77
ze swym  podpisem dobrze s łu - , , , . . I O l  m i l S I  ( I W  F i g i  P i l

i ży na jw ażn ie jsze j dziś dlp ca- i z}omn9 wol<? zw a lczan y  swoją , ny naród am erykański. Czynny

^  sercach prostych  lu d z i w szystk ich  k ra jó w  głęboko 
p  v'ią  w skazania S ta lina , że pokó j leży w  rękach narodów .tk

tych  słów, w y tę żym y  wszystki,e s iły , by w  N arodo
wi,i*11 P leb iscycie  P o ko ju  wnieść m o ż liw ie  na jw iększy  
?, ’ ad do w ie lk ie j w a lk i w szys tk ich  narodów  przec iw  

j°d n iczym  zakusom podżegaczy w o jennych, do w a lk i 
zyci.e i przyszłość ludzkości, o b y t i  szczęśliwe ju tro  na-

śwą pracą o niego w a lczy ł“ . ; }ej  ludzkości spraw ie u trw a le - 
Na Śląsku zakłady pracy 1 n ia  pokoju. •

Przeciw  know aniom  
am erykańskich m ilia rd eró w

W ie lk i w iec poko jow y po- | tych  w  A pe lu  Ś w ia tow ej Rady 
przedzający P leb iscyt zgrom a- i Pokoju.
dz ił w  dn iu  13 bm. w  o lb rzym ie j i „P okó j, pokó j, pokó j", „N iech 
H a li Ludow e j we W roc ław iu  : ży je  Ś w ia tow a Rada P oko ju “ , 
ponad 20 tys. rzeszę społeczeń- ; „N iech  ż v je Chorąży Pokoju — 
stwa. , M ieszkańcy prastarych j W ie lk i S ta lin “  —  rozb rzm iew a ły  
dz ie ln ic  p iastow skich  — budów - j o k rz y k i tys ięcy uczestników 
niczow ie nowej socja listycznej j zgromadzenia.

twórczością w sze lk ich us iłow ań j udzia ł w  pracach 
im peria lis tów , zm ierzających do wych zadek la row a li w  im ien iu

p leb iscyto- t y n k a r z - in s tn ik to r  w  N o w e i H u c ie  
o d zn a czo n y  S z ta n d a re m  P ra c y

rozpętania now ej w o jny .
Profesor P o lite c h n ik i Ś ląskie j i

zespołu pro fesorów  ucze ln i prof. 
D obrow olsk i z Wyższej Szkoły

im. W. Pstrowskiego inż. Bon- : Pedagogicznej w  K atow icach i 
der ośw iadczył, że naukow cy do j rek to r Wyższei Szkoły In ż y n ie r- 
tożą w szystkich s ił, aby un ie - S skie j J. Koszutski.

W ybrzeże nv przededniu Narodowego  
Plebiscytu Pokoju

(a) G D A Ń S K  (K or. w ł.). P ra - | rządzie P o rtu  G dańsk —  G dy- 
ce przygotowawcze do P leb iscy
tu  Pokoju osiągnęły w  w oj

nia zgłosiło się 586 agita torów , 
z czego ponad 50 procent sta
nowią be zpa rty jn i.

Na m asówkach oddzia łowych,

8° narodu.

ojczyzny, p rz y b y li na zgrom a- I w  zakładach m echanicznych j gdańskim  p u n k t k u lm in a c y jn y ,
dzenie, by jednom yśln ie  zapro- ; im . S trzelczyka, podczas m a n i- ; O dbywają się ju ż  ostatn ie se-
testować p rzeciw ko knowaniom  fes tac ji p rzedp leb iscytow ej z u - j  m ina ria  dla ag ita to ró w  pokoju, j k tó rych  zorganizow ano 40, licz -
w o jennym  m ilia rd e ró w  amery : dzia łem  wszystk ich rob o tn ików  i D o kom ite tów  obrońców  poko- j nie zab ie ra li głos robo tn icy , da-
kańskich , by w yra z ić  swe p e ł
ne poparcie d la  żądań zaw ar-

Podpisem i czynem produkcyjnym 
Gonimy pokoju i umacniamy niepodległość

naszej Ojczyzny
Robotnicy wielu zakładów pracy zaciągają W arty Pokoju  

na cześć Narodowego Plebiscytu Pokoju
Mci ^  m °niencie, gdy rozpoczęła się właściwa kampania 
s, w a t o w a ,  *’ tb’ s ôwa Apelu Pokoju docierają do najdal- 
s i j f 1 zakątków kraju , robotnicy fabryk, górnicy i hutnicy
i W art Pokoju, aby w dniach Plebiscytu zwiększyć" te —

“ deinl. MUiSU.y, u« W Sl-ła ini»!
t)ikac, ch swej pracy, na chod- 

ścianach i fila ra ch  za- 
h ik jw 11 W a rty  Pokoju. 2.388 gór 
M o lk . Zagłębia R ybnick iego na 
się wiecach, k tó re  odbyły

■Sty-. 8 kopa ln iach, w yra z iło  
,leusię tą  wole pokoju. 

M c v ° lcłga’ 9c W a rty  P oko ju , gór.o y rv K . •

Pszać produkcję.
0tjcV n*cy polscy, na wszystk ich

rvbn: __|_______
1 n^°,nadhlanową, w ie lo tono -

s^ać Y-Dni?cv pos tanow ili uzy-

p  -a k c je  węgla. 
d u ) ( ^ y ie cała załoga kop a ln i Ry 
dzia t y v  zadeklarow ała sw ój u - 
fcaini w w a rtach  Pokoju. W ko- 

.iu ż fiearce'"  do W art stanę- 
Fy . gó rn ików .

■̂vbnr',i , .ad gó rn ików  Zagłębia„  .. luekie~- ■ ■<Mbii go szerokim  echem
balii w śród załóg innych  ko 
M anyc.0lĄz w iecei załóg kop a l- 

■ sfa.ie do W art Pokoju.

Wścó/j .
"Zych h u tn ikó w  jedna z p ierv/
enęia u a rty  P oko ju  zacią-

\V ,Zat°ga h u ty  „F lo r ia n “ .

'tzc  W a rty  P oko ju

k-, śl ad
e0‘mi k OIl za gó rn ikam i i h u tn i-

zaci- eiarze DO KP K a to w i-  
2 każąnĘli W artv  Pokoju.

a godzina p łvna  ze ślą 
^  ' lic'adów  nowe m e ldunk i

o zaciąganiu przez załogi ro b o t
n ik ó w  W art Pokoju.

P rzec iw ko  w o jn ie  —  
za pokojem

Również w  fab rykach  Warsza 
w y rob o tn icy  sta ja  na W artach 
Poko ju .

„C hcem y n ie  ty lk o  podpisać 
K a rtę  P lebiscytowa — ośw iad
czy ł S tan is ław  B rańsk i z zak ła
dów „S ch ich ta “  — ale i czynem 
zam anifestować nasza n iez łom 
ną w o lę  obrony poko ju “ .

W  W arszaw skich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego im . 1] 
S tycznia robotn ice należące do 
poszczególnych taśm  p ro d u k 
cy jnych  zam eldowały, że zacią
gną W a rty  P oko ju  w  dniach 16, 
17 i  18 bm.

Na D o lnym  Ś ląsku p ie rw s i 
zaciągnęli W a rty  P oko ju rob o t
n icy  fa b rv k i we W roc ław iu  — 
Pa-Fa-W ag.

Na W ybrzeżu załoga Stoczni 
G dańskie j stanęła do W art Po
ko ju . W ślad za rob o tn ikam i 
Stoczni załogi w ie lu  innych za
k ładów  pracy W ybrzeża posta

n o w iły  uczcić N arodow y P le 
b iscyt P oko ju  zaciągam em 
W art.

W  w o j. szczecińskim m łodzie
żowe brygady zatrudnione przy 
budow ie bazy ryback ie j w  Ś w i
nou jśc iu  w  czasie pe łn ien ia W art 
P oko ju  zwiększa przeciętne w y 
konyw an ie  no rm  z ok. 300 proc. 
do 400 proc.

Z każdą godzina zwiększa się 
liczba m e ldunków  o zaciąganiu 
przedp leb iscytow ycb W art Po
k o ju  przez załogi zakładów p ra 
cy w  ca łym  k ra ju .

tv łó k n ia rze  białostoccy
zaciągają W a rty  Poko ju
(Koresp. w ł.) — Załogi biało

stockich zakładów przemysłu 
włókienniczego w  dniu 15 bm. 
zaciągają W a rty  Pokoju, które 
trwać będą do 18 bm.

Podczas pe łn ien ia W art Po
ko ju , w łókn ia rze  białostoccy 
zwiększą w ydajność pracy i w 
ten sposób pow ita ją  rozpoczę
cie Narodowego P leb iscytu Po
ko ju .

R obotn icy zakładów p rzem y
słu wełnianego zobow iązali się 
w ykonać roczny plan p ro d u kc ji 
do 1 g rudn ia  br. W zyw ają oni 
do w spółzawodnictwa załogę 
b ia łostockie j fa b ry k i pluszu.

( w )

i . p ra cow n ikó w  fa b ry k i, 120 
cz łonków  załogi zgłosiło się do 
szeregów ag ita to rów  pokoju.

W  dziesią tkach m iast i  osiedli 
.Pomorza i W ybrzeża odbyw ają  
się dem onstracje pokojowe. W 
samej ty lk o  G dyn i w  okresie o- 
s ta tn ich  6 dn i odbyło Się 210 ze
brań przedp leb iscytow ych z u- 
dzia łem  ponad 30 tys. m ieszkań
ców miasta. Na zebraniach tych 
m ieszkańcy G dyn i ka te ro rycz -

iu  masowo zgłaszają się m iesz
kańcy Wybrzeża, k tó rzy  przez 
pracę ag itacy jną pragną wnieść 
w k ład  w  dzieło u trw a la n ia  po
ko ju  na świecie.

Pracownica PG R Klecewko, 
ob. Jadwiga Szulc, matka 3 
dzieci, codziennie niestrudzenie 
obchodzi po pracy mieszkańców 
Klecewka, wyjaśniając im waż
ność podjętej przez wszystkich 
uczciwych ludzi akcji.

Do pracy a g itacy jne j w  Za

jąc w y ra z  w o li w a lk i 
pokój.

R obo tn ik  po rto w y  tow . God
lewski ośw iadczył: „K a żd y  czło
w iek p racy b ro n ić  będzie poko
ju . Zw yc ężym y podżegaczy w o
jennych, bo z nam i razem jest 
Zw iązek Radziecki, k tó ry  b ron i 
in teresów mas pracujących na 
całym  świecie. K ażdy z nas w i
nien nie  ty lk o  złożyć swój pód- 
pis, ale c iągle żyć duchem w a l
k i o p o k ó j“ .

A b y  zapew n ić  szczęście i  radość naszym  dzieciom
Narodowego P leb iscy tu  P oko ju

podp iszem y kartę

Podpiszę apel d latego, że w iem , co to jest w o jna . Poznałem  
ją  za czasów H it le ra  i  w idać  dziś je j ba rba rzyńsk ie  oblicze 
w  K o re i, nad k tó rą  pas tw i się a m erykańsk i najeźdźca.

In n i ludz ie  pracy, inne  na ro d y  też n ie  chcą w o jn y . Rozma
w ia łe m  z ro b o tn ika m i różnych k ra jó w  na K o n fe re n c ji R obot
n icze j w  B e rlin ie . S łyszałem  ja k  o n i wszyscy m ó w il i  z n iena- 
w.śc:ą o am erykańsk ich  im p e ria lis ta ch , k tó rzy  p rzyg o to w u ją  
now ą w o jnę  i chcą rzucić na nas now ych  h itle ro w có w .

Jeże li wszyscy uczc iw i ludzie podadzą sobie ręce i połączą 
się w  w ie lk i  m iędzyna rodow y fro n t p o ko ju , to  w o jn y  n ie  
będzie.

D la tego też podpiszę apel.

Jerzy Jask ie r:
ch ło p  m a ło ro ln y , w ie ś  O s tró w  '

P raw ie  w szyscy m ieszkańcy m o je j grom ady to  d a w n i fo r 
nale dworscy P am ię tam y dobrze czasy naszej nędzy za 
rządów sanacyjnych. M am y jeszcze na oczach straszne 
ru in y , ja k ie  zos taw iła  w  naszej w si os ta tn ia  w ojna. W szy
scy pam iętam y tę w o jn ę  i d latego w  naszej grom adzie 
wszyscy z łoży liśm y podp isy  pod A pe lem  S ztokho lm sk im . 
Zda jem y sobie spraw ę z niebezpieczeństwa, ja k ie  s tanow i 
dla naszej o jczyzny odbudow a W ehrm ach tu  przez A m e ry 
kanów . K orea w ie le  nas nauczyła. Jedn i z nas p o dp isyw a li 
im ien iem  i nazw isk iem , in n i ty lk o  k rzyżyka m i.

Jesteśmy dobrze św iadom i tego. ja k  w ażny jes t nasz pod
pis pod P leb iscytem  P oko ju  i że o pokó j trzeba w alczyć czyn
nie. D la tego wszyscy w O strow ie  ukoń czy liśm y  przed te rm i
nem w iosenny siew pokoju. I ja  i wszyscy z O strow ia  pod
piszą k a r ty  p leb iscytow e. A  dużym  osiągnięciem  naszej w si 
i je j w k ładem  w w a lkę  o pokój jest i to, że ani jedna ka rta  
p leb iscytow a n ie  będzie ju ż  podpisana k rzyżyk ie m , bo w  na
szej w si ana lfabe tyzm  został z likw id o w a n y .

B r on i s ia ty  D ąb row sk i:
re żyse r te a tra ln y .

D y r e k to r  T e a tru  P o ls k ie g o  w  W a rs z a w ie

W czasie w o jn y  m ilk n ą  fnuzy  — m ów i znane p rzys łow ie .
To znaczy zam iera sztuka, giną p a m ią tk i k u ltu ra ln e , roz

pada się w g ruzy dorobek całych pokoleń. Śm ierć m ilio n ó w  
ludz i, płacz m atek, choroby i pogorzeliska — oto plon, ia k i 
p ragn ie  zebrać z łow roga d łoń  w o jn y . Oto, czego p ragnę liby  
podżegacze w o jenn i.

A le  m y p ragn iem y w a lczyć o pokó j, zd ław ić  h is te rię  m i l i 
ta rną  im p e ria lis tó w  i re k in ó w  w ie lk ie g o  ka p ita łu  — dla tego 
podpiszem y P leb iscyt P oko ju  i budu jąc nową Polskę zapew - 
n im y  szczęście i dob roby t naszym dzieciom. W zgodnym  po
k o jo w ym  w spó łżyciu  w o lnych  narodów  ro zkw itn ie  now a k u l
tu ra , a sztuka służyć będzie całemu społeczeństwu.

Koreańskie wojska liniowe odpierają 
kontrataki nieprzyjaciela

Stracono 6 samolotów amen kańskich
(f) P E K IN  (PAP). Naczelne 

dowództwo koreańskie j a rm ii 
ludow e j w  kom un ikac ie  ogło
szonym dnia 14 m aja podało do 
w iadom ości, że koreańskie w o j
ska ludowe w  ścisłym  w spó ł
dz ia łan iu  z ch ińsk im i ocho tn i
kam i. pom yśln ie odp iera ły  
k o n tra ta k i n iep rzy jac ie la  i  za

da ły  mu ciężkie s tra ty  w  lu  -  
dziach i sprzęcie w o jennym . 
Zdobyto w ie le  łupu wojennego, 
w te j lie  b ie  6U karab inów  m a
szynowych, 16 dział różnego ka 
lib ru . 23 radiostacje.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej s trą 
c iły  6 sam olotów n ie p rzy ja c ie l
skich.

^  im ię  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i, w im ię  p o k o ju  m ię d z y  n a ro d a m i, k a ż d y  P o la k
i  każda  P o lk a  oddadzą sw ó j g łos w N a ro d o w y m  P le b iscyc ie  P o k o ju !
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Ani jednego żołnierza dla celów agresji
Dekiaracja II Wszecłundyjsklego Zjazdu 

Obrońców Pokoju
( i) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z D e lh i, że w  
B om ba ju  zakończyły się obrady 
I I  W szechindyjskiego Z jazdu 
O brońców  P oko ju .

Z jazd  u c h w a lił szereg rezo - 
lu c ji,  dom agając się m .in., by 
rząd  h ind usk i poczyn ił k ro k i,  
mogące przyczyn ić  się do pod -  
p isan ia P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocars tw a
m i.

Z jazd  s tw ie rd z ił w  swej de
k la ra c ji,  że an i jeden żo łn ie rz  
h in d u sk i n ie  pow in ien  zostać 
uży ty  d la  celów  ag res ji oraz 
że żadnem u m ocarstw u obce
m u nie  pow inno się staw iać do 
dyspozycji baz, an i też zezwa
lać na tra n sp o rt w o jsk  lu b  m a
te r ia łó w  w o jennych  przez te - 
ry to r iu m  In d ii.

Spotkanie delegacji polskich działaczy 
związkowych z aktywem związkowym

Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP). —  Po 4-

d n io w ym  pobycie  w  L e n in g ra 
dzie delegacja po lsk ich  dz ia ła 
czy zw iązkow ych i  społecznych 
z posłem M in o rem  na czele po
w ró c iła  do M oskw y. Jak  w ia 
domo. delegacja po lska udała się 
do ZSRR na zaproszenie WCSPS 
d la  w zięc ia  ud z ia łu  w  obchodach 
1 -m a jow ych ,

W  d n iu  po w ro tu  do M oskw y 
cz łonkow ie  de legacji po lsk ie j 
■wzięli udz ia ł w  spo tkaniu dele
ga c ji zagran icznych baw iących 
W  M oskw ie , z ak tyw em  zw iąz

k ó w  zaw odowych s to licy  radzie
ck ie j.

W  im ie n iu  de legacji po lsk ie j 
poseł M in o r podz ie lił się w raże
n ia m i z pobytu  w  ZSRR. w y ra 
żając serdeczne ‘ podziękow anie 
za um oż liw ien ie  p rzedstaw ic ie 
lom  po lsk ich  mas pracu jących  
zapoznania sic ze w sp an ia łym i 
osiągnięciam i gospodarczym i i 
k u ltu ra ln y m i na rodu radz ieck ie 
go. ■ /

D n ia  14 bm. cz łonkow ie  de le
gac ji po lsk ie j pode jm ow an i b y li 
przez ambasadora R P w  M o
skw ie  —  K . Jasińskiego.

Rozpoczęto betonowanie brzegów 
kanału Wołga-Don

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  
szybk im  tem pie posuwa się na 
przód budowa K an a łu  W ołżań- 
sko -  Dońskiego. W p ierw szych 
dn iach k w ie tn ia  w ydobyw ano 
na tras ie  K an a łu  30.000 m. 
sześć, z iem i dziennie, a obecnie 
w yd o b yw a  się ju ż  ponad 100.000 
m. sześć. Prace be ton ia r - 
sk ie  p rz y  9 w ie lk ic h  śluzach — 
dobiega ją końca. Szybko posu
w a się rów n ie ż  naprzód budowa 
w ie lk ie j Z apo ry  Cym lańskie j. 
W  po b liżu  zapory uruchom iono 
w  tych  dn iach p ią tą  z ko le i au

tom atyczną fa b ry k ę  betonu. 
P rzvstąp iono ju ż  do betonowa
n ia  b i’zegów kana łu .

*
B udow n iczow ie  K u jbysze w - 

sk ie ' E le k tm w n i W odnej p rzy 
s tą p ili z rapa łem  do budow y 
k ilku d z ie s ię c io k ilo m e tro w e j a- 
s fa lto w e j szosy samochodowej 
na le w ym  brzegu W ołg i, k tó ra  
połączy now e m iasto  soc ja lis ty 
czne pow sta jące w  pob liżu  e lek
tro w n i w odne j z K ujbyszew em . 
Na dn ie W o łg i odbyw a ją  się pra 
ce p rzy  w yko p ie  fundam entów .

Miliony ludzi we wszystkich krajach 
popierają apel o zawarcie Faktu Pokoju

A r t y k u ł  wstępny d z ie nn ika  ^P rawda a

(f) M O S K W A  (PAP). D z ie n n ik  „P ra w d a “  zamieszcza a r ty 
k u ł  w s tępny pośw ięcony k a m p a n ii zb ie ran ia  podp isów  pod 
apelem  Ś w ia tow e j R ady P o ko ju  w  spraw ie  zaw arc ia  P a k tu  
P o ko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m ocarstw am i.

M iędzynarodow e w ydarzen ia  
osta tn ich tygodn i —  pisze „P ra w  
da“  —  świadczą o dalszym  w z ro 
ście ak tyw nośc i ruchu  ob roń 
ców  poko ju . N arody m iłu ją ce  
pokó j m an ifes tu ją  coraz b a r
dziej zdecydowaną w o lę  ujęfcia 
w  swe ręce spraw y zachowania 
pokoju.

Podstaw ow ym  zadaniem  o- 
brońców  p o ko ju  jes t obecnie we 
w szystk ich  k ra ja ch , p rzeprow a
dzenie szerokie j ka m p an ii zb ie
ran ia  podp isów  pod apelem 
Ś w ia tow e j R ady P oko ju .

O konieczności wzm ożenia 
św iatowego ruch u  na rzecz za
w a rc ia  p a k tu  po ko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw am i 
św iadczy dob itn ie  ca|a obecna 
sytuacja  m iędzynarodow a.

S tw ie rdza jąc, że prości ludzie  
wszystk ich k ra jó w  czu jn ie  śle
dzą m ach inacje  podżegaczy w o 

jennych, „P ra w d a “  podkreśla,
że szerokie masy ludow e coraz 
le p ie j rozum ie ją , w  ja k  s trasz li
w ą  o tch łań chcą wepchnąć je 
agresorzy im p e ria lis tyczn i. T ym  
się tłum aczy fa k t, że apel Sw ia 
tow e j Rady P oko ju  cieszy się 
jednom yślnym  poparc iem  całej 
postępowej ludzkości.

M ilio n y  lu d z i dobre j w o li
s tw ie rdza ją , że zaw arcie  P ak tu  
P oko ju  by łob y  pow ażnym  k ro 
k iem  na drodze do zapobieżenia 
now e j w o jn ie .

K am pan ia  zb ieran ia podp isów  
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  odbywa się ju ż  obecnie 
— podkreśla „P ra w d a “  —  w  
dziesią tkach k ra jó w . Zewsząd 
nadchodzą w iadom ości, że apel 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  aprobo 
w any jest przez lu d z i różnych 
poglądów  po lityczn ych  i  r e l ig i j 

nych, różnych ras i  na rodow o
ści, różnej sy tua c ji społecznej i  
różnych zawodów.

Już 240 m ilio n ó w  podpisów  
na ca łym  świecie -

D z ienn ik  podaje c y fry  ilu s tru  
jące dotychczasowy przebieg 
zbieran ia podpisów pod ty m  a- 
pelem : w  Chinach — 213 m il io 
nów osób, w  R u m un ii — prze
szło 8 m ilionów , na W ęgrzech
— 5 i pó ł m iliona , w  B u łg a r ii— 
przeszło 5 m ilionów , w  A lb a n ii
— przeszło 860 tysięcy, w  K o 
re i —  około 4 m ilio n y  osób.

Zaw arc ia  P aktu  P oko ju  doma 
gają się też jednom yśln ie  p ro 
ści ludz ie  w  k ra ja ch  k a p ita l i
stycznych. Już w  ciągu p ie rw 
szego tygodn ia  w  H o la n d ii z ło
żyło swe podpiśy 70 tys ięcy o- 
sób, w  D a n ii — przeszło 80 ty 
sięcy, w  F in la n d ii —  prze
szło 140 tysięcy, w  Ira n ie  —  
przeszło 600 tysięcy, w  A u s tr i i 
przeszło 600 tys ięcy itd . A  za
tem  w edług tym czasow ych da

nych pod apelem w  spraw ie  za
w a rc ia  P a k tu  P oko ju  zebrano 
ju ż  łącznie oko ło 240 m ilio n ó w  
podpisów. K am pan ia  ta zatacza 
coraz szersze - "kręgi, ogarn ia jąc 
A ng lię , Ind ie , Kanadę, F rancję , 
W łochy, N iem cy i  inne kra je .

D z ienn ik  podkreśla, że te po
ważne sukcesy nie  pow inny  jed 
nak budzić na s tro jó w  samoza
dowolenia wśród b o jo w n ikó w  o 
pokój. K am pan ia zbieran ia pod
pisów  zaledw ie się zaczęła i po
w inna rozw ija ć  się coraz b a r
dziej. Do czynnej w a lk i o usunię 
cie groźby w o jn y  należy w łą 
czać coraz szersze w a rs tw y  k la 
sy robotn icze j i  chłopstw a, War 
s tw y średnie ludności m ie jsk ie j, 
kob ie ty , m łodzież, dem askując 
n ieustannie propagandę podże
gaczy w o jennych. Do rozw iąza
nia tych zadań zm ierza zdecy
dowanie n iezliczona a rm ia  o- 
brońców  pokoju. W  aw angar
dzie w a lk i o pokó j i  bezpieczeń
s tw a narodów  kroczy ZSRR — 
niewzruszona osto ja po ko ju  na 
ca łym  świecie.

„Izwiestia“ o nowej zbrodni agresorów 
amerykańskich w Korei

(f) M O S K W A  (PAP). D z ie n 
n ik  „ Iz w ie s tia “  w  a r ty k u le  pt. 
„N o w a  zbrodnia in te rw e n tó w  
am erykańsk ich“ , p ię tn u je  lu d o 
b ó jcó w  im peria lis tycznych , k tó 
rz y  n ie  co fnę li się przed za - 
stosowaniem  w  K o re i substan
c j i  tru ją c y c h  i  b ro n i b a k te r io 
logicznej.

D z ienn ik  pisze: „N ow a  po -  
tw o rn a  zbrodn ia  in te rw e n tó w

am erykańsk ich  św iadczy o 
tym , że uc ieka ją  się on i do 
ostatecznych środków . W  ten 
sposób raz jeszcze dem onstru ją  
swoje bankruc tw o. J  ednakże 
doświadczenie h is to r ii poucza, 
że n igdy jeszcze agresorom  nie 
udawało się za pomocą zbrod
niczych m etod prow adzen ia w o j 
n y  un iknąć n iechybne j porażki. 
N ie  uda się to rów n ież im p e ria 
lis to m  am erykańsk im  w  K ore i.

Przed 30 rocznicą powstania 
KP Czechosłowacji

P R A G A . W  całej Czechosło
w a c ji odbyw ają  się praygoto - 
w an ia  do obchodów 30 roczn i
cy is tn ien ia  K om un is tyczne j 
P a r t i i Czechosłowacji. .

W  zakładach przem ysłow ych 
C K D  S ta lin g ra d  w  Pradze od

b y ła  się uroczysta akademia, 
poświęcona 30 roczn icy pow - 
stania p a r t i i kom unistyczne j. 
R e fe rat o h is to r ii K P  Czechosio 
w a c ji w yg ło s ił członek P re 
zyd ium  K C  K P C z —  poseł G u
staw  Bares. ■

Fala protestów przeciwko 
dyskryminacji Murzynów 
w Stanach Zjednoczonych

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). S tra 
cenie n iew innego M urzyna W il
lia m a  M cGee w  La u re l w  d a l
szym c iągu budzi w  Stanach 
Z jednoczonych i  na ca łym  św ie
cie g łębokie  oburzenie i  w y w o 
łu je  p ro tes ty  przeciw ko d y s k ry 
m in a c y jn e j po lityce  S tanów  Z jed  
noczonych wobec M urzynów .

W ie lu  . cz łonków  senatu stanu 
W isconsin przesła ło na ręce T ru -  
m ana pismo, w yraża jące  g łębo
k i pro test p rzec iw ko  zb ro dn i są
dowej, ja k ą  b y ło  stracen ie M c 
Gee.

*
N O W Y  JO R K  (PAP). O m awia 

ją c  z na jw yższym  oburzeniem

fa k t  s tracen ia  w  L a u re l n ie w in 
nego M urzyn a  McGee czasopi
smo „N a tio n a l G uard ian“  p rzy 
pom ina równocześnie, że w  w ię 
z ien iu  w  T ren ton  (stan N ew  Je r
sey) od k ilk u  la t przebyw a sze
ściu M urzynów , skazanych na 
ka rę  śm ie rc i za rzekom e zam or
dow anie pewnego fab ryka n ta .

Dem okratyczne ko ła  am ery
kańskie  b iją  na a la rm , po dkre 
ślając, że po zbrodn i dokonanej 
na siedm iu n ie w in n ych  M u rz y 
nach z M a rt in s v ille  i  na osobie 
W illiam a  McGee, p rzygo tow u je  
się obecnie jeszcze jeden lyncz 
sądowy.

Zjednoczone, demokratyczne Niemcy 
ważnym elementem pokoju w Europie

Obrady międzynarodowej konferencji walki o pokojowe uregulowanie
problemu niemieckiego

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak  ju ż  donosiliśm y, w  d n iu  12 m a ja  roz
poczęły się w  P a ryżu  ob rady  M iędzyna rodow e j K o n fe re n c ji 
W a łk i o poko jow e  u re gu low an ie  p rob lem u  n iem ieck iego .

W  obradach b io rą  u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  F ra n c ji,  W łoch, 
N iem iec, A u s tr i i ,  A n g lii,  B e lg ii, D an ii, Is la n d iiv  L u kse m b u r
ga, N o rw e g ii, H o la n d ii, S zw ec ji i  S zw a jca rii.

Deputowana b e lg ijska  Isa-
be lle  B lum e z łoży ła  obszerne

Delegaci szeregu k ra jó w , k tó 
ry m  rząd fra n cu sk i o d m ów ił 
w iz  w jazdow ych , p rz y s ła li do 
prezyd ium  K o n fe re n c ji lis ty , w  
k tó rych  w yra ża ją  solidarność z 
w a lką  b o jo w n ikó w  o poko jow e 
u regu low an ia  p rob lem u n ie m ie 
ckiego.

Na posiedzeniu po ran nym  w  
niedzielę p rzew odn iczy ł b. poseł 
do Izby G m in  —  P la tts .-M ills . 
Znany uczony szw a jca rsk i p ro i. 
A n d re  Bonnand w y g ło s ił p rze
m ów ienie, w  k tó ry m  p o dkre 
ś li ł o lb rzym ie  niebezpieczeń
stw o odradzającego się m il i ta -  
ryzm u  w  Niemczech zachodnich. 
Uczestn icy ko n fe re n c ji p o w ita li 
gorąco przem ów ien ie n iem ie 
ckiego pro fesofa U n te rste ie ra , 
k tó ry  opisał w a lkę  narodu n ie
m ieckiego o zjednoczenie o jczy
zny i  zaw arcie  tra k ta tu  poko
jowego.

Delegat fra n cu sk i generał Le 
C o rg u iliie r s tw ie rd z ił, że im pe
r ia liś c i am erykańscy zam ierzają 
uczynić z na jem ne j a rm ii za- 
chodn io -n iem ieck ie j g łów n y  od
d z ia ł sz tu rm ow y agresywnego 
b lo ku  atlantyck iego. „Los poko
ju  zależy od rozstrzygn ięc ia  p ro 
b lem u n iem ieckiego —  p o w ie 
dz ia ł Le  C o rg u iliie r. Żeby w y jść  
z im pasu trzeba pow róc ić  dó 
słusznych postanow ień uk ła d u  
poczdamskiego“ .

sprawozdanie, podkreś la jąc  n ie 
ustanne gw ałcenie u k ła d u  pocz
damskiego przez m ocars tw a za
chodnie i  s tw ie rdza jąc, że pokój 
św ia tow y w  znacznej m ie rzg za
leży od p rzyw rócen ia  jedności 
dem okra tycznych i  m iłu ją cych  
pokój Niem iec.

R eferen d um  p rze c iw  
re m ilita ry z a c ji  

w  N iem czech zachodnich
B E R L IN  (PAP). Z  różnych o - 

ko lic  N iem iec zachodnich n a p ły 
w a ją  dalsze w iadom ości o prze
biegu p ierw szych głosowań w  
ram ach re fe rendum  ogó lno-na- 
rodowego p rzec iw ko  re m ilita ry 
zac ji N iem iec i  na rzecz zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego w  1951 
roku.

W  osiedld robo tn iczym  V ilic h  
w  oko licach Bonn na 111 uczóst 
n ik ó w  głosowania 108 odpow ie
dzia ło  „ ta k “ .

W  m ie jscow ości E rk u m -H p e fl 
(W estfa lia ) rozpoczęło się głoso
wanie z in ic ja ty w y  p rzew odn i
czącego m ie jscow ej o rgan izacji 
m łodzieży ka to lic k ie j.

Z O'snabrueek donoszą, że pod 
czas Z ie lonych Ś w ią t na je dn ym

ze wzgórz Lasu Teutoburskiego 
odbyła się, m im o zakazu w yd a 
nego przez w ładze, kon fe renc ja  
m łodych gó rn ików . 700 delega
tów  m łodych g ó rn ikó w  zagłębia 
R uhry , zagłębia Saary, D o lne j 
Saksonii i  B a w a rii postanow iło  
u tw orzyć k o m ite t i  zobowiązało 
się do poparcia  z ja k  n a jw ię k 
szą energ ią  re fe rendum  ludow e 
go p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec.

Społeczeństwo angielskie  
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 

N iem iec  zachodnich

L O N D Y N  (PAP). W  Londyn ie  
obradowała k ra jo w a  kon fe ren 
c ja  b ry ty js k ie j fe d e ra c ji m ło 
dych spółdzielców. Na kon fe ręn  
c ji te j jednom yśln ie  została u - 
chw aiona- rezo luc ja  pro testu jąca 
przeciw  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. Rezolucja s tw ie r
dza, że zbro jen ie  N iem iec jest 
zbrodniczym , re a kcy jn ym  k ro 
kiem .

M ło dz i spółdzie lcy zaprotesto 
w a li rów n ież p rzeciw ko zw a ln ia  
n iu  z w ięz ień n iem ieck ich  zbro
dn ia rzy  w o jennych .

LO N D Y N . (PAP). W  B e lfa 
ście odbyła  się doroczna kon fe 
renc ja  p a r t i i labourzystow sk ie j 
pó łnocnej Ir la n d ii.  Delegaci u -  
c h w a iili przeważającą w iększo
ścią głosów rezo luc ję  p ro tes tu 
jącą p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i  Japon ii i 
p rzec iw ko  uznan iu  reż im u 
Franco.

Uroczyste odsłonięcie pomnika polskich 
bohaterów Komuny na cmentarzu w Paryżu

Manifestacje z okazji Miesiąca przyjaźni francusko-polskiej

Ludność Iranu domaga się 
wykonania ustawy

o naqonalizaqi przemysłu naftowego
(f) P A R Y Ż  (PAP). A gencja A F P  

donosi, że M edżlis do dn ia d z i
siejszego n ie  zam ianow ał jesz
cze w szystk ich  członków  k o m i
s ji pa rla m e n ta rn e j, k tó ra  ma 
w p ro w a d z ić  w  życie ustawę o 
na c jo n a liza c ji przem ysłu n a f - 
towego w  Ira n ie  po łudn iow ym .

Równocześnie w  Teheranie 
i  w  A badan odbyw a ją  się m a

sowe m an ifestac je  ludności, do
m agającej się .w prow adzen ia w  
życie us ta w y o n a c jo na liza c ji 
p rzem ysłu  naftowego, rozsze -  
rżen ia te j us taw y na ca ły prze
m ys ł n a fto w y  Ira n u  oraz zm ia 
ny  us ta w y w  k ie ru n k u  skreśle
nia  p u nk tu , przew idującego od
szkodowanie dla A ng io  -  I ra ń 
skiego Tow arzystw a N a ftow e  -  
go.

S p o rt  z os ta tn ie j c h w i l i

Kościański i Grzywocz wygrywają 
na mistrzostwach Europy w Mediolanie

M E D IO L A N  (te l. w ł.). W  
p ie rw szym  d n iu  m is trzostw  
p ięśc ia rsk ich  E uropy  w  M edio - 
lan ie , bokserzy po lscy stoczyli 
cz tery  w a lk i.

N a jle p ie j spisał się Gościański 
w  wadze c iężk ie j, k tó ry  w  walce 
z M ü lle re m  (Szwajc.) odniósł 
zasłużone zw ycięstw o przez 
techn iczny nokau t. Szwajcar, 
k tó ry  na O lim p iadz ie  w  Lon  - 
dyn ie  znokau tow a ł obecnego m i 
s trza zawodowego E uropy w a
g i c iężk ie j A n g lik a  G ardnera, 
ju ż  w  p ierw sze j rundzie  w a lk i 
z G ościańskim  znalazł się do 
„7 “  na deskach. W  d ru g ie j ru n 
dzie G ościański s iln y m i cio - 
sam i ponow nie rz u c ił Szwajcara 
do „7 “  i  do „6 “  na deski. W  
trzec im  s tarc iu , po s ilnym  c io 
sie z p ra w e j, M ü lle r  odpoczy
w a ł do „8 “ , a po d rug im  s il - 
n vm  ciosie om a l n ie  w yp ad ł z

r in g u  i  sędzia p rze rw a ł tę  n ie 
rów ną w a lkę .

D rug ie  zw ycięstw o odniósł 
w  kogucie j G rzywocz, w y g ry  - 
w a jąc na p u n k ty  ze Szwajca - 
rem  B uhertem . P ierwsza i 
druga run da  na leża ły  w yraźn ie  
do Grzywocza, w  trzecie j obaj 
pięściarze osłab li,

W  p ió rko w e j T yczyńsk i p rze
g ra ł z K is v a łf i (W ęgry). Polak 
p rzegra ł w sku te k  b ra k u  ru ty n y  
w  spotkaniach m iędzynarodo
w ych . W  p ierw sze j rundz ie  s il
na p ra w a  Tyczyńskiego rzuc iła  
W ęgra do „4 “  na deski. Polak 
n ie  p o tra f i ł je dn ak  pójść za c io 
sem, po zw o lił p rz e c iw n ik o w i na 
z łapanie oddechu, a w  rezu lta 
cie w  dalszych rundach da ł się 
w yp un k to w ać  le w y m i prostym i.

Kasperczak w  muszej spotka ł 
się z H am ala inenem  (F in land ia ) 
u legając m u na p u n k ty . (S)

(f) P A R Y Ż  (PAP). N a cm enta rzu  Pere Lachałse w  P aryżu  
na p rze c iw ko  „M u ru  K o m u n a rd ó w “  odbyło  się odsłonięcie 
pom n ika  genera łów  K o m u n y  P a rysk ie j —  D ąbrow sk iego  
i W rób lew sk iego . Na uroczystość p rz y b y li: charge d 'a ffa ires  
am basady RP O grodz lńsk i, p rzedstaw ic ie le  T ow arzys tw a  
P rz y ja ź n i F rancusko -P o lsk ie j, k ó l „P rz y ja c ió ł B la n q u i" , kó l 
„P rz y ja c ió ł K o m u n y", p rzeds taw ic ie le  K C  K om un is tyczne j 
P a r t i i  F ra n c ji —  A n d re  M a r ty , F ło r ira o n d  Bonte, R aym ond 
G uyo t, 84 -le tn ia  córka genera ła  K o m u n y  Eudes —  pa n i F a r- 
geat, liczne  poczty sz tandarow e oraz t łu m y  m ieszkańców  
Paryża.

Uroczystość zagaił E m ile  T e r-  
sen, w iceprzewodniczący T ow a
rzys tw a  P rzy ja źn i Francusko -  
P o lsk ie j. O fia ra  po lsk ich  boha
te ró w  K om u ny  — ośw iadczył 
m ówca —  nie poszła na m arne. 
Ide a ły  K om u ny  zostały z rea lizo 
wane przez Rewolucję Paździer
n ikow ą .

D epu tow any F lo rim ond  Bonte 
p o dkre ś lił, że Polacy w a lc z y li 
w  K om un ie  P arysk ie j o wolność 
w szys tk ich  uciskanych narodów. 
R ew o lucy jne  bra te rs tw o lu d ó w  
francusk iego  i  polskiego u ja w 
n iło  się następnie podczas w a lk  
w  H iszpan ii, we francu sk im  r u 
chu oporu, w  s tra jk u  p a tr io ty 
cznym  gó rn ików  N ord i  Pas-de-

Calais, w  pow stan iu p rzec iw ko  
ho rdom  h itle ro w sk im .

Charge d 'a ffa ires  ambasady 
RP w  Paryżu —  O grodzińsk i 
w y ra z ił przekonanie, że w  obec
ne j sy tuac ji m iędzynarodow ej 
p rzy jaźń  narodów francusk iego i 
polskiego będzie je d n ym  z do
n ios łych  czynn ików  ocalenia po
ko ju .

W iec  ped hasłem  obrony  
gran ic  na O drze i N ys ie

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  P a
ryżu  odby ł się z udzia łem  lic z 
nych  p rzedstaw ic ie li w ychodź- 
tw a  polskiego i dem okra tów

francu sk ich  w iec, pod hasłem 
w a lk i o nienaruszalność gran icy  
poko ju  na Odrze i  Nysie.

Na w iecu przew odniczy ł H en- 
r i  K orab. D eputow any z ram ie 
nia  p a rtii, re p u b lika n ó w  postę
powych b'. m in is te r P ie rre  Cot 
w y ra z ił ’ g łębok i podziw  d la  po
ko jow ych  osiągnięć P o lsk i L u 
dowej. W  in te res ie  F ra n c ji i w  
in teresie  p o ko ju  św iatowego le 
ży nienaruszalność gran icy  na 
Odrze i  N ysie  —  ośw iadczył 
Cot w śród bu rzy  oklasków.

D eputow any kom unistyczny 
F lo rim ond  Bonte s tw ie rdz ił, że 
p rzy jaźń  i  współpraca z Polską 
Ludow ą stanow ią nieodzow ny 
czynn ik  bezpieczeństwa F ranc ji.

Fas^ścl greccy mordują 
więźniów politycznych
(f) M O S K W A  (PAP). —  A -  

gencja TASS donosi z A ten , że 
15 m aja rozpocznie się w  a teń
sk im  sądzie w o jsko w ym  proces 
p rzeciw ko 8 uw ięz ionym  m ło 
dym  pa trio to m  greckim , o- 
skarżonym  o naruszenie w  w ię 
zien iu  ustaw y n r  509, p rze w id u 
jące j ka rę  śm ie rc i za dz ia ła l
ność „p o lityczn ą “ . Proces ten 
oraz w ie le  in nych  procesów, 
p rzygo tow yw anych  obecnie 
przez gestapo greckie  i  sztab 
genera lny —  to  część ogólnego 
p lanu rządu ateńskiego, zm ie
rzającego od o k ru tn e j zakłady 
w szystk ich  w ięźn iów  p o litycz 
nych i  deportow anych, k tó rzy  
nie w y rz e k li się, m im o te rro ru , 
swych przekonań.

Strajk w Chile
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). -_  

W edług w iadom ości nadchodzą
cych z Chile, na te ren ie  n a j
w iększej w  ty m  k ra ju  kopa ln i 
m iedzi: „C hunsu icana ta", na le
żącej do „A naconda Copper Co", 
w yb uch ł no w y  s tra jk  gó rn ików  
i  personelu pomocniczego.

ZwycięsM strajk 
robotnic hiszpańskich
(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  

„H U m an ite “  donosi, że w  m ieś
cie h iszpańskim  P o rt-B o u  od - 
b y ł się przed k ilk u  dn iam i 
s tra jk  kob ie t, za trudn ionych  
p rzy  w y ła d o w yw a n iu  wagonów 
ko le jow ych .

K o b ie ty  te o trzym yw a ły  
dn iów kę w  wysokości 15 pese- 
tów , wówczas gdy k ilo g ra m  
z iem n iaków  kosztu je  8 pese - 
tów . K o b ie ty  pod ję ły  pracę do
p iero po uzyskan iu  żądanej 
podw yżk i płac.

Zdemaskowana „Statua Wolności*

( „F r is c h e r Will«5"*

Tito usiłuje terrorem zdławić 
rosnący opór narodu jugosłowiańskiego

Amerykanie faktycznymi panami kraju
(f) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i

té“  zamieszcza w iadom ości, 
świadczące o wzm aganiu się w a l 
k i  na rodu jugosłow iańskiego 
p rzec iw ko  faszystow skie j k lice  
T ito . R obotn icy jugosłow iańscy 
odm aw ia ją  w y łado w yw an ia  m a
te ria łó w  w o jennych  nadchodzą
cych z A m e ryk i.

Banda T ito , u s iłu jąc  s tłum ić  
ruch oporu, ucieka się do coraz 
ostrzejszego te rro ru . N iedawno 
w  Podgoricach i D an iłow gradzie  
aresztowano 600 kom unistów , 
wśród n ich  jednego generała i  
jednego p u łko w n ika .

B U D A P E S Z T  (PAP). D z ienn ik  
„M ag ya r Nem zet" om aw ia is to 
tę „pom ocy" udzie lanej przez 
USA, W ie lką  B ry ta n ię  i  F ranc ję  
k lice  T ito . Banda titow ska  — 
stw ierdza dz ienn ik  —  spycha Ju

gosław ię do rzędu k ra jó w  ko l° ' 
n ia lnych. Różne w ie lk ie  koncer' 
ny am erykańskie, ja k  np. ,,An8'  
conda Copper M in in g  Co“ , „po
ster W heeler C o rpo ra tion “ >td' 
k o n tro lu ją  ju ż  ca łkow ic ie  n a r 
ważniejsze kopa ln ie  i  zakład! 
przem ysłow e w  Jugosław ii.

S O F IA  (PAP). W ychodzący W 
ta j organ jugos łow iańskich  eitU' 
g ra n tów  po litycznych  „Napred 
op isu je fa ta lne  w a ru n k i praw 
i życia ro b o tn ikó w  przemysł?.' 
w ych w  tito w s k ie j Jugosław ii 
W  fab ryka ch  nie  są montowa11̂ 
żadne nowe urządzenia, bezp'e'  
czeństwo pracy jes* lekceważą' 
ne.

Bardzo często zdarzają się me'  
szczęśliwe w ypadk i, w  tym  rów
nież śm ierte lne.

Delegacja związkowców USA 
przybyła do Warszawy .1

Za Skończenie zlotu 
młodych bojowników 

o pokój IV Auslrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  W ie

d n iu  zakończył się z lo t 50 tys. 
m łodych  b o jo w n ikó w  o pokó j i  
wolność. P rzem aw ia ł przew od
niczący K om un is tyczne j P a r t ii 
A u s tr i i Johan K op len ig ,' podkre 
ś la jąc gotowość m łodzieży au
s tr ia c k ie j do oddania wszyst
k ic h  swych s ił d la  obrony po
ko ju .

Odsłonięcie pomnika 
A. Matrosowa w Ufie

❖
P A R Y Ż  (PAP). —  W  ram ach

Miesiąca P rzy ja źn i F rancusko- 
P o lsk ie j odbyła  się w  wypełn io,- 
nej po brzeg i sali P leye l'a  u ro 
czystość pod przew odnictw em  
Ire n y  Jo lio t-C u rie , w  k tó re j 
w z ią ł udz ia ł charge d 'a ffa ires  
ambasady RP w  P aryżu O gro
dziński oraz lic zn i przedstawi*- 
ciele francu sk ich  k ó ł po litycz 
nych, k u ltu ra ln y c h  i  a rtys tycz
nych.

W kilku zdaniach
Z W Y C IĘ S T W O  C G T 

W  W Y B O R A C H  
Z W IĄ Z K O W Y C H

P A R Y Ż . W y b o ry  do  ra d y  z a k ła  - 
d o w e j f a b r y k i  M ic h e lin  w  C le rm o n t 
F e r ra n d , p rz y n io s ły  pow a żn e  z w y 
c ię s tw o  C G T , k tó ra  z w ię k s z y ła  o 17 
p ro c . s w ó j s ta n  p os ia d an ia  w  ra  - 
d z ie  ro b o tn ic z e j i  o 60 p ro c . w  ra 
d z ie  te c h n ik ó w .

P O K A Z  F IL M U  P O L S K IE G O  
W  M O S K W IE

M O S K W A . W  M o s k w ie  o d b y ł się  
z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  am basadę  R P  
p oka z  p o ls k ie g o  f i lm u  d o k u m e n ta r -  
nego  „P o k ó j  z w y c ię ż y  w o jn ę " .

Z A K O Ń C Z E N IE  B U D O W Y  
W IE L K IE G O  R U R O C IĄ G U  
W O D N E G O  W  A L B A N I I

T IR A N A . A lb a ń s k a  a g e n c ja  te le 
g ra f ic z n a  p o d a j w  re jo n ie  D o i
n y  D ro p u l za koń czo n o  b u d o w ę  w ie l  
k ie g o  ru ro c ią g u , k tó r y  d o s ta rc z y  w o 
d y  11 o k o lic z n y m  w s io m .

W Dułgarii rozpoczął się Tydzień 
pogłębiania przyjaźni 
bułgarsko - radzieckiej

(f) S O F IA  (PAP). W  zachód -
n ich  okręgach B u łg a r ii rozpo - 
czął się „T ydz ie ń  Pog łęb ia
n ia  P rzy ja źn i B u łgarsko -  Ra
dz ieck ie j“ .

W  m iastach i  wsiach od by ły

się uroczyste akademie, na k tó 
rych  przedstaw icie le  Zarządu 
G łównego T ow arzys tw a P rzy - 
ja źn i B ułgarsko -  Radzieckie j 
w y g ło s ili re fe ra ty  poświęcone 
osiągnięciom budow n ic tw a po
kojowego narodów  radzieckich.

Wzrasta bezrobocie we Włoszech
21 zakładów przemysłowych zamknięto w Neapolu

(f) R Z Y M  (PAP). W  Neapolu 
rozpoczął się ogó lnokra jow y 
kongres rad zakładowych.

Ze sprawozdania, wygłoszone
go przez delegata d i T rapan i 
w yn ika , że w  ciągu osta tn ich 
dwóch la t na sku tek p roam ery- 
kańsk ie j p o lity k i rządu, w  sa
m ym  ty lk o  Neapolu uleg ło zam 

kn ięc iu  21 w ie lk ic h  i  średnich 
zak ładów  przem ysłow ych. Pracę 
s trac iło  8 tys. ro b o tn ikó w  m eta
lu rg icznych , 3 tys. rob o tn ików  
przem ysłu spożywczego, ponad 
tysiąc rob o tn ików  w łó k ie n n i
czych i 700 z przem ysłu chem i
cznego. Częściowa u tra ta  pracy 
do tknę ła  około 8 tys. ro b o tn i
ków .

(f) M O S K W A  (PAP). W  sto licy  
B aszk irsk ie j R e p u b lik i A u tono 
m icznej :— U fie  odbyło się u ro 
czyste odsłonięcie pom nika  żo ł
n ierza rosy jsk iego —  Bohatera 
Z w ią zku  Radzieckiego A leksan
dra M atrosowa.

W  uroczystości odsłonięcia 
pom n ika  w z ię ły  udzia ł tysięcz
ne rzesze m ieszkańców U fy  — 
rodzinnego m iasta bohatera.

(f) D n ia  14 bm. p rzyb y ła  do 
W arszaw y delegacja zw iązkow 
ców  USA, k tó ra  b ra ła  udz ia ł w  
obchodach 1 -m a jow ych w  M os
kw ie .

N a lo tn isku  delegację w ita li:  
w iceprzewodniczący CRZZ — 
tow . B u rsk i, sekre tarz CRZZ— 
tow . Drożdż, przewodniczący 
W arszaw skie j Rady Z w iązków

Zaw odow ych — tow . Ogrodo'v'
czyk oraz przewodniczący Z'H-
Zaw. P raco w n ików  Budów*11'  
c tw a —  tow . B ary ła .

Obecny b y ł rów nież zastęp8® 
sekretarza generalnego M ię dzy ' 
narodowego Zrzeszenia W łó15'  
n ia rzy  i  Odzieżowców —  to'v' 
S z iria jew .

N o t a t n i k  a s i t a t o r o  p n k o iu ■

By nie powtórzył się Oświęcim

Japońscy/ faszyści 
pod opfekg USA

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
c ja  TASS donosi z T ok io : ,W  
Japon ii pod opieką am erykań
sk ich w ładz  okupacy jnych  ele
m en ty  faszyzujące naw iązu ją  
k o n ta k t z b y ły m i o fice ram i a r
m ii japońsk ie j i  tw orzą  ug rupo
w an ia  odwetowe, prowadzące 
w śc iek łą  propagandę an tykom u
nistyczną.

W śród o rgan izac ji m il ita ry -  
stycznych by łych  o fice rów  a rm ii 
ja po ńsk ie j dz ia ła  a k ty w n ie  tzw. 
stowarzyszenie „D z iu iu san k i 
K a i“ , w  sk ład k tórego wchodzą 
elem enty sk ra jn ie  n a c jo na li
styczne.

Odczyt
o Feliksie Dzierżyńskim

(f) Zarząd G łów ny  T ow a rzy -
stwa' W iedzy Powszechnej o r - 
gan izu je  w  W arszaw ie w  dn iu  
16 m a ja  (środa), godz. 19 w  
dużej sali M B P  A l. W yzw olę -  
n ia  3-5 odczyt pt. „F e lik s  D z ie r
żyński, w ie lk i syn narodu po l
skiego“ .

Odczyt w yg łos i tow . Tadeusz
Daniszewski.

Po odczycie będzie w y ś w ie t
lany  f i lm  pe łnom etrażow y pt. 
„L e n in “ . W stęp z ło tych 1.— . B i
le ty  do nabycia  na m ie jscu w  
d n iu  odczytu od godziny 17.30.

Narody świata walczą o 
pokój. Walczą przeciwko o - 
kreślonemu wrogowi. W ał - 
czą przeciwko ludobójcom, 
którzy marzą o laurach „bo
haterów“ Norymberg!, o mor
dowaniu milionów ludzi, o 
przekształceniu całego świa
ta w  jeden w ie lk i obóz kon
centracyjny.

Oto co mówią „teoretycy” 
i  praktycy, następcy H itlera.

W illiam  Vogt jest czołowym  
teoretykiem imperializmu a- 
merykańskiego. W  książce pt. 
„Road to survival“ („Droga 
do ocalenia“) zaopatrzonej 
przedmową b. am erykańskie
go delegata w  Kom isji A to
mowej ONZ, Baruch», ludo
bójca Vogt pisze co następu
je: „Zawód współczesnego le
karza mieści się nadal w  ra 
mach etyki ignoranta sprzed 
dwóch tysięcy la t —  ignoran
ta, który w  dalszym ciągu 
uważa, że obowiązkiem jego 
jest utrzym ywać przy życiu 
ja k  najwięcej ludzi...“.

„Starożytni Grecy —  pisze 
dalej Vogt —  byli narodem  
mądrym. Zdaw ali oni sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa 
przeludnienia i świadomie 
zmniejszali przyrost ludności 
przez popieranie prostytucji, 
przez zabijanie niemowląt... 
(str. 58).

„Woda do picia w  krajach  
Am eryki Łacińskiej została 
oczyszczona z bakterii w ten 
sposób, że choroby zakaźne, 
ten najbardziej skuteczny śro
dek do zmniejszenia stanu za
ludnienia — gwałtownie zma
la ły“ (str. 164).

Entuzjastę chorób zakaź - 
nych cieszy położenie w Chi
le, gdzie sytuacja sprzyja lu 
dobójczym planom jego mo - 
codawców-

„N a jw ię kszym  dobrem  na - 
rodow ym  Chile jes t wysoka 
śm ierte lność narodu tego 
k ra ju “  —  tw ie rd z i on na s tr. 
186.

Oszalały z nienawiści 
„teoretyk“ W all Street chciał 
by zmorzyć głodem, w ytrue  
bakteriam i, zdziesiątkować 
chorobami zakaźnymi jak  n a j
większą liczbę ludzi.

„Z punktu widzenia intere
sów świata w ie lk i głód w  
Chinach jest nie tylko pożą
dany, lecz wręcz konieczny...“ 
(str. 238).

„Największą tragedią Chin 
byłoby zmniejszenie śmier - 
telności w tym  k ra ju “ (str. 
225).

Generałowie amerykańscy 
wprowadzają w  czyn zalece
nia Vogta.

w a y w yd a ł swemu podw l .p. 
nem u gen. Ferenbaughow i 
strukcję stawiającą sprawę 
ko wicie jasno: ^

„M am y tylko jeden cel 
zabijać Chińczyków“. , cy 

Imperialiści amerykan 
nie ograniczają się, rzecz J®  ̂
na, do mordowania san1" 
tylko Chińczyków.

Przewodniczący komisji 
nansowej Izby Reprezen* . 
tów USA Cannon oświadc 
niedawno: ^

„W  najbliższej wojnie, ^  
jak  w  poprzednich wo3n 
zbroić będziemy żołnierzy ¡, 
nych narodów i poślemy 
na pole w a lk i“. .

w °') , ,o
odo*Znany podżegacz

senator T a ft szykuje n“r0 _ej
Europy los zmaltretow^
przez żołdaków ameryh ^  
skich Korei. Oświadczy» 
niedawno: ¡a-

„W  wypadku konfliktu  
sta europejskie zostaną * ra
czone przez lotnictwo. : isc0 
tecznie to samo miało m*ej
w  Korei“. ..„ó"

Ciemne siły lu d o lw ^ ,có*

chciałyby wyniszczyć !u<1
Wszystkie środki prowad**,. 
do tego celu są dla nich y  
nie dobre. Chcieliby ja*5 i rc- 
szerzej korzystać z 
dziejstw“ bakterii, choro® 
kaź ych i śmierci gl°
Ideałem ludobójców 
kańskich są pożary i
cza, Europa i A zja prz«m<eí>¡0

ne w pogorzelisko, w PuS*'Tol 
„obeye» *

¡0

pokryją trupami 
nierzy“.

Te same teorie h1“  
skich ludobójców doprc" =,,# 
ły  w  praktyce do OświC  ̂
i M ajdanka. Pam ietanl ĵył»i' 
odpowiedzią narodów u® ą  1* 
danki była N o r y m b e r g » -  ¡ęgl® 
zanim zbrodniarzy , 
szubienica zdążyli oni " 'L is (e 
dować w samej tylko .„¡ci' 
6 milionów ludzi. N aj"®  cly  
szym zadaniem naszyć*1 
sów jest obezwladnien*,e 1 
stępców H itlera , Kosepo 
Him m lera, zanim ut!®, 'J/n10 ,, 
r o z p ę ta ć  nową rzeź s'  Rf8, 
wą, z a n im  zadymia no'* 
matoria, zanim bruk* 
Europy zroszą si<5 
krw ią ofiar amery«8 _ 
„supermenów“

,t eo rę l5* >nych krw ią, recc >,te.or^rc® 
nawołujących do us!U 
milionów ludzi, ręceIllillU IiUW  1UU21, , i1 'if
ków przygotowujących ¿cÇv,
światową rzeź, rece sï®i^y'ii
marzących o podpaleni .viF| 
ta można i należy słt r ,c® 
setki milionów ludzi n 
świecie skupione ,.0p  
lu Światowej Rady
to siła, która może

Jak donosi agencja Associa
ted Press mordferca kobiet i
dzieci koreańskich gen. Ridg-

iinperialistom swą 21 
ną wole i pokrzyżn 
plany wojenne.

ci>

Precz z Korei najeźdźcy im pe ria lis tyczn i! Pod sąd narodów morderców dziecima 
i  starców! Jesteśmy z Wami wyzwoliciele Chin, niezłomni obrońcy Korei!
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USA wskrzeszają hitleryzm
Podczas s łynne j ta jn e j kon fe- 

fe n c ji w Bad Hom burg w  stycz- 
n ' u br. E isenhower w ed ług in fo r  

dz ienn ika  „Taeg liche 
Rundschau", tak  zakończył swe 
in s tru kc je  dla m arionetkowego 
kanclerza T riz o n ii — Adenau- 
era:

„N iech pan zatroszczy się o 
Psychologiczny przeiom  w  N iem 
czech. Niech pan staw ia arm ię 
na nogi.“

S tarym  h itle ro w s k im  wygom  
nie trzeba by ło  dwa razy pow ta 
rzać słów o „psychologicznym  
Przełom ie“ . Z rozum ie li oni do
skonale co się za tym  k ry je . 
Sens słów Eisenhowera b y ł ja - 
sny- „Jechać na całego!“

Faszyści na w id o w n i

N iew ie le  m inę ło  czasu od w i-  
*J’ ty  Eisenhowera, k iedy św iat 
*osta l zaa larm owany w iadom o
ścią, że w  w yborach do loka lne
go pa rlam entu  w  Dolne j Sakso
n ii znaczną ilość głosów zdoby
ty ja w n ie  faszystow skie pa rtie : 
SRp (Socjalistyczna P artia  Rze- 
Szy) i  B H E  („Z w iązek  wypędzo 
nych z o jczyzny i wyw łaszczo
nych“  — tzw . pa rtia  przesie
dleńców). SRP uzyskała 11 p ro - 
Cent, E H E  — 13 procent głosów. 
^  w yborach uzupe łn ia jących 
do „p a rla m e n tu “  w  Bonn, k tó re  
odbyły się w  Hannowerze 6 bm 
na SRP padło 8 tysięcy głosów. 
Rodczas w yb o ró w  w  Szlezw ik 
Holsztyn odby ły  się demon- 
s tracje neoh itlerow ców . O dro
dzony faszyzm n iem iecki znów 
^ k ro c z y ł o tw a rc ie  na w idow n ię  
Polityczną.

Sukcesom po lityczn ym  h it le 
row ców  tow a rzyszy ły  głośne 
k rz y k i ł groźne ta m -ta m y  w  
Prasie' zachodniej. Z  ob łudnym  
»oburzeniem“  dz ienn ik i k a p ita li
styczne obw ieśc iły  św ia tu  fak t 
renesansu „n iem ieckiego ra d y 
ka lizm u“ .

Glos zab ra ł rów n ież sam m i
n s te r  spraw  w ew nętrznych 
»rządu" w  Bonn — Lehr, k tó ry  
Zapowiedział „w a lk ę “  z SRP, 
stw ierdza jąc jednocześnie, że 
»—nie ma podstaw praw nych  do 
T°związania te j p a r t i i " .

Kom edię rozegrano w  m yśl 
Wszelkich p ra w id e ł p rzy  p ro te 
stach w id o w n i i dyskre tnych 
°k laskach za ku lisam i.

Słusznie zauważyła szw a jcar- 
„B as le r Z e itung “ , że Leh ro - 
tru d no by ło  występować

r-ec iw  SRP ja ko  skraj-nie p ra -
'CO'.vej, skoro b ron i on tak ich

organizacji, ja k  np. „S ta h lh e lm “
Ut> „P ie rw s z y  Legion“ , k tó ry c h  

Powstanie popiera ł.

Ludzie jednego pokroju
Bo J dlaczego m ia łb y  w ys tę 

pować? Jeśli H e rr L e h r w  ogó- 
zabiera głos w  spraw ie  „So

c ja lis tyczne j P a rt ii Rzeszy“ , to 
1 ty lk o  ze względów kon ku re n 

cyjnych. Z arów no w  „rządz ie “  
'y  Bonn, ja k  i w  pa rtiach  neofa- 
^ystow skich siedzą ludzie  tego 

samego pokro ju . S kład k l ik i  
°ńsk ie j je s t na ogół znany, 
a rto jednak przypom nieć, że 

'y  »rządzie“  Dolnej- Saksonii w /g  
»New Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  na 

osób — 4 są h itle ro w ca m i i 
p i ty m i o fice ram i SS. W śród 

*ch zna jdu ją  się ta k ie  „asy “  ja k  
J^alderriar K r a f t  — ra jchsdojcz 

poznańskiego, przyw ódca n ie- 
ieck ie j p ią te j ko lum n y  w  P o l

ce Przedwrześniowej.

Adam Kęska

Nie chodzi w ięc byn a jm n ie j 
o program  SRP. pod k tó rym  
H e rr Lehr — jeden z by łych  
p ro te k to rów  H itle ra  — obiema 
rękam i może się podpisać Cho
dzi raczej o to. k to  będzie re
a lizow a ł p lany W aszyngtonu, 
chodzi o am erykańskie  do la ry

T e rro r  wobec organizacji 
dem okratycznych

—  poparcie dla faszystów
Dlatego też Lehr zabierając 

glos w  spraw ie w yborów  w  D o l
nej- Saksonii zaczął od g w a łto w 
nego ataku na... K om unistyczną 
P artię  N iem iec. D latego też s łu 
żalczy „rz ą d “  w  Bonn zakazał r e 
ferendum  ludowego przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji T rizon ii. D latego 
wzmaga się represje przeciw ko 
K om un is tyczne j P a r t ii N iem iec 
p rzeciw ko W olnej M łodzieży 
N iem ieck ie j, p rzeciw ko Z w ią 
zkow i O fia r Faszyzmu.

N atom iast ro z k w ita ją  pod 
opiekuńczym  okiem  w ładz o ku 
pacyjnych i „rz ą d u “  Adenauera 
tak ie  ugrupow ania  ja k  organ i
zacja b. o fice rów  h itle ro w sk ich  
„B ru d e rsch a ft“ , ja k  w ym ien ione 
ju ż  faszystow skie organizacje 
„P ie rw szy  Leg ion“  i  „S ta h l
he lm “  rew iz jon is tyczna  „B un d  
Deutscher-O sten“  jednoczące w  
sobie na jsk ra jn ie jsze  i  n a jb a r
dzie j zbrodnicze s iły  ju n k ie r -  
stwa i kap ita łu .

A ntypo lska  p row okacja

W  c h w ili, gdy „m in is te r“  Lehr 
p rzy  aplauzie całej prasy za
chodniej m io ta ł oszczerstwa i 
pogróżki pod adresem K o m u n i
stycznej P a r t ii N iem iec, obrado
wała, w /g  in fo rm a c ji zachodnio- 
be rlińsk iego  „T e le g ra f“ , kon fe 
rencja  przesiedleńców z G dań
ska, „na  k tó re j  w yb rano  36 de
putowanych do Senatu Gdań-  

.skiego". Następnie ma zostać 
ukons ty tuow any „rząd Wolnego 
Miasta Gdańska", k tó ry  ja k  to 
sugeru je socja ldem okratyczny 
„T e le g ra f“  —  „może być uznany  
przez O NZ".

Jest to  jedna z na jbezcze ln ie j
szych choć b yn a jm n ie j n ie  
p ierwsza 1 n ie  jedyna  p row oka
c ja  antypolska. W  stosunku do 
odradzającego się faszyzm u n ie 
m ieckiego A denauer i  Schum a
cher na rozkaz W aszyngtonu 
od g ryw a ją  tę  samą ro lę , co w  
okresie dwudziesto lecia Papen i  
Hugenberg wobec H itle ra .

S to ją  za n im i te same s iły  
m iędzynarodow ej rea kc ji, k tó re  
w  swoim  czasie da ły  b roń  do 
rę k i H it le ro w i —  m iędzynaro
dow y k a p ita ł m onopolistyczny, 
k tó ry  i  dziś poprzez swoich za
uszn ików  w  rodza ju  h it le ro w  - 
skiego bank ie ra  Pferdemengesa 
fina nsu je  neoh itle row sk ie  orga
n izacje  w  Niemczech, opraco
w u ją c  p lany agresji p rzeciw ko 
ZSRR, Polsce i  k ra jo m  dem o
k ra c ji ludow ej.

W  m yśl p lanów  im p e ria lis tó w  
neoh itle row cy niem ieccy m ają 
być m en to ram i i nauczycie lam i 
faszyzm u m iędzynarodowego. 
Św iadczy o ty m  rozpoczęty w  
dn iu  13 bm. z in ic ja ty w y  neoh i
tle ro w có w  n iem ieckich eu rope j
sk i kongres działaczy na rodo
wo -  socja listycznych w  M a l-  
moe (Szwecja).

W  kongresie b iorą m. in . u -  
dzia ł: znany zbrodn iarz w o je n -

ny Skorzenny, „n ieza leżny“  po
seł „p a rla m e n tu “  bońskiego R i
chter, przedstaw icie le ang ie l
skich faszystów spod znaku 
Mosleya. faszyści szwedzcy, 
norwescy, duńscy i . in. Jedno
cześnie w sze lk im i siłam i ga l
w an izu je  się faszyzm austriac
k i.

W szystkie te z jaw iska nie są 
przypadkowe. W skazują one 
w yraźn ie , że im p e ria liśc i coraz 
bardzie j zrzucają maskę, w p ro 
wadzając do a k c ji na jbardz ie j 
agresywne faszystow skie ele
m enty.

Socja ldem okracja  w  służbie
im p e r ia liz m u

W  w ie lk im  spisku p rzeciw 
ko poko jow i n iem ałą ro lę  od
g ryw a  zdradziecka k lik a  p ra w i
cowych „so c ja lis tó w “ . Lw ią  
część „zasług“  we wskrzeszaniu 
n iem ieckiego faszyzm u należy 
przypisać schum acherow skie j 
SPD, k tó ra  lic y tu je  się z rzą 
dzącą w  T riz o n ii „U n ią  Chrze
ścijańsko -  D em okra tyczną“  w 
krzew ien iu  szow in izm u i od
wetu, w  nagonce an ty radz iec
k ie j i  an typo lsk ie j, w  głoszeniu 
hasła w o jny , w  k tó re j „ ro z 
strzygną ecie zapadłoby na 
wschód od W is ły  i N iemna".

W te j zdradzieckie j robocie 
socja ldem okracja ma c a łk o w i
te poparcie . swych m ocodaw
ców w  W aszyngtonie i  L o n d y 
nie. W arto tu  przytoczyć k o 
m entarz rad ia  b ry ty js k ie g o  do 
w y n ik ó w  w yb o ró w  w  D olne j 
Saksonii. BBC s tw ie rdz iło  m ia 
now icie, że „celem rządu A d e 
nauera nie jes t.wa lka  z p a r t iam i  
sk ra jnym i,  ale wychowanie  na
rodu niemieckiego (!)".

Piękne „w ych ow a n ie “ , n ie  
ma co m ów ić! W ychow anie w  
duchu odwetu, w  duchu agresji 
i  w o jny .

A le  coraz szersze m asy n a ro 
du niem ieckiego dz ięku ją  za ta 
k ie  „w ychow an ie “ . W zm agający 
się w  Niemczech zachodnich 
potężny ruch w  obron ie poko
ju , pierwsze w y n ik i re fe rendum  
przeciw ko re m ilita ry z a c ji w ska 
zują, że większość na ro  - 
du niem ieckiego n ie  chce 
„w ychow aw ców “  spod znaku 
dolara, fu n ta  i sw astyk i, że co
raz bardzie j jednoczy swe s iły  
przeciw ko zbrodn iczym  siłom  
rea kc ji i  w o jny.

KOPENHAGA 5 - 7  M AJA
(Z Sesji B io rą  Światowej Rady Pokoju)

Posiedzenie naszego B iu ra  
R ady P oko ju  b y ło  d ru g im  z 
rzędu od czasu K ongresu W ar 
szawskiego, a p ie rw szym  po 
B e rliń s k ie j Radzie P okoju . 
B y liś m y  gośćm i duńskiego K o  
m ite tu  O brońców  Pokoju .

Ze zm ianą m iast, w  k tó ry c h  
posiedzenia nasze się odby
w a ją  łączy się poznanie no
w ych  ośrodków , now ych  lu 
dzi i  naw iązyw an ie  now ych  
p rzy ja źn i. Te p rzy jaźn ie  na
w iązu je  się szybko i ła tw o , 
bo łączy nas w spó lny  cel, bo 
w iem y, że nasza w a lka  o po
kó j to  na jw ażn ie jszy  odcinek 
p racy w  dobie obecnej. To 
jest w a łka  ciężka, rozum iem y 
to  wszyscy, ale i  pas jonu ją 
ca; w a lka  o na jw iększą  s ta w 
kę, ja ką  w yo b ra z ić  sobie 
może ludzkość nękana w id 
mem w o jn y . S taw ką  tą jest 
szczęście i pokó j św iata .

I i ja  E renbu rg , k tó ry  ma 
n ie zw yk ły  d a r słow a u ją ł na
sze zagadnienie św ie tn ie  w 
jednym  ze sw ych  p rzem ów ień 
podczas posiedzeń B iu ra . Po
w iedz ia ł on, że m us im y, w a l
cząc o pokó j, w a lczyć ró w 
nież z ty m  uczuciem  zmęcze
n ia  ja k ie  nas czasami ogar
nia. Podobne uczucie zmęcze
n ia  ogarnia żo łn ie rza , d la  k tó  
rego w o jna  prow adząca do 
zw ycięstw a je s t szeregiem  po 
tyczek i  w a lk  w ym aga jących  
dużego napięcia  nerw ow ego.

E renburg  pow iedz ia ł, że 
podczas w o jn y  w szystko  co 
p isa ł i  ro b ił podporządkow a
ne by ło  spraw ie  zw yc ięstw a  
nad h itle ryzm em . Często w ów  
czas m yśla ł, że k ie d y  pokó j 
nastanie będzie m óg ł w ró c ić  
do innych  spraw  —  pogod
nych i radosnych. T a k  się jed  
nak  n ie stało. Z a rów no  p isa
rze, ja k  i  m y n a u ko w cy  je 
steśmy w  dalszym  ciągu żo ł
n ie rzam i, żo łn ie rzam i a rm ii 
poko ju . Jest m iędzy n a m i to 
p iękne  i  d la  m nie  osobiście 
ta k  cenne b ra te rs tw o  b ro n i. 

&
Każde posiedzenie zacieśnia 

w ęz ły  p rz y ja ź n i pom iędzy 
cz łonkam i B iu ra . D y s k u tu je 
m y żywo zagadnienia, op in ie  
nasze są często różne co do 
środków  w a lk i, ale to  są róż
n ice n ie is to tne , bo cel je s t 
jeden. U czestn iczyłem  w  ży

c iu  w  w ie lu  posiedzeniach, ale 
n ig d y  nie spotka łem  się z tale 
c iepłą i św iąteczną atm osferą 
ja k  na posiedzeniach B iu ra  
Rady P oko ju  N ie  znaczy to, 
aby praca nasza n ie  b y ła  w y 
czerpująca i ciężka. O bradu 
je m y  często do późn- w  no
cy, bo zap lanow anie każdej 
now ej k o n fe re n c ji lu b  ułoże
n ie  je j po rządku  dziennego, 
czy to podanie ko m u n ika tu  
w ym aga obszerne;, dyskus ji.

G dybym  chc ia ł spośród te - 
m atów  naszych obrad w yb rać  
na jis to tn ie jsze , to  m yślę, że 
na jw ażnie jszą rzeczą może 
b y ła  o b ie k tyw na  ocena u k ła 
du s ił w  oga rn ia jące j ca ły  
św ia t walce o pokó j. W alka  
ta  zaostrza się. Z m ob ilizow ać 
m usim y jeszcze ba rdz ie j na
sze s iły  poko ju , bo rządy ka
p ita lis tyczne  pod egidą rządu 
S tanów  Z jednoczonych m ob i
liz u ją  coraz b a rdz ie j swoje 
s iły  agresji. N ie  czas teraz na 
odpoczynek w  te j walce. Prze 
konan i jesteśm y, że coraz 
s iln ie j u jąć m us im y  losy p j -  
k o ju  we w łasne ręce, jeże li 
chcemy ocalić po kó j św iata.

S iły  poko ju  są duże i rosną 
n ieustannie  w  Z w ią zku  Ra
dzieckim , w  C h inach i w  k ra 
jach  dem okrac ji lu d o w e j. A le  
o lb rzym ia  jest ro la  w a lk i pro  
wadzonej przez n a ro d y  zna j
dujące się pod ja rzm e m  im 
pe ria lizm u . Zasadnicza nasza 
praca polega na ty m , ażeby 
s iły  poko ju , k tó re  n ie w ą tp li
w ie  reprezentu ją  w iększość 
narodów , ażeby te s iły  doszły 
do głosu i  aby rządy  tych  
k ra jó w  nie m og ły  s tłu m ić  te 
go donośnego głosu. -

Spośród k ra jó w  k a p ita l i
stycznych ruch p o ko ju  n a js il
n ie jszy  jest we F ra n c ji i we 
Włoszech,. Tam i  gdzie indz ie j 
na jw ażn ie jszym  zadaniem  na 
szym teraz jes t zb ie ran ie  pod 
p isów  pod A pe lem  Ś w ia to 
w e j Rady P okoju . O m aw ia 
nie szczegółów te j a k c ji w y 
p e łn iło  sporą część naszych 
obrad. W iem y już, że np. we 
W łoszech rząd ucieka się do 
różnych sztuczek, m ach inac ji, 
gróźb ażeby nam  w  naszej 
p racy  poko jow e j przeszko
dzić. Jednak cz łonkow ie  B iu 
ra  z F ra n c ji i  W łoch p rzeko
n an i są, że pom im o  tego

W warsztatach szkolnych Gimnazjum Mechanicznego

Leopold Infeld
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  B iu ra  

Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju

wzmożonego nacisku uda im
się zebrać ilość podpisów  nie 
m nie jszą n iż  pod Apelem  
S ztokho lm sk im .

A
O czyw iście, że szczególnie 

zaciekła jes t w a lka  z ruchem  
poko jow ym  w Am eryce. Do
w iedz ie liśm y się w  K openha
dze szczegółów prześladow a
nia w ie lk ie g o  uczonego D u
bois p rzyw ódcy duchowego 
M u rzyn ó w  w  Stanach Z je d 
noczonych, autora w ie lu  ksią
żek n a tu ry  socjo logicznej, 
starca w  w ieku  ponad 80 
la t. G roz i mu obecnie w ię 
zienie. Za co? Oto je  - 
go p rzes tęps tw o« polegało 
na tym , że w zyw a ł swoich 
w spó łbraci do podpisania Ape 
lu  Sztokholm skiego. N aw e t w 
A m eryce  nie m ów i się po 
prostu , że za pracę poko jow ą 
idz ie  się do w ięzien ia . Robi 
się to, ale w  sposób ba rdz ie j 
okrężny. Ten k to  p ragn ie  po
ko ju  i p racu je  dla poko ju  jes t 
zdaniem  rządu am erykańsk ie  
go agentem obcego m ocar
stw a i na podstaw ie ustaw y 
m usi się jako  ta k i re je s tro 
wać. I  dlatego w ie lk i uczony

D ubois pow in ien  pójść do 
w ięzien ia , bo n ie  d o pe łn ił o- 
bow iązku  > re je s tra c ji jako 
tzw . agent obcego m ocarstwa.

P a m ię ta jm y  jednak o tym , 
że ten rosnący nacisk jest za
razem m ia rą  skuteczności na
szego ruchu i obaw y przed 
kam pan ią  zbieran ia  podpisów  
pod apelem poko ju . Ta ka m 
pania będzie trw a ła  na ca łym  
św iecie przez następnych k i l 
ka miesięcy. M y w Polsce je 
steśm y w  ty m  szczęśliwym  
położeniu, że n ik t nam nie 
przeszkadza w  w yrażen iu  na
szej w o li poko ju  i d latego 
m us im y  pokazać św ia tu , ja k i 
s iln y  oddźw ięk w y w o ła ł apei 
pokoju w naszym narodzie.

W ie le  uchw a ł zapadło w 
Kopenhadze dotyczących przy 
szłych a kc ji. Jesteśm y prze
konani, że w szystk ie  one zo
staną zrealizow ane. P lanow a
na jest w ie lk a  ilość kon fe 
renc ji, z k tó rych  n a jw a ż n ie j
szą będzie kon fe renc ja  eko
nom istów  w M oskw ie. Tem a
tem  obrad będzie podwyższe
nie stopy życ iow e j jako  w y 
n ik  rozbro jen ia  i swobodnej 
w ym ia n y  hand low e j a r ty k u 
łó w  przem ysłow ych. Na tę 
konferenc ję  zaproszeni będą 
ekonom iści ; p rzem ysłow cy z

zachodu. Podczas gdy rząd 
fra n cu sk i w yda la  naszą św ia
tow ą organizację  poko ju  z 
g ran ic  te ry to r iu m  francuskie  
go, Zw iązek Radziecki zapra
sza ekonom istów  z k ra jó w  
ka p ita lis tycznych  do M oskw y. 
P rzy  okaz ji raz jeszcze zapy
ta jm y : po k tó re j s tron ie  jest 
żelazna ku rtyna?

Duńska prasa bu rżuazy jna  
przem ilcza ła  naszą kon fe ren
cję. T y lk o  w  jednej gazecie 
by ła  k ró tka  w zm ianka o n ie j. 
P rzem ilczany b y ł rów n ież 
w iec poko ju  pod go łym  n ie 
bem, na k tó ry  p rz y b y ły  ty 
siące m ieszkańców K openha
gi, aby zam anifestow ać sw oją 
w olę  poko ju  A le  lud  duńsk i 
p rz y ją ł nas gościnnie, a duń
sk i ko m ite t obrońców  poko
ju  do łożył w sze lk ich starań, 
aby nas ja k  n a jle p ie j ugościć. 
Ci spośród członków duńskie
go ko m ite tu  obrońców  poko
ju , k tó rz y  b y li w  W arszaw ie 
ciągle jeszcze w spom ina ią  
Kongres W arszaw ski, gościn
ność ja k ie j u nas zaznali, nasz 
n iezapom niany en tuzjazm  i  
naszą w o lę  poko ju. Nadcho
dzi dzień w  k tó ry m  pokaże
my, że nasza w ola poko ju  ’ est 
rów n ie  silna dziś, ja k  w  o- 
w ych  dniach pam iętnego K on  
gresu W arszawskiego.

Cz y n  g w a r d z i s t ó w

Uczniowie szkół w a rsza w sk ich 2 zainteresowaniem przyg ląda ją  się pracy kolegów G im naz jum  
Mechanicznego N r  5 F o to  c a f  — T y m iń s k i

15 m aja 1942 r. w y ru s z y ł w  pole pod do
wództwem  „M ałego F ra n k a “  — Zubrzyckiego 
pierw szy oddział G w a rd ii Ludow ej. W h is to 
r i i  w a lk  narodu po lskiego z okupantem  h i
t le ro w sk im  prow adzonych pod przewodem  
klasy robotniczej, dzień ten zapoczątkował 
now y okres, k tó ry  znam ienny b y ł przejściem  
do nowych, wyższych fo rm  w a lk i — do zor
ganizowanej a k c ji pa rtyza nck ie j, prowadzonej 
na coraz szerszą skalę.

Dowództwo G łów ne  G w a rd ii Ludow e j, na 
którego czele s ta ł tow . 'W ito ld -  Jóźw iak w y 
dało w  tym  d n iu  rozkaz, k tó ry  polecał gw a r
dzistom w yrusza jącym  w  bó j: „niszczenie 
dróg, dezorganizację dowozu m ater ia łów  w o 
jennych i wo jska  na f ron t ,  niszczę '.e wszel
kiego rodzaju ob iek tów  w o jskow ych  i zakła
dów pracujących dla arm i i,  u> ogóle szkodze
nie okupantow i na każdym kroku..."

„Mścijc ie na w rogu  każdą jego podłość 
popełnioną na z iem i po lsk ie j  — g łosił rozkaz. 
— Za w a m i pó jdą nowe setk i  i  tysiące".

W pierwsze j potyczce z h itle ro w cam i po
leg ł boha te rsk i dowódca oddzia łu , „M a ły  F ra 
nek“ . Poległo potem  w ie lu  in nych  gw a rd z i
stów  oddając swe życie za sprawę Polski L u 
dowej, za sprawę w yzw o len ia  lu du  pracujące
go, S p ra w d z iły  się jednak słowa rozkazu: za 
n im i poszły se tk i i  tysiące. W  w alce z w ro 
giem  ros ły  oddzia ły  G w a rd ii Ludow e j, fa la  
w a lk  pa rtyzanck ich  ogarn ia ła  coraz to nowe 
tereny k ra ju . P rzyk ła d  gw ardz is tów  oddzia
ły w a ł na w ie lu  członków organ izacji, k ie ro 
w anych przez reakcy jne  agentury. W brew  za
kazom swych w ładz zw ierzchn ich  w  szeregu 
m ie jscowości s taw a li oni do w spó lne j w a lk i 
z w rogiem , łą czy li się z oddzia łam i G w ard ii 
Ludow ej.

G w ard ia  Ludow a stworzona przez k ie ro w 
niczą siłę w a lk  z okupantem  —  Polską P a rtię  
Robotniczą — przekszta łc iła  się z chw ilą  u - 
tw orzen ia  K R N  — w  A rm ię  Ludow ą, w  k tó 
re j skład weszło w ie le  oddzia łów  B ata lionów  
C h łopskich  i  in nych  g rup  bo jow ych , k tó re  
uzna ły  k ie ro w n ic tw o  K ra jo w e j Rady Narodo
w ej. W okó ł hasła w a lk i z okupantem  cemen
to w a ł się pod przewodem k lasy  robo tn icze j 
f ro n t  narodow y. PPR dążyła do skup ien ia  
w  szeregach tego fro n tu  wszystk ich zdrow ych 
s ił na rodu, skup ia ła  je  do w a lk i z h it le ry z -  
m em  i agen tu ram i im p e ria lis tyczn ym i w  
oparc iu  o sojusz z ZSRR. Poza tym  fro n te m  
pozostali zd ra jcy  i kap itu łanc i spod znaku 
em igracyjnego rządu „londyńskiego“  i  gesia- 
pow sko-faszystow skiego NSZ. -

O  ̂rozm iarach  w a lk  prowadzonych przez 
A rm ię  Ludow ą w  ścisłe j w spółpracy z p a r ty 
zan tam i radz ieck im i św iadczy w ie lka  zw y 
cięska b itw a  w  lasach Janowskich, L ipsk ich  
i  S o lskich , w  k tó re j po stron ie  n iem ieck ie j 
uczestn iczyło  40.000 ludzi.

Rozwój w a lk  pa rtyzanck ich , popularność 
haseł PPR, k tó ra  w skazyw ała , że droga na
rodu polskiego do niepodległości w iedzie  
przez w a lkę  zbro jną  prowadzoną w b ra te r
skim  sojuszu z A rm ią  .Radziecką, czołową 
siłą we fronc ie  a n ty h it le ro w s k im  — prze
raża ły reakcję  polską. N aw o ływ a ła  ona, by 
„stać z bron ią  u nog i“  i nie przeszkadzać 
w o jskom  h itle ro w s k im . Głosząc na zew nątrz 
teorię „dw óch  w ro g ó w “  — w  istocie kum a ła  
się z okupantem  i współdzia ła ła  z n im  prze
c iw  ZSRR, k tórego bohaterska a rm ia  n iosła 
nam w yzw olen ie . W szystkie swe s iły  skup iła  
do w a lk i z PPR, nie gardząc ta k im i m etoda
m i ja k  m o rd y  bratobójcze i denuncjow anie 
do gestapo.

D z ia ła lnośc i re a k c ji szła na rękę  p o lity k a  
Spychalsk iego j g rupy gom ułkow ców . k tó rzy  
o tw o rz y li do P a rtii i do G w a rd ii d rzw i d ia  
agentów  i p row oka to rów  w roga i  chc ie li ze
pchnąć p a rtię  na manowce.

16.IX . 1943 B ór -  K om o row sk i w yda je  roz
kaz sw o im  ludziom  sk ie row any przeciw  od
dzia łom  PPR: „N a leży  działać w  k ie ru n ku  
lik w id o w a n ia  przyw ódców  i ag ita torów  w  
bandach... Każde dzia łan ie  m usi być zorgan i
zowane ' i  przeprowadzone z ca łko w itym  za
chowaniem  w a ru n kó w  kon sp irac ji“ .

N atom iast w  stosunku do okupantów  obo
w iązyw a ła  inna zasada. F o rm u łu je  ją  ta jn y , 
w e w nę trzny  organ ZW Z (potem A K ) „B ez
p ieczn ik “ : „żo łn ie rz  n iem ieck i w a lczy za swo
ją  ojczyznę i swoje cele i m usi być przez nas 
uszanowany. Eisener Kreuz jes t rów norzędne 
z naszym V 'ir tu t i -  M ilita r i. . . “  W ypow iedź ta 
i  w ie le  innych jasno wskazuje ja k  b lisk io  
sercu reakcy jnych  przyw ódców  by ły , re a li
zowane po tru p ie  Polski, an tyradzieck ie  g ra 
bieżcze cele im p e ria lizm u  niem ieckiego, ja k  
haniebn ie zdradza li naród po lski p row odyrzy 
po lityczn i bu rżua z ji po lsk ie j.

P o lity k a  przyw ódców  reakcy jnych  w  la 
tach oku pa c ji, sprzeczna z dążeniem najszer
szych mas narodu polskiego, k tó ry  w szystkie  
swe nadzieje w iąza ł z w a lką  A rm ii Radziec
k ie j i chcia ł w  te j walce w spółdzia łać — 
przysporzyła im  jeszcze jedną ka rtę  hańby, 
pogłębiała ich izo lac ję  vv społeczeństwie.

H is to ria  p o tw ie rdz iła  słuszność drogi, na 
k tó rą 'w e s z li gw ardziści w  m a ju  1942 r. Na 
te j samej drodze zna leź li się żołn ierze I  A r 
m ii Polsk ie j zorganizowanej na b ra tn ie j zie
m i radzieckie j. Była  to droga w a lk i u boku 
A rm ii Radzieckie j przeciw  w rogow i, k tó ry  
n iós ł zagładę naszemu narodow i. Na te j drodze 
wskazanej przez PPR, na drodze, k tó re j 
n ieu g ię tym  w yrazic ie lem  b y ł tow . B ie ru t naród 
po lsk i uzyska ł niepodległość i w  oparc iu  o po
moc i  p rzy jaźń  ZSRR budu je dziś nowe, szczę
ś liw e  życie — socjalizm . A . W.

Z ZA G AD N IEŃ  P A R TY JN YC H

W.trosce o wychowanie w 
przodowników wyszkolenia

i po litycznego
Rpt. T. Urniaż

Mnożyć szeregi p rzodow n ików  i i  be zpa rty jnym
aktyw ności, postaw ’

^Ż o łn ie rs k ie  przodow n ic tw o sta 
cheSlę W ,Vo-isku Polsk im  ru -  
°ga .coraz bardzie j masowym, 
żoł -n ' a c o ra z ' szersze rzesze 
^ ./u e rzy . Ż o łn ie rz  -  przodow- 
So, .’ to żo łn ierz osiągający w y - 

w y n ik i w szkoleniu bo jo - 
styżh- * Politycznym , będący w 
zdy<fle 1 DOza służba wzorem 
ty y - .  Panowania. P rzodow nika 
tj.3,?kolenia cechuje wysoka 
spr?’ ? 0 Powierzoną mu broń i 
Wied ■’ wysokie poczucie odpo- 
Wa az,alności za gotowość bo jo - 

fP Joddzia łu , za poziom w y - 
p  U ' 3 kolegów. 

d2j U ° d°w n ic tw o  żo łn ie rsk ie  ro - 
* ich« *  z P atrio tyzm u żołnierzy, 
Uoitt COraz głębszej świadomości 
HomyCZnej M iłość O jczyzny, nie 
Wej na . w ierność w ładzy ludo- 

przysiędze w o j- 
trtu f 1 sztandarow i bo jow e
go 'w U IEy e uczucie nienaw iści 
do ^ o g ó w  O jczyzny, dążenie 
t\va ys.kania takiego m istrzos- 
ż° tn i(U ’ 5k°wego. ja k ie  o ią g a ją  
śyyiat' r2e na jw span ia lsze j a rm ii 
^zieck- ~  b ra tn ie j A rm ii Ra- 
o fia >®3 — wszystko to rodzi 
ttło b ir • naszych żołnierzy, 
ńa j]G ' zui e ich do osiągania jak  
ńiu “ r]Szv cb w yn ikó w  w szkole- 
«o m ,,°JstaleSo podnoszenia po- 

d vs»yD! in y.
t y ° is k U ' , p rzodow nictw a w 
kiern U ’esł; ważnym  czynn i- 
spj-g Podnoszenia jego siły, 

° Sci i gotowości bo jow ej. 
b r0nv 2 1  "m a jow y  M in is tra  O- 
ty js k - ” a r°dow e j. M arszałka 
skie„ ' - Konstantego Rokossow- 

'p  nakazuje:
eiom ° driosić nieustannie po- 
Potit, Wyszkolenia bojowego  i 
^ cUf ć - U 9°  nasze9° Wojska. 
Ctes Żołnierzy w ładnć nowo-  

Urh sprzętem bo jowym .

bojowego i  politycznego w y  - 
szkolenia..."

Duża ro la  w  dziedzin ie um a- 
sow ienia i rozw oju  przodow nic
tw a przypada organizacjom  par 
ty jn y m  w  jednostkach.

Szczególne znaczenie posiada 
oraca kom pan ijnych  organ izacji 
pa rty jnych , k tó re  są ściśle z.wią 
zane z masami żo łn ie rsk im i, z 
podo ficeram i i m łodszym i o f i
ceram i — bezpośrednim i dow ód
cami i w ychow aw cam i żo łn ie
rzy, znają wszystkich ludz i w 
kem pan ii, wiedzą o ich osiągnie 
ciach i brakach, m ają wszei - 
k ie  dane ku temu. by okazywać 
stałą codzienną pomoc dowód
com pododdzia łów  w  zabezpie
czeniu wysokiego poziomu szko
len ia , Toteż kom panie stano - 
w ią ośrodek pracy p a rty jn o - 
po lityczne j w  wojsku.

Z apew n ić  przodującą
postawę członków  p a rtii
W  kom p an ii ckm -ów  N -te j 

jednos tk i piechoty zmechanizo
wanej u tw orzona została n ie 
dawno oddzia łowa organizacja 
pa rty jna .

Dowódca om ó w ił z sekreta
rzem zadania organ izacji pa r
ty jn e j v0 dziedzin ie zabezpiecze
nia stałego wzrostu poziomu 
wyszkolen ia pododdziału po
przez pracę nad rozw ojem  i u - 
m asowieniem  przodow nictw a w 
kom panii.

Sekretarz o rgan izac ji, o fice r 
Z b ie rak  i zastępca sekretarza 
rozpoczęli pracę od om ów ienia 
środków  dla okazania pomocy 
w w yszko len iu  członkom  p a r i i i

aktywnego oddziaływania w sto 
suhku do kolegów. Sprawa sta
nęła na najbliższym zebraniu 
partyjnym.

Przebieg zebrania m ia ł po
ważny w p ły w  na postawę ide
owa członków  pa rtii. O m awiano 
pu nk t S ta tu tu  PZPR. k tó ry  m ó
w i. że obow iązkiem  każdego 
członka p a r t i i jest: „...przodo-  
wać w  pracy zawodowej, w ła 
snym przykładem pobudzać 
bezparty jnych do wzmagania  
wydajnośc i i  dyscypliny pracy, 
stale podnosić swe kw a l i f ika c je  
zawodowe, strzec społecznego 
warszta tu  pracy i mienia naro
dowego“  — wskazywano, że
w  w arunkach służby w o jskow ej 
oznacza to p a rty jn y  obowiązek 
przodowania w wyszkoleniu bo
jo w y m  i po litycznym , że ozna
cza to obowiązek oddzia ływ ania 
na Z M P -ow ców  i niezrzeszonych 
żołnierzy,

— A  ja k  wygląda ta sprawa 
u nas — rozw ażali towarzysze 
— Dobrze w yw iązu ją  się ze swo 
ich obow iązków  towarzysze K o 
w a lsk i i Zb ierak. N ie jest je d 
nak przodow nik iem  wyszko le
nia tow. D rzew iecki, nie prze
ja w ia  aktyw ności tow  Radom 
ski. chociaż jako żołn ierz s ta r
szego roczn ika  m ógłby sam 
p zodowa* i pomagać m łodszym 
kolegom. Nie przodu je ani w 
w> szkoleniu ani w dyscyp lin ie  
kandydat p a rtii tow  Męcik...

Zebranie zapoczątkowało sta
ły  wzrost aktywności członków 
pa rtii., ich systematyczna prace 
nad sobą. Szczególnie szybkie

w ojsku
bojowego

postępy ro b ił tow . D rzew iecki, 
k tó ry  w kró tce  stanął w  szere
gu przodow n ików  kom pan ii. N ie 
m n ie j us iln ie  pracow ał odtąd 
nad sobą tow. Radomski.

O rgan izacja  pa rty jn a  słusz
nie  zw róc iła  rów nież uwagę na 
podnoszenie poziomu św iado
mości po lityczne j cz łonków  par 
tu  i poziomu szkolenia p a r ty j
nego. Sekretarz oddzia łowej o r
gan izacji p a rty jn e j ko n tro lu je  
P rzygotowanie cz łonków  p a rtii 
do sem inariów , troszczy się o 
pełną frekw e nc ję  na zajęciach 
szkoleniowych.
‘ Zorganizowano w  gronie człon 

k_ów p a rtii om aw ianie a r ty k u 
łó w  z prasy z dziedziny pracy 
p a rty jn o  - po lityczne j w  w o j
sku. To pomaga towarzyszom  
korzystać z doświadczeń innych 
o rgan izacji pa rty jnych .

A ktyw ność członków  p a rtii 
rośnie rów nież dzięki stałemu 
wyznaczaniu im  zadań i pole
ceń p a rty jn ych  A by  zapewnić 
kon tro lę  w ykonan ia  tych zadań, 
sekretarz organ izac ji zaprowa
dz ił ew idencje zadań p a r ty j
nych, gdzie w p isyw ane są te r
m iny  oraz uw ag i o stopniu ich 
w ykonania.

O rganizacja p a rty jn a  kom pa
n ii ckm -ó w  tro s k liw ie  śledzi za 
rozw ojem  każdego towarzysza. 
Gdy np. tow  M ęcik m ia ł t ru d 
ności w  ooanowaniu g im nasty
k i przvrzadow ej pomagali mu i 
tow. Z b ie rak i tow  D rzew iecki 
i tow  Radom ski tak  długo, do
póki żołn ierz nie w ykona ł sa
m odzie lnie w szystkich obow ią
zujących ćwiczeń Gdy jednak 
tenże sam tow . M ęcik wykazał 
podczas ćwiczeń niezrozum ienie 
wym ogów dyscyp liny w o jsko 
wej, jeszcze tego samego dnia

rozm aw ia ł z n im  sekre ta rz o r
ganizacji, a następnie fa k t  ten 
szeroko om ów iono na zebraniu 
p a rty jnym . Z surow ej k ry ty k i 
towarzj^szy odn iós ł korzyść za
rów no tow . M ęcik, w  którego 
postępowaniu można zauważyć 
dużą poprawę, ja k  i  pozostali 
członkow ie p a r ti i,  k tó rzy  lepie j 
uśw iadom ili sobie wagę k ry ty 
k i w  pracy o rg an izac ji p a r ty j
nej.

W  oparciu  o b e zp a rty jn y
a k ty w

O rganizacja p a rty jn a  jest w
stanie zabezpieczyć całokszta łt 
zadań pracy p a rty jn o -p o lity c z 
nej w  dziedzin ie  wychowania 
przodow n ików  wyszko len ia , je 
żeli się oorze o s ilny  a k ty w  bez 
p a rty jn y  O ddzia łow a organiza
cja p a rty jn a  kom p an ii ckm -ów  
znalazła ten a k ty w  przede 
w szystk im  w  organ izac ji Z M P - 
owskiej.

P rzew odniczący kom panijnego 
koła ZM P, kp r. K ow a lsk i, wzo
row y  podoficer, członek pa rtii, 
zwraca^ szczególną uwagę na u- 
rr.asowienie^ i rozw ó j przodow
n ic tw a wśród Z M P -ow có w  i nie 
zrzeszonych żo łn ierzy. Po - 
maga prow adzić pracę w  tym  
k ie run ku  k ie ro w n ik o m  poszcze
gólnych g rup  Z M P -ow sk ich  w 
plutonach, przodu jącym  żołn ie
rzom Jaszczewskiemu, Szewczy- 
kow skiem u i M a jow i.

Oto np. w  osta tn im  miesiącu 
k ie row n icy  g rup  Z M P  o trzym a
l i  zadania organ izow ania pomo
cy ko leżeńskie j we wszystkich 
działach w yszko len ia , pow tó
rzenia ze słabszym i żołn ierza
m i znajom ości regu lam inów  i 
przepisów zwłaszcza z dziedzi
ny tro sk i o broń. zorganizowa
nia czytan ia prasy i  książek w 
godzinach pracy św ie tlicow e j, 
przygotow ania w  okresie ć w i
czeń i strzeiań gazetek ścien
nych, gazetek „b ły s k a w ic “  
u lotek, szerokie j popu la ry  - 
z&cji p rzodow n ików  i metod 
ich pracy. O dbyło  się już 
k ilk a  o tw a rtych  zebrań Z M P - 
ow skich na k tó rych  oma - 
w iano np. przygotow anie się 
do ćwiczeń w oolu Zebrania ’-.e 
m ia ły  poważny w p ływ  wycho

wawczy zarówno na cz łonków  
ZM P, ja k  i na ogół żołn ierzy, 
podn iosły one au to ry te t o rgan i
zacji Z M P -o w sk ie j.
, W  stosunkow o k ró tk im  okre 

sie czasu organizacja Z M P -o w - 
ska, poważnie wzrosła. Do sze
regów je j p rzy ję to  najlepszych 
żołn ierzy. S tale rośnie liczba 
Z M P -ow ców , p rzodow n ików  w y 
szkolenia. Należą do n ich 
kpr. N ado lny, M a j, Skory, p i
sarz k o m p a n ijn y  F ra n ik , P o w i- 
k row sk i, S tank iew icz  i w ie lu  
innych. Są on i n a ja k ty w n ie js z y 
m i o rgan iza to ram i w zajem nej 
pomocy ko leżeńskie j w  w yszko
l i  riiu .

W ie rn y m i pom ocn ikam i kom 
pan ijnych  organ izac ji p a r ty j
nych, g łos ic ie lam i żołnierskiego 
obow iązku, ty m i, k tó rzy  w yw ie 
ra ją  sta ły, codzienny w p ły w  na 
otaczających ich żo łn ie rzy  — są 
ag ita torzy.

O rgan izacja  p a rty jn a  kom pa
n ii ckm -ó w  słusznie postąpiła 
p rze ja w ia jąc  troskę o staranny 
dobór ag ita to rów  spośród na j
ba rdz ie j św iadom ych i a k ty w 
nych żołn ierzy.

A g ita to rz y  kom p an ijn i m ó
w ią  żołn ierzom  o ich obow iązku 
wobec o jczyzny, popu laryzu ją  
osiągnięcia mas pracujących, 
w y ja śn ia ją  żołnierzom  postano
w ien ia  rządu i p a rtii,  rozkazy 
dowództwa, w pa ja ją  w  nich za
m iło w a n ie  do służby, zagrzewa
ją  do zwiększenia w y s iłk u  — a 
jednocześnie sami da ją na każ
dym  k ro ku  p rzyk ład  w zorow ej 
pracy nad sobą, przodu ją w 
strze lan iu , sporcie i innych dzia
łach wyszko len ia  i zawsze śpie
szą z koleżeńską pomocą słab
szym.

In d y w id u a ln a  praca  
z każd ym  żo łn ierzem

W oparciu  o a k tyw  Z M P -ow - 
ski i ag ita to rów  organizacja 
p a rty jn a  kom pan ii jest w  stanie 
prowadzić in dyw idu a ln ą  pracę 
z każdym  żołnierzem  podod
działu. W pracy te j organizacja 
p a rty jn a  kom pan ii ckm -ów  ma 
już poważne osiągnięcia. A by 
poznać dokładn ie  każdego żoł
nierza, aby m u pomóc, należy

wiedzieć o n im  wszystko — w te 
dy jedyn ie  można znaleźć źró
dła  ew entualnych b raków  i n ie 
dociągnięć, otoczyć danego żo ł
n ierza konkre tną  i  słuszną op ie
ką.

Oto np. zwrócono uwagę, że 
strzelec W ia trak , w ie lk ie  chło- 
pisko, dob ry  żołnierz, ale ocię
żały i trochę niezaradny, ja k  
w ie lu  żo łn ie rzy w  pierwszym  
okresie pobytu  w wojsku, 
opuszcza się w  pracy, p rze jaw ia  
m ało aktyw nośc i i  pozostaje na 
uboczu życia pododdziału. O ka
zało się w  rozm ow ie z W ia tra 
kiem , że ma on żal do n ie k tó 
rych  kolegów , k tó rzy  w yśm ie
w a li się z jego nazwiska i jego 
niezaradności. Jeszcze tego sa
mego dn ia sekre tarz organizacji 
rozm aw ia ł z ty m i żołn ierzam i 
Bezpośrednio po tym  wieczorem  
zorganizowano gawędę na tem a’ 
żołn ierskiego koleżeństwa. Pod
czas gawędy podkreślono zagad
n ien ie  sojuszu robo tn iczo-ch łop
skiego, obow iązek pomocy ko le
żeńskie j d la  żo łn ierzy pochodzą
cych ze wsi w  dziedzin ie w y 
ja śn ia n ia  im  znajomości w o j - 
skow ej te ch n ik i pomocy w g im 
nastyce, w yciągania do ko le k ty w  
nego życia kom pan ii i tp  G awę
da m ia ła  poważny w p ły w  w y 
chowawczy, Z m ien ił sie nie ty l 
ko stosunek kolegów do Strzelca 
WTatraka. ale zacieśniło się le 
szcze bardzie j koleżeństwo żoł
n ie rsk ie  w  kom pan ii. Sam strze
lec W ia tra k  dzięki pomocy kole 
gów i atmosferze koleżeńskiej 
w spółp racy rozruszał się i osiąga 
coraz lepsze w y n ik i w  szkole - 
niu.

Praca in dyw idu a ln a  pozwala 
skutecznie kszta łtow ać św iado
mość żołnierzy, u ła tw ia  zorga
nizow anie na czas pomocy ko le
żeńskie j żołnierzom  w yka zu ją 
cym słabsze w y n ik i w szkoleniu 
da je m ora lne poparcie żo łn ie
rzom w ich trudnościach służ
bowych i osobistych

Codzienna pomoc dla  
dowódcy

Dowódca znalazł w  oddzia ło
wej o rgan izacji p a rty jn e j swego 
codziennego pom ocnika Z w ra 
ca się do o rgan izac ji p a r ty jn e j

coraz częściej, coraz częściej też 
bierze udzia ł w  zebraniach 
Z M P -ow sk ich .

Drogą in dyw idu a ln ych  po le
ceń p a rty jn y c h  i Z M P -ow sk ich  
poprzez ag ita to rów  i a k ty w i
s tów  organ izacja  p a rty jn a  trosz
czy się o doprowadzenie do 
świadom ości każdego żołnierza 
ak tu a ln ych  zadań wyszkolen io
w y c h ,  rozkazów , zaleceń i uw ag 
dowódcy kom pan ii. M ob ilizu je  
kom panię do wzorowego w y k o 
nania tych zadań, pomaga w  ich 
rea lizac ji.

W codziennym  b iu le tyn ie -g a - 
zetce „Z  życia kom pan ii“  za
mieszcza się aktua lne  w zm iank i 
o sukcesach w yszko len iow ych 
żołnierzy, k ry tyczne  no ta tk i o 
opuszczających się w pracy. 
W ychowawcze znaczenie tych 
gazetek jest duże. Pisze do nich 
coraz większa liczba żołn ierzy. 
O to np. osta tn io gazetka ścien
na zaw iera ła  a r ty k u ł o tym , ja k  
osiągnął doskonałe w y n ik i w  
strze lan iu  słaby niegdyś żo łn ierz 
strzelec Szuba. A r ty k u ł napisał 
jeden z kolegów Szuby z d ru  -  
żyny.

W iele a rty k u lik ó w , p o p u la ry 
zujących p rzodow ników , piszą 
dowódcy drużyn. K orespon
dencje te w yko rzys tyw ane są 
następnie w audycjach rad iow ę
zła jednostki.

Gdy np odbyć ma się strze
lan ie  ukazują się a rty k u ły  w  
gazetkach ściennych, wzyw ające 
do brania przyk ładu  z na jle p 
szych żołn ierzy. ag ita to rzy  
troszczą się o w y jaśn ien ie  zało
żeń ćw iczenia, o spopularyzo
wanie najlepszych metod strze
lania. p rzodu jący żołnierze po- 
ma§3ją słabszym w przygoto
waniach i tren ingach S trze ln i
ca przyb iera w vglad odśw ię tny 
— cała kom pania przeżywa ć w i
czenia w yszkolen iowe N a iiep - 
sz<_ w y n ik i podawane są od razu 
do w iadomości wszystkich.

M łoda organizacja pa rty jna  
kom pan ii ckm -ów  kroczy po 
słusznej drodze, choć ma jeszcze 
niem ało słabości i niedociągnięć 
w swej pracy W ięcej pomocy 
i uwagi udzie lić je j pow in ien  
kom ite t p a rty jn y  i zastępca do
wódcy jednostk i.
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P rz e g lą d  prasy

F ió r e r a  i p r n e ą  p o d p is z e m y  

k a r l ę  P e b is r y t u  P o k o j u
Chorzów?, Czę-B yć ko le k ty w n y m  agita torem  

w ie lk ie j sp raw y pokoju, aktyw 
n ie  oddzia ływ ać na przebieg 
kam o an ii Narodowego P lebiscy
tu  P oko ju  — oto zaszczytne i 
odpow iedzia lne zadanie naszych 
p ism  pa rty jnych .

K a to w icka  „T ry b u n a  Robotn i 
cza'- zamieszcza liczne m a te ria 
ły  związane z P lebiscytem . Ob
szernie om aw ia dz ienn ik  prze
bieg kam pan ii p leb iscytow e j w 
w o jew ództw ie  ka to w ick im .

Ga"zeta zam ieściła osta tn io lis t 
o tw a rty  nauczycie lk i W ładysła
w y  O strow sk ie j w zyw a jący nau 
czyc ie li w o j. ka tow ick iego  do 
czynnego udzia łu  w  a k c ji P le
b iscy tu  Poko ju .

„O c h o tn ic z o  z g ło s iła m  się do 
p ra c y  w  K o m ite c ie  O b ro ń c ó w  P o 
k o ju  — c z y ta m y  w  l iś c ie  — b io rą c  
na  s ieb ie  fu n k c ję  a g ita to ra  i w ra z  
z g r one m  k o le g ó w  i  k o le ż a n e k  n a 
sze j s z k o ły  o rg a n iz u ję  a k c ję  p ro 
p a g a n d o w o - u ś w ;a d a m ła ją c ą . P ra c u 
je m y  a b y  ro z b u d z ić  u d z ie c i i 
m ło d z ie ż y  g o rą ce  u m iło w a n ie  
p o k o iu  — n a jw ię k s z e g o  do - 
b ra  lu d z k o ś c i i nasze j O jc z y z n y . 
U ś w ia d a m ia m y  nasze w y c h o w a n k i 
n a  le k c ja c h , w  o rg a n iz a c ja c h  u cz 
n io w s k ic h  p op rze z  p o g a d a n k i, d y 
s k u s je , p race  nad  g a z e tk a m i śc ień  
n y m i.  c z y ta n ie  a r ty k u łó w  z a m ie 
szcza nych  vv p ra s ie  c o d z ie n n e j, u - 
rz ą d z a u ie  a k a d e m ii i im p re z . Id e a  
p o k o ju  i b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z  
nego  p o w in n a  p rz y ś w ie c a ć  nasze j 
p ra c y  s ta le . S p e c ja ln ie  je d n a k  p o d 
k re ś lić  ją  trz e b a  w  c h w i l i  o b e cn e j.

S ta ra m  się za c ie śn iać  w sp ó łp ra c ę  
z ro d z ic a m i. N ie c h  p o m a g a ją  nam  
i  s w o im  d z ie c io m  w  a k c ji  p le b i
s c y to w e j. N ie  m oże b y ć  a n i je d 
n eg o  d o m u , gdz ie  b y  ro d z ic e  i 
d z ie c i n ie  w ie d z ie l i ,  ja k ie  znacze
n ie  m a k a ż d y  p o d p is  z ło ż o n y  na 
k a rc ie  P le b is c y tu  P o k o ju .

W z y w a m  w s z y s tk ic h  k o le g ó w  i k o  
le ż a n k i do  w z ię c ia  c zyn ne g o  u- 
d z ia lu  w  a k c ji  p ro p a g o w a n ia  P le 
b is c y tu . Z a szczy tn e  i o d p o w ie d z ia ł 
n e  s ta n o w is k o  n a u c z y c ie la  P o ls k i 
L u d o w e j p o łą c z m y  z n ie m n ie j za
s z c z y tn ą  fu n k c ją  a g ita to ra  p o k o 
j u “ .

W ezwanie ob. O strow sk ie j 
znalazło ż y w y  oddźw ięk wśród 
nauczycie ls tw a śląskiego. Na 
apel je j odpow iedzia ły  dziesią t
k i  nauczycie li z K atow ic , G li

w ic, Sosnowca, 
stochowy.

„T ry b u n a  Robotn icza“  d ru k u 
je  rów nież liczne w ypow iedz i 
p rzedstaw ic ie li społeczeństwa 
śląskiego. Tak np. p rzodow nik  
pracy kopa ln i „R o zba rk “  P io tr  
Horzela pisze:

„ J a k o  rę k a c z , w y r a b ia ją c y  ś re 
d n io  150 p ro c . n o rm y ,  z a ra b ia m  
dob rze . M o ją  p ra c ą  s ta ra m  się o d 

w d z ię c z y ć  P olsce L u d o w e j-  za 
w s z y s tk o , co od  n ie j o trz y m a łe m . 
P ra cą  i p ió re m  pod p iszę  się pod 

ac-eiem Ś w ia to w e j R ad y  P o k o ju “ .

A  oto w ypow iedź k raw ca  To
masza K ołodzie ja , członka spół
dz ie ln i k ra w ie c k ie j w  Sosnow
cu:

„ M ó j  o jc ie c  b y ł  b e z ro b o tn y m . 
M a tk a , a b y  u trz y m a ć  11 osób (w  
ty m  9 d z ie c i) do je d n e j iz b y  w  su 
te re n ie  p rz y ję ła  jeszcze 5 „ k w a -  
te r n ik ó w “ . D ziś z ro d z in ą  s k ła 
d a ją cą  sie z 5 osób, m ieszka m  
w  ła d n y m , w y g o d n y m  m ie s z k a n iu . 
D z ie c i m o je  uczą sic w  szko le  T P D  
na  ś w ia d o m y c h , p e łn o p ra w n y c h  o- 
b y w a te li .  Jakże  w ię c  m ó g łb y m  n ie  
p od p isać  k a r ty  P le b is c y tu  P o k o ju , 
s k o ro  ty le  data  m i nasza s o c ja l is ty 
czna O jc z y z n a . M ó j p od p is  będz ie  
d ow o d em  m iło ś c i O jc z y z n y “ .

W  zw iązku z prowadzoną 
obecnie w  w o jew ód ztw ie  ka to 
w ic k im  akc ją  upowszechnienia 
zbiorowego, czytan ia gazety, k tó  
rą zapoczątkował opub likow any 
na łam ach „T ry b u n y  R obo tn i
czej“  apel ag ita tora  h u ty  „K o 
ściuszko“  . tow . S ław ika , dzien
n ik  zw róc ił uwagę w  specja l
nym  a rtyku le  na m ożliw ość w y 
korzystan ia  te j fo rm y  pracy agi 
ta cy jn e j w  kam p an ii Narodowe 
go P leb iscytu Poko ju .

Pragnąc p rzyczyn ić  się do o- 
żyw ien ia  pracy zakładowych 
gazetek ściennych, „T rybun a  
R o bo tn icz -“  ogłosiła konkurs  na 
najlepszą gazetkę ścienną, zwią 
zaną tem atyczn ie  z P lebiscytem  
Poko ju . Redakcja zorganizowała 
stałe dyżu ry  dz ienn ika rzy, k tó 
rzy  udz ie la ją  ko leg iom  redak
cy jn ym  gazetek zakładowych 
porad i w y jaśn ień . .

W Poznaniu Plebiscyt wyszedł już na ulice

W for. jeszcze 6 lys. chłopów 
wyjedzie do uzdrowisk

(a) Z roku  na ro k  coraz w ię 
cej chłopów  pracu jących  i człon 
k ó w  ich rodzin korzysta  z bez
p ła tnego i częściowo płatnego 
leczenia uzdrow iskow ego. W 
p ie rw szym  kw a rta le  br. Z w ią 
zek Samopomocy C h łopskie j 
sk ie row a ł do uzdrow isk b lisko  
4.C00 ch łopów  na co n a jm n ie j 4 
tygodn iow e kurac je . Do końca

br. do uzd row isk  w yjećtzie jesz
cze ok. 6.000 m a ło ro lnych  i  
średn io ro lnych  ch łopów  i  człon
ków  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
w  w iększości na bezpłatne le 
czenie.

W ie lu  ch łopów  po odbyciu  
k u ra c ji p rzysy ła  do Zarządu 
G łównego ZSCh lis ty  z podzię
kow aniem  za um o ż liw ie n ie  im  
leczenia.

Już za dwa dn i m ilio n y  P o la
ków- złożą podpis na karc ie  N a
rodowego P leb iscytu  Poko ju . 
M ilio n y  P o laków  domagać się 
będą zaw arcia pa k tu  pokoju, 
m ilio n y  P o laków  ostrzegą im 
pe ria lis tycznych  podpalaczy 
św iata.

Już dziś P leb iscyt ■wyszedł na 
u lice, m ów i się o n im  w  tra m 
w a ju , w  stołówce. Jest tem atem ,
0 k tó ry  zahacza naw et p rzypad
kow a rozm owa.

M o ja  w spółrozm ów czyni oglą 
da z zainteresowaniem  num er 
pisma ilustrow anego, pa trzy  na 
uśm iechnięte tw arze dzieci na 
ilu s tra c ji,  pod k tó rą  w id n ie je  
podpis: „w a lczym y  o pokó j, o 
szczęśliwą przyszłość naszych 
dzieci“  —  i  jeszcze: „z łóż  pod
pis ha ka rc ie  p leb iscy tow e j“ . 
I lu s tra c ja  ta sta je  się punk tem  
w y jśc ia  naszej rozm ow y. Ob. 
K ozłow ska —  ta k  nazyw a się — 
jest m atką  czworga dzieci. D łu 
go w spom ina okropności w o j
ny, m ów i o c iężk im  okresie 
swego życia i  wreszcie s tw ie r
dza: „Z łożę  swoi podpis w  głę
bok im  przekonaniu, że nasza 
sprawca, sprawa po ko ju  zw y
cięży. Bo k tóż bedzie wa lczy ł, 
je że li w szystk ie  na rody pow ie
dzą „n ie “ .

1 W  oczach zapala się b łysk  obu
rzen ia  na samą m yśl, że ktoś 
m óg łby odm ów ić podpisu. Że 
ktoś m óg łby akceptować zbrod
nicze zam iary. W  oczach tej 
m a tk i czytam y -wyrok h is to r ii 
na podżegaczy w o jennych .

Hale fabryczne Z ak ładów  im .

Celina Kulik

J. S ta lina  w  Poznan iu huczą 
pracą. Przybysza w ita ją  napisy: 
„W a rta  p o ko ju “ , zawieszone na 
warszta tach i  gołębie poko ju  
w ym alow ane na maszynach. Tu 
ja k  w  każdym  m ie jscu naszego 
k ra ju  tę tn i w ie lk a  poko jow a 
praca dla  szczęśliwego dz is ia j i 
jeszcze piękn ie jszego ju tra . Te
raz w łaśnie rob o tn icy  o trzym a li 
k a r ty  p leb iscytowe. Są tacy, 
k tó rzy  ju ż  na tychm ias t chcą je  
podpisywać. S łychać głosy: m y 
śmy się ju ż  dawno pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady podp isa li — 
nasza praca to nasz w stępny 
podpis. Nazw isko złożone na 
ka rc ie  p leb iscytow e j to  ty lk o  po
tw ierdzenie .

Chcę jeszcze długo pożyć  
d la  socja lizm u

P osłucha jm y, co m ów ią  ro b o t
n icy  Z ak ładów  im . S ta lina  o P le 
biscycie Poko ju .

Tow . B o les ław  N ą jde rek  jest 
ślusarzem  (w iertaczem ), w ie lo 
k ro tn y m  p rzodow n ik iem  pracy. 
Na maszynie, na k tó re j p racu je  
w is i tab lica : W arta  poko ju . P y 
tam , ja k ieg o  rodza ju  zobow iąza
nie  pod ją ł. Tow. N ą jde rek  w y 
jaśn ia : —  „Z obow iąza łem  się 
dawać z zespołem lu d z i m ało 
w y k w a lifik o w a n y c h  w yłączn ie  
p rodukc ję  p ierw sze j jakości. 
Walczę naw et o na jd robn ie jsze  
oszczędności, o to, żeby b ra ków  
nie  było, żeby narzędzi n ie  n i-

szczyć. Chodzi m i o to, żeby 
przyspieszyć budowę socjalizm u. 
M am  ju ż  49 la t  i  jeszcze 
chcę długo pożyć dlsf so - 
c ja lizm u . M ó j w k ła d  w  
w a lkę  o pokój to, żeby p rę 
dzej, żeby le p ie j, żeby tan ie j 
produkować. Ja n ie  -wierzę w  to, 
że w o jna  m usi koniecznie być. 
A m erykańscy k a p ita liśc i odbu
dow u ją  h itle ro w s k i W ehrm acht, 
chcą rozpętać nową w o jnę  prze
c iw  naszemu k ra jo w i. A le  zapo
m inają , że nas jes t ty le  m il io 
nów. P o tra fim y  narzucić swoją 
wolę. N ie  dam y szaleńcom za
panować nad św iatem . P am ięta
my, że z nam i jest potęga Zw iąż 
ku  Radzieckiego, C h in  Ludo
w ych i  w szystk ich  in n ych  k ra 
jó w  de m okra c ji ludow ych . M y  
jesteśm y niezwyciężeni. B ud u je  
szczęśliwe życie i  w ierzę, że n ie  
ty lk o  m oje  dzieci, ale i  ja  sam 
będę się n im  długo cieszył“ .

H itle ro w c y  p ro du ko w ali 
bom by —  m y  p ro d u ku jem y  

parow ozy
Tow. Tadeusz Łuczak je s t k ie  

ró w n ik ie m  jednego z oddzia
łó w  fa b ry k i.  G dy m owa o Ple 
biscycie P oko ju , rozg ląda się po 
h a li fab ryczne j, ogarn ia  w zro 
k iem  ludz i, m aszyny i  pow iada:

„Jestem  tu  pd c h w ili u rucho 
m ienia fa b ry k i w  w o lne j Pols
ce. M yśm y tu  po oku pa c ji 
śmiecie w y m ia ta li. H itle ro w cy , 
p ro du kow a li tu  bom by —  m y

Tysiączne ekipy robotnicze pogłębiają 
i umacniają sojusz robotniczo-chłopski

(f) Pow ażną ro lę  w  pogłębianiu i u m acnian iu  sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego —  fundam entu  P o lski L u d o w e j odg ry
w a m. in. sta ła i serdeczna w spółpraca tysiącznych ek ip  ro
botniczych z w ie lu  zak ład ów  pracy z m ało  i średnioro lnym i 
chłopam i oraz czło nkam i spółdzielni p ro du kcyjnych .

Z samej ty lk o  s to licy  65. ek ip  
robotn iczych system atycznie co

Coraz więcej fachowców 
w przemyśle motoryzacyjnym

(a) Prowadzona przez prze
m ys ł m oto ryzacy jny  akc ja  szko
len iow a  daje z roku  na ro k  co
raz lepsze w y n ik i.

Obecnie przem ysł m oto ryza
c y jn y  p row adzi 8 ośrodków  
szkolen iow ych, do k tó rych  uczę
szcza 5.SCO m etalow ców , k tó 
rz y  zasilą poszczególne dzia
ły  przem ysłu m otoryzacyjnego 
N a jw iększe ośrodki szkoleniowe 
w  S tarachow icach p rzygo tow u
ją  fachowców  dla m ie jscow ych 
zakładów. W  „U rsu s ie “  p rzy 
go tow u je  się specja lis tów  t ra k 
to row ych , w  W arszaw ie szkoli 
się specja lis tów  dla now o-budo- 
w ane j F a b ry k i Samochodów 
O sobowych na Żeraniu.

W  ro ku  bież. ukończy licea 
przem ysłow e 300-tu techn ików , 
a szkoły przem ysłow e dadzą 
1000 w y k w a lifik o w a n y c h  ro b o t
n ików .

W  końcu br. oddany zostanie 
do uży tku  now y budynek szkol
ny  w  K ie lcach. W  roku  p rzy 
szłym powstaną nowe szkoły 
przem ysłow e w  Sanoku i  U r 
susie.

Oprócz szkół 1 liceów  prze
m ysłow ych  przfemysł m o to ry 
zacy jny p row adz i ku rsy  zawo
dowe, na k tó rych  przeszkolo
nych  zostanie w  br. ok. 1800 
osób.

Ogólnopolski zjazd mikrobiologów, 
zakończył obrady

(ft W  K ra k o w ie  odby ł się trz y  
d n io w y  X I  O gó lnopo lsk i Z jazd 
M ik ro b io lo gów , w  k tó ry m  udzia ł 
w z ię ło  oko ło 400 m ik ro b io lo gów  

. ze w szystk ich  ośrodków  badaw 
czych i  naukow ych  całe j P o l
sk i oraz lekarze w e te ry n a ry jn i 
i  m ik ro b io lo d zy  przem ysłow i i 
ro ln i.

N a  zjeździe obecny b y ł ró w 
n ież w ic e m in is te r zdrow ia  to.w. 
Kożusznik.

O brady  toczy ły  się w  6 sek
cjach, na k tó ry c h  om ówiono 
ogólne zagadnienia biologiczne 
w  pow iązan iu  z nauką M ic z u r i
na i  Ł yse nk i oraz poruszono m. 
in. p rob lem  udoskonalenia n a j
nowszej m e to d yk i m ik ro b io lo 
g icznej w  celu dokładniejszego

rozpoznania chorób a także 
sprawę wzmożenia p ro d u k c ji 
szczepionek i  surow ic.

Na zakończenie zjazdu uchw a
lono rezolucję, w  k tó re j m ik ro 
bio lodzy po lscy w y s tą p ili z o- 
s trym  protestem  p rzec iw ko  p ro 
wadzeniu przez am erykańsk ich  
agresorów w o j ny bakte rio log icz  
nej na K ore i.

W  osobnej rezo lu c ji uczestn i
cy z jazdu w y ra z ili pe łną so li
darność z p ro fesoram i A ka d e m ii 
M edycznej w  W arszaw ie do łą 
czając sw ój głos do apelu, sk ie 
rowanego do w szystk ich  uczo
nych państw  zachodnich, w z y 
wającego ich  do w a lk i o t rw a ły  
pokój.

Z kraju w kilku wierszach
W Z R A S T A  S IEC  G M IN N Y C H  

IZ B  P O R O D O W Y C H
Ilo ś ć  g m in n y c h  iz b  p o ro d o w y c h  

w  w o j.  s z c z e c iń s k im  z w ię k s z y ła  się 
w  b r. o 21. Ł ą c z n ie  n a  te re n ie  te 
go  w o je w ó d z tw a  c z y n n y c h  je s t 37 
g m in n y c h  iz b  p o ro d o w y c h , dob rze  
w y p o s a ż o n y c h  i  o b s łu g iw a n y c h  
p rz e z  fa c h o w y  p e rs o n e l.

7 5 -L E C IE  Ł Ó D Z K IE J  S T R A Ż Y  
P O Ż A R N E J

Ł ó d z k a  M ie js k a  S tra ż  P o ża rn a  o b 
c h o d z iła  75-lec ie  sw ego  is tn ie n ia .  Z  
te j  o k a z ji  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a 
d e m ia  p o łą czo na  z d e k o ro w a n ie m  
z a s łu ż o n y c h  p ra c o w n ik ó w  s tra ż y  
K rz y ż a m i Z a s łu g i.

P R Z E K R O C Z E N IE  P L A N U
K O N T R A K T A C J I R O Ś L IN

P ra c u ją c y  c h ło p i w o j.  w ro c ła w  - 
S kiego  w y k o n a l i  p la n  k o n t r a k ta c ji  
r o ś lin  z n a d w y ż k ą . M .in . z a k o n t ra k 
to w a l i  o n i o 2 p roc . w ię c e j n iż  p la 
n o w a n o  zbóż n a s ie n n y c h , o 1.2 p ro c . 
w ię c e j z ie m n ia k ó w . P la n  k o n t r a k 
to w a n ia  rz e p a k u  w y k o n a n o  w  113 
p ro c .

B U D O W A  M IA S T E C Z K A  
A K A D E M IC K IE G O

W  S zc z e c in ie  p rz y s tą p io n o  do 
b u d o w y  m ia s te c z k a  a k a d e m ic k ie g o  
d la  2 tys . s tu d e n tó w . W  m ia s te cz 
k u  ty m  c z y n n a  b ęd z ie  m .in . s to  - 
łó w k a , ś w ie tlic a , b ib l io te k a , s z p ita l, 
a m b u la to r iu m  o raz  duża  h a la  s p o r
to w a  i  k r y ta  p ły w a ln ia .

E G Z O T Y C Z N E  D R Z E W A  
W  P G R  P R Z E L E W IC E

N a  P o m o rz u  S z c z e c iń s k im  w  ze
spo le  P G R  P rz e le w ic e , p ow . p y  -  
r z y c k i ,  z n a jd u je  się je d e n  z n ie  - 
w ie lu  w  P o lsce , w s p a n ia ły  12-hek- 
ta r o w y  o g ró d  d e n d ro lo g ic z n y , p os ia 
d a ją c y  b og a tą  k o le k c ję  d rz e w  1

k rz e w ó w  e g z o ty c z n y c h  z ca łego  n ie 
m a ! ś w ia ta .

O s o b liw o ś c ią  o g ro d u  p rz e le w ic k ie -  
go  są rz a d k ie  o k a z y  tz w . św ię te g o  
d rz e w a  ja p o ń s k ie g o , dochodzące  do 
30 m e tró w  w y s o k o ś c i, ś w ie rk i  s re b 
rz y s te , b a m b u s y , lic z n e  o d m ia n y  
c isó w , c y p ry s y .

P L A N E T A R IU M  A S T R O N O M IC Z N E  
O T W A R T O  W E  W R O C Ł A W IU

S ta ra n ie m  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  A s tro n o m ii,  d n ia  13 bra. 
w e  W ro c ła w iu  o d b y ło  s ię  o tw a rc ie  
p ie rw sze g o  n a  D o ln y m  Ś lą sku  P la 
n e ta r iu m  A s tro n o m ic z n e g o , m iesz 
czącego się w e  w ro c ła w s k im  P a rk u  
K u l t u r y  w  p a w ilo n ie  cz te re ch  k o 
p u ł. i

W Z O R O W E  S A D Y  
W  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  

P R O D U K C Y J N Y C H  
W O J. B IA Ł O S T O C K IE G O

W  s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h  
w o j.  b ia ło s to c k ie g o  c h ło p i z a k ła 
d a ją  w z o ro w e  Sady. W  b ie ż ą c y m  
sezon ie  s a d y  p o w s ta ły  w  11 w s ia ch  
s p ó łd z ie lc z y c h  w  p o w ia ta c h  b ie l
sko  -  p o d la s k im , b ia ło s to c k im , o lee - 
K im , s o k o ls k im . N a  obsza rze  26.6 
ha  zasadzono p on a d  4000 ja b ło n i i 
g ru s z , ś l iw  i  c ze re śn i, s ta ra n n ie  d o 
b ie ra ją c  o d m ia n y . W  n o w y c h  sa -  
d ach  ro zp o czę to  ró w n ie ż  z a k ła d a  - 
n ie  pas ie k .

P rz y  sadach  o rg a n iz u je  s ię  k ó ł 
ka  m ic z u r in o w s k ie .
O R G A N IZ A C J A  I  K S Z T A Ł C E N IE  

Z E S P O Ł Ó W  Ś P IE W A C Z Y C H

W  s e r ii  „ B ib l io t e k i  d y ry g e n ta  
c h ó ro w e g o “  u k a z a ła  się  w  n o w y m , 
p rz e jrz a n y m  i  p o p ra w io n y m  w y 
d a n iu  p raca  T adeusza  C Z u dow sk iego  
p t. „O rg a n iz a c ja  i  k s z ta łc e n ie  ze - 
sp o tó w  ś p ie w a c z y c h " . W  p ra c y  o m ó 
w io n e  z o s ta ły  za ga d n ie n ia  o rg a n i - 
z a c ji i  k s z ta łc e n ia  c h ó ru , w y k o n a 
n ia  u tw o ró w  i  w y b o ru  re p e r tu a ru .

dwa tygodn ie  w yjeżdża do po
szczególnych grom ad w o j. w a r
szawskiego. W  skład ek ip  wcho 
dzą rów n ież p racow n icy  służby 
zdrow ia, k tó rzy  udz ie la ją  pom o
cy i  porad m ie jscow ej ludności 
oraz zespoły artys tyczne  i spor
towe.

Z gromadą Szczytno, w  pow. 
p łońskim , u trzym u je  ścisły k o n 
ta k t ekipa robotn icza załogi 
Z W U T -u  im . „"Kom uny P ary - 
s k ie j“ . Działa lność te j ek ipy  
p rze jaw ia  się w  bezpośredniej po 
mocy organ izacy jne j i p o lity c z 
nej, udzie lanej p racu jącym  ch ło 
pom.

Zespół św ie tlico w y  załogi 
Z W U T  organ izu je  w  te j wsi l i 
czne w ystępy artystyczne, k u l
tu ra lne  itp . Razem z rob o tn iką - 
m i odw iedzają w ieś lekarze i 
p ie lę gn ia rk i. Podczas ostatniego 
poby tu  ek ip y  służby zdrow ia w  
te j grom adzie, ponad 300 osób

skorzysta ło z bezp ła tne j pomocy 
i porad lekarsk ich .

Robotnicza ek ipa Z akładów  
Sprzętu T ransportow ego N r 2 
w  W arszaw ie naw iąza ła  serde
czną łączność z m ało i średn io
ro ln ym i chłopam i ze w s i Babo
szewo, pow. P łońsk.

W  w y n ik u  te j w spółpracy, 
nastąp ił znaczny w zrost św iado
mości po lityczne j i ak tyw ności 
chłopów. Pomoc ek ip y  p rzyczy
n iła  się w  dużym  stopn iu  do te 
go, że ch łop i te j w s i przeszli na 
ko lek tyw n ą  upraw ę ziem i, orga
n izu jąc spó łdzie ln ię  p ro d u k c y j
ną.

Z in ic ja ty w y  ro b o tn ikó w  zo
stało- zorganizowane rów nież 
ko ło  ZM P, LZS i  ko ło  gospodyń 
w ie jsk ich .

W  pow. e lb lą sk im  serdeczną 
łączność z ch łopam i naw iązało 
26 ek ip  robotn iczych.

(a) E k ip y  łączności m iasta ze 
wsią p rze ja w ia ją  na Opolszczy-

żnie ożyw ioną działa lność. W  
I  k w a rta le  br. 454 ek ip y  tech
niczne, a rtystyczne i  sportowe 
od w iedz iły  ch łopów  ze spół
dz ie ln i p ro du kcy jnych  i  gromad, 
um acnia jąc sojusz robotn iczo- 
chłopski.

W ciągu ub ieg łych 3 m iesięcy 
ek ipy robotn icze w yre m on to w a
ły  m ało i ś redn io ro lnym  ch ło
pom i członkom  spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jn ych  863 maszyny.

Na w yróżn ien ie  zasługuje ak 
tyw na  ekipa z h u ty  „F lo r ia n “ , 
k tó ra  niezależnie od w yre m on
to w a n i^  maszyn i  sprzętu ro ln i
czego, p rzyczyn iła  się do oży
w ien ia życia ku ltu ra ln o -o ś w ia 
towego w  grom adzie G rono w i- 
ce, pow. Oleszno.

E k ip y  łączności ze wsią zor
gan izow a li rów n ież robo tn icy  z 
zakładów  przem ysłow ych w  
Brzegu. Członkow ie ek ipy  prze
p ro w a d z ili wśród chłopów  po
gadanki. m ające na celu ukaza
nie chłopom  w ie lk ich  korzyści 
w yn ika jących  z gospodarki ko 
le k tyw n e j. C h łop i z grom ady 
Pisarzowice, pow. Brzeg, zorga
n izow a li k o m ite t założycie lski, 
k tó ry  po żniwach p rzystąp i do 
utw orzen ia  spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jne j.

ro b im y  parow ozy. Ten podpis 
w  P lebiscycie to po tw ie rdzen ie 
całe j naszej pracy i  w a lk i. W ie 
m y  cośmy ju ż  zdobyli, w iem y 
czego n ie - ‘dam y sobie zburzyć.

Te m ilio n y  podpisów  we 
w szystk ich  k ra jach , to ta k  ja k  
ten legendarny w d ow i grosz, 
k tó ry  przeważył. Podpisy i lu 
dzie, k tó rzy  je  sk łada ją, p rze
ważą w  walce o życie w  w a l
ce ó pokój.

P leb iscyt m ob ilizu je  ludz i. Po 
kazu je  w yraźn ie  ja k  jesteśm y 
s iln i. A p e l S ztokho lm sk i b y ł te 
go dowodem — bom by atom o
w e j nie rz u c ili w  K ore i, chociaż 
g roz ili. W y trą c im y  im  z rę k i 
ten ogień, k tó ry m  chcą podpa
lić  św ia t“ .

130 procent n o rm y  —  
to też podpis

D w a j m łodz i Z M P -ow cy  p rzy  
s łuchu ją  się naszej rozm owie. 
„Co sądzicie w  te j spraw ie? — 
pytam  — „ A  m yśm y ju ż  podp i
sali —  odpow iada ją  ze śm ie
chem. Jak  to —  przecież dziś 
się podpisów nie  składa? „180 
proc. norm y, tow arzyszko —  to 
jest podpis“ .

*
Huczy pracą fab ryka , tu rk o 

czą w a rko tem  tra k to ró w  pola, 
dźw ięczy śm iechem św ie tlica , 
suną po ¡óapierze o łó w k i i  p ió 
ra. Oto nasza odpowiedź podże 
gaczom:

O ni burzą stare za b y tk i w  
K ore i, burzą domy, fa b ry k i,  szpi 
ta le i  szkoły. M y  bu rzym y 
przesądy, zło. B ud u jem y jasnć 
przestronne gm achy, wesołe 
św ie tlice  i  ż łobki.

O n i zapala ją  m iasta i  wsie, 
niszczą m ilio n y  lu d z i i  ich  doby 
tek. M y  zapalam y serca i  urnyąły 
dla spraw y życia, d la  sp raw y le 
pszej jaśn ie jsze j przyszłości, dla 
spraw y człow ieka.

»Wiadomości  sportowe
Wielkie zawody w ramach Zlotu 

Wolnej Młodzieży Austriackiej 
przynoszą Stawczykowi i Kiszce 

zwycięstwa

Robotnicy przemysłu papierniczego- 
dzięki nowym normom zwiększają wydajność

Filmowcy czechosłowaccy 
w Warszawie

W  zw iązku z Festiw a lem  F i l 
m ów  Czechosłowackich p rzy 
b y ła  do. W arszaw y w  dn iu  14 
bm. delegacja p rzedstaw ic ie li 
k in e m a to g ra fii czechosłowackiej. 
W skład delegacji, k tó re j prze
w odn iczy scenarzysta Jaroslav 
Z ro ta l, wchodzą: Ewa J irous  - 
kova (aktorka), O ld rich  Lukesz 
(aktor) oraz K a re l K on rad  (sce
narzysta).

( f)  R o b o tn ic y  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  pa p ie rn icze g o  p rzez  
w p ro w a d z e n ie  s łusznych  n o rm  u z y s k a li duże m o ż liw o ś c i p o d 
noszen ia  w y d a jn o ś c i p ra c y .

„Dzisie jsze, słuszne no rm y nie 
ty lk o  w yko nu jem y, lecz" n a 
w e t znacznie przekraczam y 
—  stw ie rdza  przodow nik p ra 
cy z F a b ry k i Papieru w  
Czułow ie, Benedykt Szaroń. 
Ś rednio cała załoga prze
kracza nowe m ie rn ik i od 8 do 
13 proc. O sta tn io  wzrosła p ro 
dukc ja  p rzy  n iem al każdym  w a r 
sztacie i  maszynie.

Załoga F a b ry k i K a rto naży  i 
O pakowań w  Szczecinie ju ż  w

pierw szym  tygodn iu  rea liza c ji 
podwyższonych zadań p ro d u k 
cy jnych , przekracza nowe no r
m y  średnio o ok. 18 proc.

Osiągnięcie to jes t w y n ik ie m  
letpszej organ izacji pracy, k tó ra  
uspraw niona została na podsta
w ie  ana lizy  technicznej w a ru n 
k ó w  pracy, dokonanej w  czasie 
re w iz ji norm.

M . in. duże znaczenie dla w zro  
stu  w yda jności p racy ma u -

spraw n ien ie  transportu  w ew nę
trznego przez zastosowanie ru 
chomych w ózków , k tó re  dostar
czają. rob o tn ikom  bezpośrednio 
m a te ria ły  potrzebne do p ro d u k 
c ji. ,

N a jw iększe sukcesy w  w y k o 
n yw an iu  now ych norm  odnosi 
załoga dz ia łu  maszynowego, 
składająca się z 3 brygad kob ie 
cych. B ryga dy  te w yra b ia ją  
przecię tn ie 124 proc. no rm y, a 
przodu jąca brygada m łodzieżo
wa W ład ys ław y  B a rtk ie w iczó w - 
ny uzysku je  jeszcze w yższy w y 
n ik .

Dni oświaty, książki i prasy 
w województwie białostockim

B IA Ł Y S T O K  (koresp. w ł.).— W  
’okresie D n i ośw iaty, ks ią żk i i 
p rasy w  w o j. b ia łos tock im  orga 
nizowane są ciekawe im prezy 
ośw iatowe. Do B ia łegostoku co
dziennie p rzyb yw a ją  w yc ieczk i 
szkolne z pow ia tów , zw iedzając 
w ystaw ę szko ln ic tw a zawodowe 
go oraz w ystąw e „K s ią żka  w  
w a lc : o pokó j i  p lan  6 - le tn i“ .

A k ty w n y  udzia ł w  im prezach 
ośw ia tow ych bierze T ow arzys t
w o  W iedzy Powszechnej. TW P  
zorgan izow ało 120 odczytów, k tó  
re od b y ły  się we w szystk ich  po 
w ia tach . Ponadto TW P  w  D niach 
ośw ia ty  organ izu je  audycje ży 
wego słowa. 14 bm. audycja ta 
ka  odbyła sie w  G rodku, a 15 
bm. w  M icha łow ie , pow. B ia ły 
stok.

*
W  k i lk u  pow ia tach w o j. b ia 

łostockiego D n i ośw ia ty  połączo
ne zostały z uroczystością za
kończenia a k c ji l ik w id a c ji anal 
fabetyzm u. Na jedna z tak ich  
uroczystości, k tó ra  odbyła się w  
K nyszyn ie  pow. białostockiego 
w  ub. sobotę p rz y b y ł Pełnom o
cn ik  Rządu do w a lk i z analfabe 
tyzm em . tow . S tefan M atuszew 
ski. W  pow. b ia łos tock im  po
czątkowa naukę ukończyło  5.890 
osób. W yróżn ia jącym  się nauczy 
c ie lom  społecznym i zaw odowym  
oraz przodow nikom  na u k i w rę 
czono nagrody w postaci książe
czek oszczędnościowych z w k ła 
dam i p ien iężnym i i  w a rtośc io 
we książk i.

Podobne uroczystości od by ły  
sie w  ub. n iedzie le w  G ra je w ie  
i  Sokółce. W  pow. g ra je w sk im  
naukę ukończyło  1.133 osoby. Za 
a k tyw n ą  pracę w  zwalczaniu a - 
na lfabe tyzm u w  pow. g ra je w 
sk im  prem iow ano w y ró ż n ia ją 

cych się w  pracy 65 nauczycie li 
społecznych i zaw odowych in 
s tru k to ró w  i  działaczy społecz
nych. W  powiecie soko lsk im  
przeszkolono ponad 3.500 osób.

W  przyszłą n iedzie lę uroczysto 
ści związane z lik w id a c ją  ana l
fabetyzm u odbędą się w  pow ia 
tach: augustow skim , go łdap
sk im  i  e łck im . (W)

20 tysięcy nauczycieli ukończyło 
kursy szkolenia ideologicznego

(f) Wychowanie nowego poko
lenia w  duchu socjalistycznym, 
wymaga od nauczycielstwa grun 
Łownego poznania i opanowania 
teo rii marksizmu-leninizmu.

W iedzę m arksistow sko -  le n i
now ską nauczyciele zw iązkow cy 
zdobyw ają  w  zespołach samo
kształceniowych, organ izow a
nych przez zakładowe i  m iędzy
zakładowe organizacje zw iązko
we.

W  w y n ik u  in tensyw ne j pracy 
nauczycie li w  zespołach samo
kształceniowych, w  bież. roku

szkolnym  złożyło egzam iny id e 
ologiczne ponad 20 tysięcy na
uczycie li i p ra cow n ikó w  peda
gogicznych a d m in is tra c ji szko l
nej szkół średnich wszystk ich 
typów . D zięk i poznaniu przodu
jącej ideolog ii, praca zw iązko
wa i organ izacyjna podniosła 
się na znacznie wyższy poziom.

Pozostała część nauczycie lstwa 
polskiego ze szkół podstawo
wych p rzygo tow u je  się do egza
m inów  ideologicznych, k tó re  od
będą się w  przyszłym  ro ku  szkol 
nym .

Artyści filmowi 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
u filmowców polskich
Goszczący w  Polsce a rtyśc i 

f ilm o w i z N iem ieck ie j Repu - 
b l ik i  D em okra tyczne j p rz y b y li 
do Łodzi w  celu naw iązan ia kon 
ta k tu  z m ie jscow ym i przedsta - 
w ic ie la m i polskiego film u .

Goście niem ieccy, od tw órcy 
g łów nych  r,ól w  f ilm ie  „D ie  
Sonnenbrucks“ , p rzerob iony tri 
ze sztuk i L. K ruczkow skiego 
„N ie m c y “ : U rszu la B u rg  i 
E dw ard  W in te rs te in , ja k  ró w 
nież reżyser f i lm u  Georg . C. 
K la ren , zapoznali się z pracą 
nad rea lizac ją  nowego f i lm u  
polskiego o Chopinie i  w z ię li 
udz ia ł w  spotkaniu ze s tudenta
m i _ film o w ca m i i słuchaczami 
P aństw ow ej Wyższej Szkoły 
A k to rs k ie j.

Sukces budowlanych 
Wałbrzycha

(f) Załoga M ie jsk iego P rzed
s ięb io rs tw a Remontowo -  B udo
w lanego w  W ałbrzychu, walcząc 
o u trzym an ie  zaszczytnego p ie rw  
szego m ie jsca wśród kom u na l
nych p rzedsięb iorstw  rem onto
w o-budow lanych  osiągnęła w  
w y n ik u  rea liza c ji zobowiązań 
1-m a jo w ych  świetne sukcesy. 
D z ięk i n im  m. in. załoga M P R -B  
w ykona ła  na dzień 30 k w ie tn ia  
swój pó łroczny plan p ro d u k c ji 
w  101 p rocen t i zaoszczędziła 
dz ięk i tem u 135 tysięcy d n ió 
w ek roboczych, osiągając re k o r
dową w yda jność pracy, w yraża
jącą się c y frą  17,67 zło tych prze
robu na jednego robo tn ika  p ro 
dukcyjnego dziennie.

W IE D E Ń  (tel. w ł.). W  ram ach 
z lo tu  W olne j M łodzieży A us triac  
k ie j odby ły  się w  W iedn iu  w ie l
k ie  m iędzynarodow e zawody 
sportowe, w  k tó rych  w z ię li rów  
nież udzia ł trze j le kkoa tlec i po l
scy K iszka, S taw czyk i P otrze
bowski.

Na p iękn ie  udekorow anym  
stad ion ie m ie jsk im  w  W iedniu , 
p rzyb ran ym  flagam i wszystkich 
uczestniczących w  zawodach 
państw, flagam i o rgan izacji m ło  
dzieżowyeh poszczególnych k ra 
jó w , flag am i ŚFM D oraz n ieb ie 
sk im i flagam i poko ju  zebra
ło się oko ło 50.000 w idzów , k tó 
rzy serdecznie w ita li zaw odni
ków  oraz gorąco odpow iada li 
na przem ów ienia poszczególnych 
delegatów postępowych o rg an i
zacji m łodzieżowych.

Szczególny entuzjazm  w y w o 
ła ło , w ystąp ien ie  przedstaw icie la  
Kom som ołu, k tó ry  zakończył 
swe* przem ów ien ie ok rzyk iem  w 
języku  n iem ieck im : „N iech  ży ją  
sportow cy walczący o po kó j“ .

W  konkurenc jach  le k k o a tle ty 
cznych rozegrano ty lk o  biegi 
Na 100 m. p iękne zwycięstwo 
odniósł K iszka, uzyskując m i
mo m ię kk ie j, w o lne j b ieżn i do
b ry  w y n ik  i  0,8.

Ze s ta rtu  K iszka wyszedł z 
m in im a ln ym  opóźnieniem, je d 
nak ju ż  po 40 m  w yp rzedz ił 
prowadzącego L a tin ę  (NRD), a 
na 80 m  odparł niebezpieczny 
atak Horcica (CSR), w y g ry w a 
jąc z n im  ostatecznie o pierś.

W y n ik i:  1) K iszka  (Pol.) — 
10,8, 2) H orc ic  (CSR) —  10,8, 
3) L a tin a  (NRD) —  11,0.

W  biegu na 200 fti n a jle p ie j 
w ys ta rtow a ł rekordzis ta  R u m u
n ii Stoenescu. Na w irażu  m ia ł 
on ju ż  około 2 m  przew agi nad 
La tiną  i  S tawczykiem . Polak 
jednak  rozpoczął na proste j p ię 
k n y  fin isz, w y m in ą ł Stoenescu i 
La tin ę  i ostatecznie w y g ra ł pew 
nie w  czasie 22,4.

W y n ik i:  1) S taw czyk (Pol.) —
22.4, 2) Stoenescu (Rum.) —
22.5, 3) L a tin a  (NRD) —  22,6.

N a jba rdz ie j em ocjonującą kon
ku re nc ją  dn ia b y ł bieg na 1.500 
m. Od s ta rtu  poprow adził b. o- 
stro Bereś (W ęgry), m ając za 
sobą Cevonę i  K oubka  (obaj)

CSR), W urtha  (A us tria ) i Potrze 
bowskiego (Polska).

Pierwsze okrążenie zawodni- 
cy m in ę li w  1;04, 800 m. przebie 
g li w  2;09. Po trzech okrąże
niach P otrzebow ski w ym iną ł 
W urtha  i teraz czołowa czwórka 
w yraźn ie  ju ż  oderw ała  się od 
pozostałych biegaczy. 1000 rn. 
m in ą ł Bereś w  czasie 2;42, 1.200 
m w  3:15.

Na 300 m  przed m etą znaj * 
du jący się w  doskonałe j f o r 
m ie Cevona rozpoczął piękn? 
fin isz, pociągając za sobą K oub
ka. M in ę li oni wyczerpanego 
prowadzeniem  Węgra. R ó w ire * 
Poiak us iłow a ł m inąć Beresa, 
od rob ił nad n im  około 15 m 
przewagi, ostatecznie jednak 
nie zdoła ł m inąć przed nim  
m ety.

W y n ik i:  1) Cevona (CSK)
— 3;54,0, 2) K oubek (CSR)
— 3;56,6 3) Bereś (Węgry)
—  3;59,0, 4) P otrzebow ski (Pol
ska) — 3 ¡59,4.

W pozostałych konkurencjach 
uzyskano następujące w y n ik i:

400 m plotki: 1) Ulzheime? 
(m łody F D J-ow iec z Niemiec 
zaeh.) — 55,1, 2) T ru ica  (Rum.)
— 55,6.

80 m plotki kobiet: 1) Schre
ie r (NRD) — 12,0, 2) H ick lova 
(CSR) — 12,4.

100 m kobiet: 1) Ruse (Rum )
— 12,5 (now y reko rd  Rumunii)» 
2) M odrachova (CSR) — 12,6,

Na zakończenie zawodów lek
koa tle tycznych od by ł sie m ig- 
dzypaństw ow y mecz m łodzieżo
w ych  rep rezen tac ji piłkarskich 
A u s tr ii i W ęgier, w  k tó rym  
zw yc ięży li W ęgrzy 1:0.

Po przeprowadzen iu konku 
re n c ji sportow ych odby ł sie 
po w ita ny  entuz jastyczn ie przez 
publiczność popis taneczny ze
społu M oisie jew a, a na zakoń
czenie uroczystości m łodzież 
zgromadzona na stad ion ie zło - 
żyła uroczyste ślubowanie, za
pew n ia jąc, że zdecydowanie i 
do zwycięskiego zakończenia 
prow adzić będzie w a lkę  o utrw® 
len ie  pokoju.

E k ipa  zaw odników  polskich 
wyjeżdża z W iedn ia  w  śród® 
rano, do W arszaw y przyjedzie 
w  czw artek w  godzinach po " 
rannych . (m)

27 maja piłkarze polscy spotkają się 
z reprezentantami Węgier

27 m a ja  p iłka rze  polscy roze
g ra ją  dw a spotkania m iędzy
państwowe z reprezentan tam i 
Węgier. Mecz pierwszych d ru 
żyn reprezentacyjnych odbędzie 
się w  Budapeszcie, spotkanie 
d rużyn  rezerw ow ych w  Chorzo
wie.

W  zw iązku z ty m i spo tkan ia
m i kap itan a t sekcji p i łk i noż
nej, G K K F  postanow ił zorgan i
zować w  Chorzowie na stad io
nie U n ii Chorzów obóz kon d y 
cy jny , na k tó ry  powołano n a 
stępujących zaw odników :

B ram karze  — Borucz, J u ro - 
wicz, S tefaniszyn, Szczurzyński 
i S krom ny.

O brońcy —  Gędłek, G lim as, 
Wołosz, S obkow iak, Sera fin, Jan 
duda i .Baran.

Pom ocnicy —  Kaszuba, Brzo
zowski, O rłow sk i, Suszczyk. O- 
prych, Szczurek, N arloch, Szcze
pański, Jacek, W ieczorek (Bu
dow lan i Chorzów) i W ieczorek 
(S tal Sosnowiec).

P r a w o s k r z y d lo w i  —  A lszcr 1 
Olszewski.

P ra w i łączn icy —  JaśkoWskŁ
A nio ła  i R a jta r.

Ś rodkow i napastn icy —  B re i
ter, Szym borsk i i Franke.

L e w i łączn icy— Cieślik, Grac* 
i  Gogolewski.

Ł c w o s k r z y  ( i ło w i  —  W iśniew
ski, W esołowski i M ordarsk i.

Soośród tych zaw odników  wT 
brane zostaną dw ie  d rużyny  re'  
prezentacyjne.

Powtórzenie meczu pucharowego 
Kolejarz Warszawa -  CWKS

Mecz o puchar P o lsk i m iędzy 
K o le jarzem  W arszawa i CW KS, 
zakończony po dogryw ce w y n i
k iem  rem isow ym  2:2, m usi być 
rozegrany ponownie.

W  zw iązku z tym  sekcja p i ł

k i nożnej G K K F  wyznaczyła ,® 
ko te rm in  następnego spotk®' 
n ia  obu d rużyn  dzień 31 ma
ja  br.

Gospodarzem tego spotkani® 
będzie, zgodnie z regulaminerh»
CW KS.

Sportowcy fabryki maszyn rolniczych 
w Kutnie przodownikami pracy

K U T N O . W  Fabryce Maszyn 
R olniczych w  K u tn ie  zorganizo
wano osta tn io dw ie  dalsze b ry 
gady p rodukcy jne , składające się 
z czołowych sportow ców  m ie j
scowej „S ta li“ .

K ie ro w n ic tw o  b rygady im. 
L u d w ika  W aryńskiego ob ją ł m aj 
ster K aczkow ski — czołowy 
p iłk a rz  „S ta li“ , pracą d rug ie j 
brygady p ro d u kcy jn e j k ie ru je  
pięściarz — Szmagaj. S po rtow 
cy obu b rygad  w ysunę li się we 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy na 
czołowe m iejsce. M . in . przewód

niczący k lu b u  „S ta l“ —  Ot och > 
przez cztery k w a rta ły  ub r. u'
trzym yw a ł we współzawodni
c tw ie  in d y w id u a ln y m  zaszczyt' 
ny ty tu ł p rzodow nika-pracy- T r  ̂
ner sekcji p iłk a rs k ie j — P iw °5Ć 
k i w yko n u je  przecię tn ie U  
proc. norm y, a reprezentacyJ0^ 
p iłk a rz  „S ta li“  Lu te ck i nagr0'  
dzony został za stałe przekr®' 
czanie no rm y o 40 proc.

B rygady p rodu kcy jne  K a^*' 
kow śkiego i Szmagaj a walczą 
becnie o ty tu ł najlepszego ze sp 0'  
łu  w  fabryce.

17 międzynarodowy wyścifj kolarski Z S Gwardia

Stale poprawiają się warunki 
bezpieczeństwa i higieny pracy 

w przemyśle metalowym
(f) W  Zarządzie G łów nym  Zw. 

Zaw. M eta low ców  odbyła się na 
rada ak tyw is tó w  tego zw iązku, 
k tó rzy  czuwają nad s ta łym  ulep 
szeniem bezpieczeństwa i h ig ie 
ny pracy w  zakładach p rzem y
słu metalowego. Narada w y k a 
zała że dzięki pow o łan iu  ponad 
10 tysięcy społecznych inspek
to rów  pracy uzyskano w  osta t
n im  czasie dalszą poważną poprą 
wę w  zakresie bezpieczeństwa i  
hig ieny.

W  przem yśle m eta low ym  nad 
ulepszaniem urządzeń ochron

nych popraw ą h ig ieny  i  zdro
wotności p racuje w ie le  setek ko 
m is ji B H P  oraz inspekto rzy po
w o łan i przez g rupy związkowe. 
K om is je  wspóln ie z a d m in is tra 
cją zakładów  czuw ają nad celo
w ym  i pe łnym  w yko rzystan iem  
wszystk ich sum ja k ie  państwo 
przeznacza ną inw estyc je , u rzą 
dzenia ochronne, k o n tro lu ją  
przestrzeganie um ów zb io ro 
wych. p lan u ją  zaopatrzenie w  u - 
bran ia  ochronne i usp raw n ia ją  
opiekę lekarską.

W V I  m ię d z y n a ro d o w y m  w y ś c ig u  k o la rs k im  ZS G w a r d i i  o p u c h a r  m in is t r a  B e z p ie c z e ń s t^  
Publicznego tow. gen. Radk iew icza w z ię l i  udzia ł n a j le p s i  z a w o d n ic y  polscy oraz ko la rze  L f_a.  
choslowacji,  Węgier. B u łga r i i  iP o lo n i i  francusk ie j.  Wyścig zakończy ł się zwycięstwem  - 
i oodników polsk ich W rzesińskiego i  K apiaka. Na z d ję c iu  K a p ia k  prowadz i czołówkę ko a

^oto Dąbrowiecki CA
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\  NOTATNIKA
W A R S Z A W Y

Nie przetrzymywać 
Wagonów na stacjach 

wyładunkowych
Jedną z największych bolą

czek warszawskich stacji w y 
ładunkowych jest nietermino
we rozładowywanie wagonów 
Przez odbiorców.

Przetrzymywanie wagonów 
i  płacenie tzw. osiowego ob- 
Piża współczynnik wykorzy
stania wagonów przez kolej
nictwa a poza tym  podnosi 
znacznie koszty własne od
biorców’ — warszawskich zje
dnoczeń budowlanych i fa 
bryk.

Według statystyki podanej 
Przez władze kolejowe n a j
większe sumy za osiowe pła
ci budownictwo. Na przykład  
Zjednoczenie BW -1 za ostat
nie trzy miesiące zapłaciło 
®t.023 zł. osiowego za prze
trzymanie 306 wagonów przez 
‘ •447 godzin. Zjednoczenie 
®W -5 w tym samym czasie 
Zapłaciło 31.329 złotych za 
Przetrzymane 144 Wagony.

Poza tym wiele innych 
Przedsiębiorstw budowlanych 
Płaci duże sumy za nierozłado- 
Wanie wagonów w terminie. 
Przetrzymywanie wagonów 
Przez budownictwo nie jest 
Zjawiskiem przejściowym, 
R(iyż to samo powtarza sie w  
każdym m!eslącu. Na przy
kład w  okresie zimowym, gdy 
n'e było nasilenia transportu 
materiałów budowlanych w a- 
Sony były również przetrzy
mywane a za osiowe płacono 
Poważne sumy.

Podobnie postępują kiero
wnictwa niektórych zakładów  
Przemysłowych. Fabryka  
»Schicht“ w ostatnich trzech 
miesiącach zapłaciła 51.C55 
złotych za przetrzymanie 320 
Wagonów, fabryka im. „22 L ip 
ca“ 18.459 złotych. Wiele in 
nych zakładów pracy płaci 
również podobne sumy za 
Przestoje wagonów.

pozytura  tow arow a PKS 
ri- , ławkach prze trzym a ła  w 
marcu br. 24 wagony przez 
*®4 godziny, podczas gdy sta-
ło
57

'v n ie j n iew yko rzystanych  
samochodów ciężarowych

k tó ry m i można by ło  prze
wieźć jednorazowo 567 ton
materiałów.

'Wszystko to św iadczy o b ra 
ku  dyscyp liny  wśród od b io r
ców ko le i.

P ow inn i on i we w łasnym  
, cresje i  w  in teresie  gospo- 

.. . 1 narodow ej dbać o w ye- 
‘m inowanie kosztów osiowe- 

P ozw oli to im  oszczęd
n ie j gospodarować, ko le i zaś 
u ła tw i lepszą eksploatację ta 
boru.

<jk)

Nowe tablice z nazwami 
Ha budowach z;ednoczcń 

B W - 1  *i H W - 2

Po Z jednoczeniu BW -6, p ro 
wadzącym  rob o ty  na M arsza ł
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io
w ej w  ostatn ich dniach dwa na 
st<ipne zjednoczenia budo w n i
c twa W arszawy, a m ianow ic ie  
®W-1 i  BW -2 w p row a dz iły  na 
Swych budowach nowe oznaczę 
ftla . lik w id u ją c  wprowadzające 
Nałogi i  przechodniów w  błąd 
tablice z nazw am i dawnych 
Przedsiębiorstw  budow lanych.

W arto, aby inne warszawskie 
jedn oczen ia  budow lane poszły 
^  ślady swych tow arzyszy z 
p V -6 , BW -1 i B W -2 i zm ien i- 

stare tab lice  na nowe. (s)

f ik a ją  gruzy na fylach 
Arsenału

Na ty łach  odbudowanego i 
O s łon ię tego po zburzen iu ru in  
Przy al. gen. K . Sw ierczew skie- 
?° — Ars*enalu prowadzone są 
Jbtensywne prace p rzy l ik w i-  
r acj i  w ie lk iego  gruzow iska. Za- 
hstaiowano tu  koparkę, k tó ra  

Za k ilk a  dn i upora się do re - 
Szty z górą cegieł zmieszanych 
z ziemią. , (s)

8.232 osoby zwiedziły 
w niedzielę Muzeum 

Narodowe
Prekw encja w  muzeach stale 

2nZrasta. Od początku br. M u - 
~'Jrn Narodowe w  W arszawie 

O w ie d z iło  219.065 osób, z cze- 
go W k w ie tn iu  64.169.

Pość zw iedzających znacznie 
^zros ła  w  Dniach ośw iaty, 

i prasy, W ub. sobotę
obe
Csób

Irza ło  zb iory M uzeum 3.805
a w  niedzielę aż 8.232 

(KW )

Komunika! szkoły 
Pariyjnei przy KG PZPR

P o d a je  s it  do w iadom ości 
^ o ln y m  s łu c h a c z o m  I roku . że 
j .  dn iu  22 m aja br. o godz. 

'-'19 o d b ę d ą  sie egzam iny z 
ateria lizm u dialektycznego,

Pgzamin z m a te ria lizm u  h i- 
c °rycznego dla w o lnych  slu- 

aczów i i  roku  odbędzie się w 
0,11 21 m aja o godz. 15— 18.

f . P ^ l r P e  rep e ty to riu m  dla I I  
z m a te ria lizm u  h is to rycz

ko odbędzie się w d n iu  16 
ai a o godz. 16.

14 maja agitatorzy pokoju w Warszawie 
ruszyli do zakładów pracy, szkół i mieszkań
W  dniu  14 m a ja  b r. ag ita to rzy  p oko ju  w  stolicy ruszy li 

w  teren , do zak ład ó w  pracy, szkół i na b lo k i m ieszkalne, aby  
przekazać ludziom  k a rty  plebiscytow e. A g ita to rzy  spotkali się 
w szędzie z serdecznym  przy jęc iem . W  czasie w ręczan ia  k a rt  
ag ita to rzy  p rzep ro w ad za li z o d b iera jącym i rozm ow y, odpo
w ia d a li na ich p y tan ia  oraz tłu m aczy li cel P ieb iscjdu  i z n a 
czenie podpisu na ka rc ie  p lebiscytow ej.

W  p ie rw szym  dn iu  p racy a- 
g ita to rzy  zeb ra li w ie le  dośw iad
czeń, k tó re  pomogą im  w  da l -
szej pracy.

Gdzieniegdzie stwierdzono 
w ypadki mechanicznego w rę - 
czania ka rt uprawnionym  do 
oddania głosu w  Plebiscycie. 
Po in te rw encji praca ągitato - 
rów  poszła już we właściwym 
k ierunku i przebiegała w  atm o
sferze zrozumienia doniosłej wa 
gi Plebiscytu.

Z a ło g i stołecznych zakładów  
pracy zaciągają  

W a rty  P oko ju  
k u  czci P leb iscytu

Podczaj masówek, ja k ie  od
b yw a ją  się w  w arszaw skich za 
kładach pracy w  zw iązku ze 
zb liża jącym  się N arodow ym  
P lebiscytem  P oko ju , załogi, w y 
rażając gorące poparcie dla A -  
pelu Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
postanaw ia ją  zaciągnąć w a rty  
pokoju, aby poprzez zwiększę - 
n ie  w yda jności pracy wzm ocnić 
silę gospodarczą naszej O jczy 
zny i przyczyn ić się tym  samym 
do wzm ocnien ia św iatowego o- 
bozu pokoju.

W czasie m asów ki w  G azow
n i W arszaw skie j tow . J. B rze
ziński pow iedzia ł:

— Uważam, że oprócz złoże
n ia  podpisu pod Ape lem  Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju , trzeba A pe l 
ten poprzeć czynem  p ro d u k c y j
nym . Ja osobiście zobow iązuję 
się zaciągnąć W artę  P oko ju  w  
czasie k tó re j oczyszczę do ły  p ie

cowe w  piecowm  przez co za
oszczędzę 143 godziny pracy.

Z am ias t 180 —  200 procent 
n orm y

P racow n icy um ys łow i i tech
n icy  Z akładów  W ytw órczych 
Urządzeń i A isa ra tu ry  G rzejnej 
A — 5 w śród k tó ry c h  są m iędzy 
in n y m i obyw ate le : W. K u le  - 
sza, A. P y tla ko w sk i, E. A m - 
szewski, H. T ram s, zaciągną w 
dniach od 15 do 18 w a r t j ’  po
ko ju , w  czasie k tó rych  zm on tu 
ją  po 100 kuchenek e le k try c z 
nych.

P racow n icy dzia łu  m ontażu 
g rze jn ików  dom ow ych tych  za
k ładów  zaciągnęli w a r ty  poko
ju  14 bm. Będą one t rw a ły  do 
18 bm. Dział' s to la rn i zaciąga 
w a rty  pokoju od 15 do 17 bm 
W czasie trw a n ia  w a rt załoga 
s to la rn i podniesie w yda jność 
pracy o 3 procent. P racow n icy 
d ry k ie rn i tow . J. Szym ański i 
ob. M. W eig ie lt zobow iąza li się 
w yrab iać  w  czasie w a r t  poko ju  
200 procent norm y.

B rygada frezerska podniesie 
wydajność pracy o 2 proc. a za
łoga dzia łu mechanicznego z ło
żona w  poważnej części z kob ie t 
— o 3 proc.

B ryg ad y  m łodzieżow e  
z P Z O

u po rządku ją  te ren  
feb ryczn y  «

Na masówce w  P o lsk ich  Z a
kładach Optycznych w ie lu  p ra 
cow n ików  postanow iło zaciąg
nąć w a rty  pokoju w  dn iach od 
17 bm. do 24 bm.

Tow . G uk zgłosił w  im ien iu  
dz ia łu  optycznego zobow iąza
nie  podniesienia .w yda jności 
pracy w  czasie w a rt poko ju  od 
3 do 5 procent. T ow *«K uśm ie t- 
czyk zgłosił w  im ien iu  załogi la 
k ie rn i zobow iązanie podniesie
nia  w yda jnośc i p racy o 2 p ro 
cent. Jednocześnie w szystk ie  
b rygady m łodzieżowe w  dniach 
od 17 do 24 bm. uporządku ją  
m agazyny i  podwórze co do
tychczas, z b raku  iudzi by ło  
trudn e  do przeprowadzenia

W  Zakładach im . K om u ny  Pa
ry s k ie j 10 oddzia łów  p ro d u k c y j
nych zaciągnie w a rty  po ko ju  w  
dniach od 15 do 17 bm. Załogi 
tych dz ia łów  postanow iły  pod
nieść w yda jność pracy o 3 do 
5 p rocen t.-

Załoga Z ak ła dó w  im . D y m i
trow a  zaciągnie w a rty  pokoju 
w  dniach od 15 do 24 bm.
’ Cała załoga Z ak ładów  W y

tw órczych A p a ra tu ry  O św ie tle 
n iow e j T - ł l  zaciągnie w a rty  
pokoju w  dn iach od 15 do 18 
bm.

Z ebran ie  a rty s tó w  
i  p racow n ików  te a tra ln y c h  

stolicy
W dniu 14 bm. na sali w id o 

w iskow e j T ea tru  Polskiego od
by ło  się zebranie a rtys tów  i pra 
cow ników  tea tra lnych  W arsza
w y  przed N arodow ym  Plebiscy
tem Pokoju.

Do zebranych p rze m ów ił p re 
zes Zw iązku L ite ra tó w  P olskich 
Leon K ruczkow sk i. Następnie 
W ładysław  B ron ie w sk i w y g ło 
s ił k ilk a  w łasnych w ierszy.

W dalszej części zebrania w y 
w iązała się dyskusja, w  k tó re j 
zabierający m. in. głos M a rian  
W yrzykow sk i pow iedzia ł:

— M ó j synek, og lądając zd ję 
cia w  książce „W arszaw a —  sto-

Zolitiorz i Grochów przodują w akcji czystości 
i zazieleniania stolicy

W  pracach przeprowadzanych 
ostatn io nad upiększaniem  sto
lic y  w z ię ły  udz ia ł tysiące w a r
szawiaków. D zięk i w ys iłkom  ko 
m ite tów  b lokow ych  i w spó łp ra 
cy z n im i społeczeństwa zn i
knę ły  dz ies ią tk i ton gruzu, upo 
rządkow ano setk i hekta rów  
skwerów , zie leńców i tra w n i
ków1. W  a k c ji te j w y ró ż n iły  się 
dzieln ice — Ż o libo rz  i Grochów.

Na Ż o libo rzu  nad upiększe
niem  dz ie ln icy pracow ało ponad 
16 tys. osób. K o m ite t b lokow y 
N r. 9 wespół z m ieszkańcam i 
b loków  uporządkow ał p lac m ię 

dzy ul. Kasprow icza a Lask iem  
B ie lańskim , liczący 5 tys. m. kw . 
oraz w yw ióz ł i zakopał śm ieci 
z 4 posesji. S taran iem  k o 
m ite tu  blokowego N r. 33 upo
rządkowane zastało podwórze, 
w yw ieziono 300 ton gruzu, po
budowano piaskownicę dla dzie 
ci i boisko do g ry  w  sia tkówkę.

Na w ie lu  posesjach G rochowa 
m ieszkańcy za łoży li k w ie tn ik i 
i tra w n ik i.  M łodzież szkoły pod 
stawowej N r. 145 te j dz ie ln icy 
urządziła  na pow ie rzchn i 1 ha 
boisko i  ogródki.

W ychow ankow ie szkoły pod
stawowej z ul. B orem low sk ie j 
6/12 u k w ie c ili w szystkie okna 
szkoły, p rzygo tow a li pod zasiew 
tra w y  skw ery przed szkołą, u - 
zup e łn ili skocznię przez dow ie 
zienie p iasku, p rzekopa li i od
da li do uży tku  szkoły duży o- 
gród p rzy  ul. Lubieszow skie j.

Ponad 22 tys. m ieszkańców 
M okotow a pracow ało nad upo
rządkow aniem  dzie ln icy w  m ie
siącu czystości. M. in. z ul. B ą r- 
ty c k ie j usunięto podczas trw a 
nia a k c ji 1.000 m. sześć, gruzu.

Nowy rozkład jazdy autobusów PKS 
udogodni połączenie przedmieść ze stolicą

D yre kc ja  O kręgowa P K S  o- 
pracow ała ju ż  now y rozkład ja 
zdy autobusów, k tó ry  w e jdz ie  
w  życie z dn iem  20 m aja br.

N ow y rozk ład  jazdy  p rze w i
du je  znaczne polepszenie sj’ tu -  
a c ji ko m u n ikacy jn e j osied ii 
podwarszawskich, zam ieszka
łych  w  znacznej m ierze przez 
lu d z i p racujących w  W arszaw ie. 
N ow y rozk ład  w prow adza na l i 
n iach podm ie jskich, pod w zg lę
dem kom u n ika cy jn ym  zanied
banych, w iększą ilość au tobu 
sów i  zwiększa częstotliwość 
kursów .

W prowadzenie w iększej ilośc i 
ku rsu jących  wozów na lin ia ch  
zaniedbanych jes t m ożliw e  dzię
k i z likw id o w a n iu  k o m u n ik a c ji 
au tobusowej do Pruszkowa, k tó  
ry  ma dobre połączenie z W a r
szawą poprzez ko le j szeroko

to row ą —  e lektryczną i  ko le jkę  
W KD.

Częstotliwość ku rsó w  autobu
sów P K S  na lin ia ch  podm ie j
skich zwiększona zostanie ró w 
nież i w  ten sposób, że nie 
wszystkie wozy dojeżdżać bę
dą do śródm ieścia, co w  znacz
ne j m ierze skróc i czas ich  prze
lotu.

T ak np. na l in i i  W arszawa — 
Chylice jć s t dotychczas 48 k u r 
sów, a now y rozk ład  przew idu
je  ich 68, w  ty m  6 ty lk o  do 
pl. U n ii. Podobnie przedstaw ia 
się sprawa ko m u n ika c ji na l i 
niach do G ołkowa, Zalesia D o l
nego i  Górnego i  innych.

Na l in i i  W arszawa — Izabe
lin  przew idziane jes t w p row a
dzenie w  dn i targowe, t j .  w  po
n ied z ia łk i, w to rk i i  p ią tk i spe
cja lnego autobusu, przystosowa

nego do przewozu osób z w ię k 
szym bagażem. Podobne wozy 
wprowadzone zostaną w  n a j
b liższym  czasie i  na in nych  l i 
niach.

Polepszenie się sytuacji komu 
n ikacyjne j uzależnione jest w 
dużej mierze od usprawnienia 
sprzedaży b ile tów  w kasach. Do
tychczas bowiem zdarzały się 
w ypadki, że odjeżdżał autobus, 
w  którym  nawet miejsca sie
dzące nie by iy  zajęte, a ludzie 
stali w  ogonku przy kasie b ile 
towej. Nie zdała również egza
m inu wprowadzona niedawno 
przedsprzedaż biletów, albo
w iem  pasażerowie kupując b i
le ty  nie zawsze jechali w łaści
wym autobusem, co w  dużej 
mierze przyczyniało się do de
zorganizacji i  tłoku  w  wozie.

(.ot)

lica  P o lsk i“  pyta dlaczego dom 
się pa li, dlaczego ko lum na  Z y 
gm unta leży strzaskana na zie
m i. W tak ich  chw ilach  dobie
ram  słów, aby nie  przerazić 
dziecka odpowiedzią m ów iąc, że 
ź li ludzie przyszli bu rzyć do
m y. A le  jakże bardzo chce się 
w tedy krzyczeć: to nie b y li lu 
dzie, lecz ludobójcy, m ordercy, 
zbrodniarze. Rodzi się bun t i 
gniew.

— Myślę, że je ś li se tk i m i
lionów  ludzi na ca łym  świecie 
będą zdecydowanie wa lczyć ,o 
pokój, to po tra fią  go obronić.

W dyskus ji w z ię li udzia ł rów  
nież, A leksander Zelw erow icz, 
dyr. T ea tru  Polskiego D ąbrow 
ski, reżyser K orzen iew sk i, K o 
nopacka, asystent reżysera w  
Teatrze N ow ym , ak to rzy  P ie
traszkiew icz, Duszyński, Dulęba 
i Ć w ik lińska , oraz ak to r S ta
szewski z T ea tru  Ateneum .

Na zakończenie zebrania obec 
n i na sali u c h w a lili rezo lucję  
protestu jącą p rzec iw ko  próbom  
wskrzeszenia h itle row sk iego  
W ehrm achtu. A rty ś c i i personel 
tea tra ln y  po s tano w ili uczynić 
wszystko, aby N arodow y P le b i
scyt Pokoju stał się potężną 
m anifestacją jedności narodo
w e j i świadomości celu w  w a l
ce o zapobieżenie w o jn ie .

Profesorow ie A k a d e m ii 
M ed ycznej pom agają  

w  pracy k o m ite tu
Praca kom ite tu  obrońców  po

k o ju  przy  A kad em ii M edycznej 
w  W arszawie spotka ła  się z go
rącym  poparciem personelu na
ukowego A kadem ii.

Wszyscy pro fesorow ie te j A ka  
dem ii postanow ili w  dn iach od 
14 do 17 m aja br. przed rozpo
częciem w yk ładó w  wygłaszać 
dla  s tudentów  p re lekc je  o N a
rodow ym  Plebiscycie P oko ju .

Również z in ic ja ty w y  p ro fe 
sorów A M , k ie ro w n ik ó w  k l in i 
k i,  w  każdej k lin ic e  A ka d e m ii 
M edycznej w  W arszaw ie w p ro 
wadzono „ks ięg i p o k o ju “ , do 
k tó rych  personel i chorzy w p i
sują swoje w ypow iedz i na te 
m at w a lk i o pokój i N arodo
wego P lebiscytu P oko ju . (i)

Zebrania
przed Narodowym 

Plebiscylem Pokoju
15 bm. odbędzie się zebranie 

in te lig e n c ji technicznej w  sora 
w ie  P leb iscytu P oko ju pod ha 
słem „In żyn ie ro w ie  i techn icy w  
p ierw szym  szeregu bo jo w n ików  
o pokój i p lan 6 - le tn i“ . P rze
wodniczyć będzie prezes N O T -u , 
m in is te r inż. B. R um ińsk i. Re
fe ra t w yg łos i inż. S iga lin . Ze
branie, k tó re  organ izu je  S to
łeczny K o m ite t O brońców  Po
k o ju  w  porozum ien iu z N a
czelną O rgan izacją  Techniczną, 
odbędzie się w  Dom u Techn ika 
p rzy u l. Czackiego 3 5 o godz. 
17.

Także 15 bm. o godz. 19 w  sa
li  Domu M edyków  przy ul. Ocz
k i 7 odbędzie się zebranie p ra 
cow n ików  S łużby Z drow ia . Re
fe ra t pt.: „W a lka  o pokó j na o- 
becnym etapie przed Ńarodo- 
w ym  P leb iscytem  P o ko ju “  w y 
głosi d r  W. H a rtw ig .

Poza tym , D z ie ln icow y K o m i
te t O brońców P oko ju  W arsza
wa -  Śródm ieście organ izu je  w 
sali w idow isko w e j M łodzieżo
wego Domu K u ltu ry  „O gn isko“ 
p rzy  ul. K on op n ick ie j 6, zebra- j 
nie dla m łodzieży z re fera tem  
pt.: „N a rodow y P leb iscyt Poko- i 
ju “ .

Po re teracie  częsc artystyczna 
w  w ykonan iu  zespołu M D K .

D la m ieszkańców dzie ln icy 
śródmieście odbędzie się 15 bm. 
zebranie o godz. 18 w  sa li Tea
tru  Współczesnego p rzy u l. M o
kotow sk ie j 13. Na porządku 
dziennym : re fe ra t o Narodo
w ym  P lebiscycie P oko ju , oraz 
bogata część artystyczna .

Instruktorzy pracy zespołowej zjednoczenia BW-2
szkolą junaków „Służba Polsce64 na murarzy

In s tru k to rz y , zespołowych m e
tod p racy Z jednoczenia B udow 
n ic tw a  M ie jsk iego  W arszawy-2 
tow . Józef M a rk ó w  i  S tan is ław  
S ie rzpu tow sk i, rozpoczęli wczo
ra j na budow ie  osiedla m u ra - 
nowskiego praktyczne  szkolenie 
w  zawodzie m u ra rs k im  ju n a 
ków  I  b rygady Powszechnej 
O rgan izacji „S łużba Polsce“ .

Na razie uczn iów  jes t 18, 10 
p racu je  z M arkow em  przy bu 
dow ie ap tek i p rzy  skrzyżow an iu

u lic y  N o w o lip ie  z Trasą N— S, 
a 8 z S ierzpu tow sk-m  na b lo 
ku  n r  135. M łodz i uczniowie, m i
mo, że po raz p ierw szy rozpo
częli pracę na budow ie spisują 
się dzieln ie, a zapał ja k i tow a
rzyszy im  p rzy pracy pozwala 
przypuszczać, że będą z nich 
dobrzy m urarze. Wszyscy oni 
ośw iadczyli, że zostaną m u ra 
rzam i i  w y ra z ili chęć pozosta
nia w  brygadzie przez okres 6 
m iesięcy, aby w  tym  czasie 
zaznajom ić się dokładnie z p ra 

cą m ura rską  i  nabrać w iększej 
w p raw y.

Tow. tow . Józef M a rkó w  i  
S tan is ław  S ierzputow ski, pod 
k tó rych  okiem  szkolą się p rzy
szli m urarze są bardzo zadowo
leni ze „swom h chłopców“ . Tow. 
M a rkó w  zamierza po przeszko
len iu  odpow iedn ie j g rupy  ju n a 
ków  zorganizować jedną budo
wę. na k tó re j pracować będą 
m łodzi m urarze z brygady 
„S łużba Polsce“ . (z)

T

K siążka słała się przy jac ie lem
R drugim dniu kiermaszu książki

W  poniedzia łek, w  d rug im  
dn iu  kierm aszu ks iążk i przy 
stoiskach, ustaw ionych w zd łuż 
A l. S ta lina  panow ał ruch nie 
m n ie jszy niż w  niedzielę. Już od 
po łudnia w ie lu  rftieszkańców 
s to licy  przybyw a ło , aby nabyć 
książki. A le  na jw iększe nasile
n ie  ruchu nastąp iło  dopiero, 
k iedy w arszaw iacy opuścili swe 
zakłady pracy. Tak, ja k  w  dn iu  
o tw arc ia  kierm aszu p rzy  każ
dym  k iosku  b y ły  dz ies ią tk i lu 
dzi.

P rzy  k iosku z w y d a w n ic tw a 
m i K o m ite tu  Upowszechnienia 
K s ią żk i ruch na jw iększy. M ło 
dzi Z M P -ow cy  z obsługi k io 
sku m ów ią, że nie spodziewali 
się, aby po tak  w ie lk im  popycie 
na ks iążk i, ja k i panow ał w  n ie 
dzielę, w  poniedzia łek b y ło  ty lu  
kupu jących.

—  W czoraj sprzedaliśm y ponad 
sto egzem plarzy „B u rz y “ , a dziś 
do godziny trzecie j w szystk ie  
egzemplarze, k tó re  nam  zostały 
— m ó w i Z M P -ow iec  Czekalski,.

— Czekamy na now y tra n 
sport książek — m ów i B. De- 
rych — gdy nadejdą, spodzie
w am  się, że 50 tom ów  „B u rz y “ 
sprzedam „od rę k i“ . Podobnie 
„ id z ie “  ..Kord ian i cham “ 
Kruczkowskiego. N ie  m nie jszym

powodzeniem cieszą się książk; 
Orzeszkowej.

Dziewczęta, obsługujące kiosk 
z dz ie łam i k la syków  m arksizm u 
sprzedały od godziny 13 do 16 
szesnaście tom ów  dzie ł Lenina 
i K ró tk ie go  kursu  h is to r ii 
W KP(b).

Nieco b liże j placu na Rozdro
żu m a ły  W iesio przegląda ko lo
row e w yd aw n ic tw a  dla  dzieci 
D ługo zastanawia się, co ma w y 
brać: „K aczkę dziw aczkę“  czy 
„Zaczarow any f le t“ . Wreszcie, 
n ie  bez pomocy sprzedawczyń; 
i tatusia, zapada decyzja. W ziął 
jednak  „Kaczkę dz iw aczkę" i 
odchodzi z poważną m iną  niosąc 
pod pacjją nową książkę.

P rzy stoisku Polskiego Radia 
gdzie każdy, k to  chce usłyszeć 
sw ój głos może przem ów ić do 
m ik ro fo n u , niem ała ko le jka .

Przeważa młodzież. A le  nie 
ty lk o  tu. W zdłuż całych alei w i
dać bardzo w iele m łodzieży 
Jedni kup u ją  książki, in n i, sie
dząc na ław kach przeglądają 
świeżo zakupione ks iążk i i  cza
sopisma.

Na p lacu p rzyg ryw a  orkiestra  
w o jskow a.

*
N ie  m n ie jszym  powodzeniem 

cieszą się k io sk i „Dom u Książ-

| k i “  ustaw ione w  innych  pun
ktach m iasta, oraz w  zakładach, 
pracy, szkołach i przedszkolach.

Książka stała się potrzebą ł  
przy jac ie lem  K up u ją  ks iążk i 
wszyscy M łodzież i dorośli. 
N aukow cy i  robotn icy. M a
sowo. (i)

Książką w szpitalu

W szp ita lu  Z ak ładu  Lecznictiua Pracowniczego p rzy  ul. Solsc 
w  W arszawie is tn ie je  dobrze zaopatrzona b ib l io teka  do uży tku  
chorych. Na zdjęciu : Dobra książka wzbudza uśmiech zado

wo len ia u chorego
P’o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

Dziś w Warszaw ie

N a  półce z ks ią ż k a m i

Wydawnictwa popularno-naukowe
W  ro k u  bieżącym  re je s tru je 

m y  silne wzmożenie w y d a w 
n ic tw  popu larno -  naukow ych, 
ta k  potrzebnych w  w arunkach  
powszechnego pędu do w iedzy.

„W ied za  Pow szechna“
Leży przed nam i 19 osta tn io  

w ydanych  zeszytów „W iedzy 
Powszechnej“  w ydaw ane j przez 
„C z y te ln ik a “  na zlecenie TW P. 
Najcenniejsze nowe serie W ie 
dzy Powszechnej wiążą się z po
trzebam i p lanu 6-łetniego. I  tak  
w  dzia le transportu  i k o m u n i
k a c ji B. M ąćzewski - R ow ińsk i 
pisze o transporc ie  b lisk im , 
W ik to r  C h itru k  — o m etalach 
w  budow n ic tw ie , stachanowiec, 
toka rz  radzieck i Paw eł B yków  
— o metodach szybkościowych, 
Z ygm un t D obrow olsk i — o spa
w an iu  i cięciu m eta li, Bolesław  
W itw iń s k i — o e lektrow n iach  
w  gospodarce p lanowej.

W dobrze pom yślanym  cyk lu  
„Z w ie d za jm y  fa b ry k i i zak ła
d y “  przyda tnym  nię ty lk o  zw ie 
dzaniu, ale przede w szystk im  
dla  popu la ryzac ji przem ysłu i 
jego osiągnięć, ukazał się ze
szyt 16 o gazowni i zeszyt 
17 o fab ryce porcelany.

Z zagadnień , m iędzynarodo
w ych „W iedza Powszechna“  w y 
dała pracę Jerzego D rew now 
skiego o ludow e j B u łg a r ii (str. 
108, ź ł 4.50) i pracę S tan is ława 
Kostarskiego „K w e s tia  agrarna 
w  C hinach“  (str. 36, z ł 1.70).

Praca M ich a ła  Szymonowicza 
„N a rody  w  walce z kosm opo li
tyczną w ładzą kościo ła“ , om a

w ia jąca  w  pierwsze j części A n 
g lię  i  F rancję , Zapoczątkowała 
c y k l pt. „W a tykan , a Europa“ . 
Z dz iedziny w iedzy ogólnokaztał 
cącej c y k l „M atem atyka  d la  
każdego“  przynosi broszury o 
d iagram ach i wykresach, o ró w 
naniach i  o obiiczaniu^ ob ję to 
ści b ry ł i pojemności zb io r
n ików . O budow ie a tm osfery  ̂ pi
sze uczona radziecka M. W. Za- 
w arina . O chem ii w walce o 
zdrow ie  ro ś lin  — Seweryn Z a
jąc. f

Z se rii geog ra fii gospodarczej 
P o lsk i ukazała się praca Z y 
gm unta G lin k i „Lasy  i leśn i
c tw o“ . Z dziedziny h is to r ii u - 
kaza ły  się 3 fragm enty  z ra 
dz ieck ie j p racy h is to ryka  M asz- 
k ih a  o h is to r ii starożytnego 
Rzym u.

Poważną zasługą w y d a w n i
ctw a jes t stworzenie, szerokiego 
a k ty w u  autorskiego i dużej róż
norodności te m a tó w B r a k ie m  
zasadniczym jednak jest zanie
dbanie h is to r ii Polski i n iedo
stateczne uw zględnienie  ̂ nauk 
hum anistycznych, f ilo z o fii i za
gadnień św iatopoglądowych.

„B ib lio teczka  dla każdego“ 
T W P

W  zapoczątkowanej przed p ó ł- 
rok ie m  „B ib lio teczce d la  każ - 
dego“  T ow arzystw a W iedzy 
Powszechnej ukaza ły się w  
tym  roku  3 książeczki W andy 
S tęś iick ie j o pochodzeniu 
człow ieka (stron 60, 64 i  54), 
2 ks iążk i o stachanowskich 
m etodach pracy p rzy  w ytopach

s ta li (M . F ro łow , str. 64) i  w  
przem yśle w łók ie nn iczym  (L. 
N iem ytszew e j (str. 40), oraz dw ie 
ks iążk i popu laryzu jące w yn a 
la zk i techniczne: R. Dońskiego 
o ra d io fo n ii i J. G iżyckiego „Jak  
pdw sia je  f i lm “  (str. 120, zł 4.20).

W y d a w n ic tw a  książkow e
Zjaw iskiem , zasługującym na 

szczególne podkreślenie w dzie
dzinie w ydaw nictw  popularno
naukowych, jest wzrost ilości 
większych prac, książek dają
cych autorowi możliwość bar
dziej pełnego przedstawienia 
zagadnienia na poziomie odpo
wiadającym rosnącym wymo
gom naszego czytelnika.

I  ta k  „C z y te ln ik “  zapoczątko
w a ł cenną serię w iększych m o
no g ra fii popu larno -  naukowych 
„U  podstaw w iedzy“ , w  k tó re j 
re je s tru je m y  pracę W łodzim ie
rza Zonna „O  gw iazdach i m gła
w icach “  (str. 130, zł 7.—). W tym  
sam ym  w yd a w n ic tw ie  ukazała 
się ko le jna  m onogra fia  popula
ryza to ra  radzieckiego A leksan
dra Popowskiego pt. „M echa
n izm y poznane“  (przeł. M. Ry- 
cer, str. 164, z! 4.50), o św ietnym  
lekarzu i uczonym  radzieckim  
K onstan tym  B ykow ie .

W  „Książce i W iedzy“  ukaza
ła się w  przekładzie radziecka 
praca zbiorowa pod red. A . F er- 
smana „N auka  i je j tw ó rc y “  
(str. 384, zł 15.—) i stojące na 
na jw yższym  poziom ie po pu la ry 
zacji dzieło p ro f. B. W oroncow - 
W eljam inow a „W szechśw iat“ 
(tłum . M. Zajdenm an, str. 474, 
zł 10.50).

„Nasza K s ię g a rn ia “  w yda ła  
cenną pracę popu laryza to rską o 
M ieczn ikow ie  B. M ogilewskiego 
(Str. 230, z ł 7.50).

B ib lio te k a  
„K s ią żk i i W ie d zy “

No\ya „b rą zo w a “  „B ib lio te ka  
P opularno - N aukow a“  „K s ią żk i 
i W iedzy“ , 6 osta tn io  w ydanych 
tom ikó w  poświęca na jc iekaw 
szym zagadnieniom  w iedzy 
współczesnej w  opracow aniu czo 
low ych uczonych i popu laryza
to rów  radzieckich. I  tak  B. S tie- 
panow pisze o p ra w ie  okresowo
ści M endeiejewa, B. F iedorow icz 
o „O b liczu  p u s ty n i“ , W. Gapo- 
now' o e lektronach, S. W aw iłow  
o p ro m ien io w an iu  c iep lnym  i 
ilum isce nć ji („c ie p le “  i „z im ne“ 
św iatło), M . I l l i n  o atomie, i 
M iezjencew o e lek trycznym  oku.

Poza B ib lio te k ą  ukazała się 
w  tym  sam ym  w yd aw n ic tw ie  
książka W. Bonczkowskiego 
„T rzęsien ia  z iem i i m etody ich 
badania“  (tłum . M . F ingerhut, 
str. 96, zł 6.— ).

K siążk i d la  m łodzieży

Z książek popu la rno  -  nauko
wych przeznaczonych dla  m ło 
dzieży w ym ie n ić  można w yda
ną ostatn io przez „C z y te ln ik a “  
książkę Jana Żabińskiego „Ja k  
to byw a u zw ie rzą t“  (str. 78, zł 
4.20) i w ydaną przez PZW S ksią 
żeczkę M arii_S zczaw ińskie j „R o 
ś lin y  da jące' w łó k n o “  (str. 34, 
zł 2.55), oraz E. B ia łoborskiego 
„R a k ie ta  księżycowa“  (str. 112, 
z ł 5.75). A.

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —

w to re k  15.5 \ ś ro d a  16.5 —
..S p ry tn a  W d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
w to re k  15.5 \ ś ro d a  * 16.5 —
„G rz e c h “  -  godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y )  w to r e k  15.5 — „ J a k  w a m  się 
p o d o b a “  — godz. 19, ś ro da  16.5 — 
„T y s ią c  w a le c z n y c h “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
w to re k  155 i ś ro da  16.5 —
„D a m y  i H u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
sk iego  20) — w to re k  15.5 — „P a n  
G e ld h a b “  — godz. 19 — śro da  16.5 
--- „M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j “  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
w to re k  15.5 i ś ro d a  16.5 -
„P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k  
15.5 i  ś ro da  16.5 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — w to re k  15.5 — n ie 
c z y n n y  — ś ro da  16.5 — „W ie c z ó r  
trz e c h , k r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — w to r e k  15.5 i ś ro 
da 16.5 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  15.5 
i ś ro da  16.5 — „O p o w ie ś ć  o C h o p i
n ie “  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (S zw edz
ka  20) — w to re k  15.5 — n ie c z y n n y  
— śro da  16.5 — „P a lu s z k a “  — p rz e d 
s t a w c ie  z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — w to 
re k  15.5 i ś ro d a  16.5 — „P a n  T w a r 
d o w s k i“  — godz. 19.

*
C Y R K  N R  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o )  — począ tek  p rzed  - 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30. 
w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i
19.30.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) w to 

re k  15.5 i  ś ro da  16.5 — „M u s o r -
g s k i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz.
16.30. 18.45, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
w to re k  15.5 — ..P rz y jd ą  n o w i b o 
jo w n ic y “  — p ro d . CSR — godz. 16, 
18. 20 — śrocja 16.5 — „W e s o łe  za
w o d y “  — p ro d . CSR — godz. 16.30.
18.30. 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k łe g o  9) —
w to re k  15.5 „ P r z y jd ą  n o w i b o jo w 
n ic y “  — p ro d . CSR — godz. 17. 19, 21. 
ś roda  16.5 „W e s o łe  z a w o d y “  — 
p ro d . CSR — godz. 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
w to re k  15.5 i  ś ro da  16.5 —
„Z a  cenę ż y c ia “  — p ro d . a n g ie l - 
sita — godz. 16.30. 18.45. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to 
re k  15.5 ł  ś ro da  16.5 — „U c ie c z 
ka  z n ie w o li“  — p rod . b u łg a rs k a  — 
godz. 16. 18 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — w to 
re k  15.5 i  ś ro da  16.5 — „Z a p o 
ra “  — p ro d . CSR — godz. 16. 18. 
20.

W —Z  (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
w to re k  15.5 i  ś ro da  16.5 —
„M u s o rg s k i“  — p ro d . ra d z ie c k a  —
godz. 16.30. 18.45, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  15.5 i ś ro d a  16.5 — „ A n to n i  i 
A n to n in a “  — p ro d . fra n c u s k a  — 
godz. 17. 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  15.5 i  ś ro d a  16.5 — „ D r
K o v a rz  o p e ru je “  — p ro d . CSR —
godz. 17. 19, 21

Pierwsze w Warszawie 
strażniczki przemysłowe

(f), W W ZPO im. Obrońców 
Warszawy odbyło się uroczyste 
zakończenie pierwszego w «to- 
licy kursu strażniczek przemy
słowych.

Do 27 absolwentek kursu re
krutujących się spośród pracow
nic W ZPO  i Warszawskich Za
kładów Przemysłu Tłuszczowe
go przemówiła przedstawicielka 
wydziału kobiecego KW  PZPR  
tow. Marczakowa, która omó -  
w iła zadania, jakie stoją przed 
absolwentkami kursu — straż
niczkami mienia socjalistyczne
go.

Sześć wyróżniających się n a j
lepszymi wynikami w nauce 
absolwentek kursu otrzymało  
dyplomy i podarki.

Absolwentki kursu objęły już  
prace strażniczek przemysło- * 
wych.

R A D I O

Ś R O D A , 16 M A J A  1951 R.

P ro g ra m  1 n a  fa l i  1322 m  

s ta c ja  c z y n n a  od god£. 15.25

, P ro g ra m  d n ia  15.25, na ju t r o  23.10. 
j W ia d o m o ś c i 16.00, 20.00. 23.00. W ia d . 
j  sp o rto w e  20.26. S tan  p o g o d y  19.58. 
j 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię  -  
I cych . 15.50 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ .
I 16.20 K o n c e r t  pod d y r .  G e rta . 17.00 

„ W  r y tm ie  w a lc a “ . 17.15 „ Z  k r a ju  
I i  ze ś w ia ta “ . 17.45 R a d io w a  s k rz y n -  
| ka  te c h n ic z n a . 18 00 K o m p o z y to r  
| T y g o d n ia  — F ra n c is z e k  S c h u b e rt. 

18.40 P oez ja  S ta n is ła w a  T re m b e c  -  
k ie g o . 19.00 K o n c e r t  m a sow y. 20.30 
„C o  p rz y n o s i a n k ie ta  p le b is c y to w a  
P o lsk ie g o  R ad ia ? “  20.50 O d p o w ie d z i 
„ F a l i  49“ . 21.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i. 21.30 „R a d io  -  S z p ilk i“ . 21.45 
M u z y k a . 22.00 Wrszechn ica  R ad io 
w a. 22.20 K o n c e r t  s y m fo n ic z n i’ . 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  u  na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25. na ju t r o  
23.55. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia d o 
m o ś c i, 5.05. 6.30, 7.55. 12.04. 17.00. 20.00, 
23.09. G im n a s ty k a  6.50. W ia d . s p o r
to w e  20.26. S ta n  p o g o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a. 
6.10 W sze ch n ica  R ad io w a . 7.00 K o n 
c e r t p o ra n n y . 8.00 F ra g m e n ty  z o p e r 
k o m p . s ło w ia ń s k ic h . 8.55 A u d . d la  
k i-  V —V I I  — „G ło s  o d d a je m y  s łu 
ch aczo m “ . 9.15 In fo rm a c je . 9.20 
U tw o ry  J. H a y d n a . 9.50 „G w ia z d y  
w  je z io rz e “  ode. p ow . W . W a -  
s ile w s k ie j.  10.10 M e lo d ie  lu d o w e  do  
tańca . 10.45 K o n c e r t  d la  szkó ł. 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ . 11.52 P o lska  p ieśń  
m asow a. 12.15 M u z y k a . 12.30 A u d . 
d la  w s i. 12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ .
13.30 K o n c e r t d la  szkó ł. 14.00 M u  -  
z y k a . 14.10 W szechn ica  R a d io w a .
14.30 A u d . d la  k l .  V —V I I .  14.50 K o n 
c e r t pod  d y r .  G ó rz y ń s k ie g o . 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 
K o n c e r t  s o lis tó w . 16.20 D z ;e n n ik  
w a rs z a w s k i. 16.35 M u z y k a . 17.05 Po
g a d a n ka  s p o rto w a . 17.15 M u z y k a . 
17.35 A r ie  V e rd ie g o  — śp iew a A d a  
S a r i. 18.00 ..O p isa rza ch  ra d z ie c k ic h “
— re p o r ta ż  W o ro s z y ls k ie g o . 18.15 
„ Ż y w a  g a z e tk a “ . 19.00 W szechn ica  
R a d io w a . 19.20 K o n c e r t  pod d y r .  
S e re d y ń s k ie g o . 20.30 A u d . o ks iążce  
W . S zyszko w a  p t. ..R zeka posępna“ . 
21.15 M u z y k a  lu d o w a . 21.40 „O k u la 
r y  . M a rc e lin y  W ie c z o re k “  -  f r a g 
m e n t o pow . j .  Z w ir s k le j .  22.00 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 22.30 K o n c e r t 
pod d y r .  R ez le ra . 23.10 K o n c e r t z 
C z e c h o s ło w a c ji. 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c j i^

T Ę C Z A  (S u z in a  ' 4) — w to -
re k  15.5 i  ś ro da  16.5 — „W a rs z a w s k a  
p re m ie ra “  — p rod . p o ls k a  — godz. 
17. 19. 21

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
w to r e k  15.5 i ś ro da  16.5 —
..O s ta tn i M o h ik a n in “  — w eso ła  k o 
m e d ia  p ro d . CSR —godz. 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  15.5 i  ś ro d a  16.5 — „ N ik t  n ic  
n ie  w ie “  — p ro d . CSR — godz. 
17 i  19.

S K R Z Y Ż O W A N IE  U L IC : 
C H M IE L N A  — M A R C H L E W S K IE G O  

Z O S T A Ł O  Z A M K N IĘ T E

W y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re z y 
d iu m  S to łe c z n e j R ady N a ro d o w e j 
z a w ia d a m ia , iż  z d n ie m  l l  b m . zo
s ta ło  z a m k n ię te  d la  ru c h u  k o ło w e 
go s k rz y ż o w a n ie  u l ic  C h m ie ln a  — 
M a rc h le w s k ie g o . O b ja z d  u lic ą  Z ło 
tą .

W Y S T A W A
W  G M A C H U  „Z A C H Ę T Y “

C e n tra ln e  B iu ro  W y s ta w  A r t y 
s ty c z n y c h  z o rg a n iz o w a ło  w  g m achu  
„Z a c h ę ty “  (P l. M a ła c h o w s k ie g o  3) 
W y s ta w ę  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y 
s tó w  P la s ty k ó w . W ys taw a  o tw a r ta  
je s t co d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  
i d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 
10 do 19.

K IN O  „P A L L A D IU M ** K IN O  „P R A IIA "
godz. 17, 19, 21. godz. 16.30, 18.30, 20.30.

Festiwal Filmów Czechosłowackich
w to re k  15 m aja. 
środa 16 m aja.

„Przyjdą nowi bojownicy“ 
„Wesołe zawody“.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
3-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
za g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 . D z ia ł lis tó w
i in te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-C4. 

8-57-62. 8-82-28.
Te le fo ny  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
ny 7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
.R u ch “ . O d d z ia ł w  W arsza w ie , 

ul S re b rn a  12. c e n tra la  te le 
fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 

w?.»łatA na p re n u m e ra tę  pocz
u w a  o rz  v-i m u tr  w s z y s tk ie  

t-rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
ta c v in e  o ra z  ka sv  p p k  .R u c h “  
v W a rsza w ie  n>7V u l S re b rn e i 

16 i P la c  3-ch K rz v ź v  16 
P re n u m m a m  m ies ię czna  w  k ra  
ti 4 z ł 50 ar p re n u m e ra ta  

"M o ro w a  od 10 eez na ieden  
adres. p a r tv in a  2 z ł 25 g r za- 

9 — z ł
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rz v  zg ło sze n iu  p re n u m e ra t v  
n a le ży  p o d a r d o k ła d n v  i  czy- 

te ln v  adresi
A d m in is tra c ia :  W arszaw a  u l

K n ie w c k ie e o  9 te l 8-29-84 
B iu ro  R ek la m  i O ałoszeń 
te*etc r v  7.3R.05 1 7-36-41 

Z a k ła d y  Graf1r*znp i W vd a w n . 
D om  S łow a  Pol « k ieso  

3 - 2 -B  -  31318
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C zy te ln ic y  i  korespondenci  p iszą  

Nieposłuszne SPB i bezradna Rada Narodowa
e lektryczne j. B ra k -» ty lk o  słu
pów.

Następna sprawa (to b ra k  w o
dy. S tudn ia  jes t go towa, ty lk o  
woda nie  zbadana. I  do te j po- 
ry  próba w ys iana  do badania 
do P Z H  nab iera  w idoczn ie  m o
cy urzędow ej, a m ieszkańcy 
chodzą po wodę do s tudn i od
da lonej o 200 m. B o w p raw d z ie  
w  domach są pe łne pdwnice w o
dy, jednak ta woda nie  nadaje 
się do użytku .

• E U G E N IU S Z  R A D G O W S K I 
Wysokie Mazowieckie

*
Studn ię  zaś zbudowano dopie

ro  w  g ru dn iu  1950 r. me oddając  
je j  jednak  do uży tku .  P róbk i  
w ody  przesyłane by ły  do Pań- 
s tw ow ych  Zak ładów Hhgieny do 
zbadania. Z  orzeczenia P Z H  w y 
nika, że woda nie nadaje się do 
picia, w  zw iązku z czym zle
cano k i lk a k ro tn ie  SPB zmienić  
wodę i  dać na dno czysty prze
p łuka ny  żw ir .  Do te j  pory  
lednak  s tudnia nie została od
dana do użytku .

Sprawa rzeczywiście wymaga,  
aby zainteresowały  się n ią  w y ż 
sze instancje, skoro M R N  i  PRN  
sa tak  bezradne wobec uporu

r W  listopadzie 1950 r. o trzym a
łem  m ieszkanie w  je dn ym  z 
p ierw szych dwóch dom ów bu 
dującego się osiedla ZOR w 
W ysok im  M azow ieckim . Cieszy 
łe m  się, że nareszcie będę m ia ł 
dobre w a ru n k i m ieszkaniowe.

A le  radość m oja  by ła  k ró tka . 
K ie d y  b u d yn k i oddawano do u - 
ż y tk u  oświadczono nam, że za 
dwa tygodn ie  będzie św iatło . 
U p łynę ło  jednak trz y  miesiące, 
a św ia tła  ja k  n ie  by ło , tak  nie 
ma. M im o, że w  m ieszkaniach 
ins ta lac je  są gotowe, a lin ia  
zna jd u je  się o 250 m  od l in i i

W  spraw ie opisanej przez ob. 
Tładgowskiego o trzym a l iśm y z 
W ojewódzk ie j Rady Narodowej 
wyjaśnien ie, że Prezyd ium  Po
w ia to w e j  Rady Narodowe j w  
Wysokiem Mazow ieck iem  n ie 
je dnokro tn ie  p rzypom ina ło  SP3  
o konieczności w ykonan ia  zobo- 
t r i ązań. Pom im o to SPB ins ta
la c j i  do Zarządu Energetyczne
go Obwodu Bia łostockiego nie 
zgłosiło. Dopiero w  w y n ik u  p i 
semnej in te rw e n c j i  Prezydium  
M R N  i PRN, oraz in te rw enc j i  
osobiste j przewodniczącego p re 
zyd ium  e lek trow nia  białostocka 
dn ia 22 marca 1951 r. zainstalo
w a ła  światło. SPB.

Z deszczu pod rynnę
W  re jon ie  cieszyńskim  w  sześ 

ciu  nadleśnictw ach leży ju ż  prze 
szło ro k  147 ton w-yrobionej ko 
r y  ga rba rsk ie j. K ora  ta pow inna 
być  w yw iez iona w  parę tygodn i 
po wyróbce. A  tymczasem do 
dn ia  dzisiejszego n ie ’ została 
w yw iez iona .

Pozostaw ienie k o ry  przez d łu 
gi cżas na pow ie trzu da je duże 
s tra ty , gdyż kora  psuje się, m o
knąc nadm iern ie , wysychając 
i  zrtowu m oknąc, przez co trac i 
duży procent garbn ika.

Rejon Lasów Państwowych 
k ilk a k ro tn ie  bezskutecznie zw ra 
ca ł się w  te j sp raw ie  do spół
d z ie ln i „L a s “ , k tó ra  do niedaw 
na p rzy jm ow a ła  korę garbar
ską. Obecnie sprawę p rzy jm o -

Sladpm naszych a r ty k u łó w

Tłumaczenie obliczone na naiwnych 
nie pomoqlo

w ania  k o ry  prze ję ła  Centra la 
Z b y tu  PrzHm ysłu Skórzanego w 
Łodzi, k tó ra  p rze ja w ia  jeszcze 
m n ie j n iż  „L a s “  zainteresowa
nia korą  i o to  niszczejąca na 
naszym teren ie  k o ra  n ie  została 
przez n ich p rże ję ta  i  w y w ie 
ziona.

S praw a k o ry  garbarsk ie j 
p rzedstaw ia  się ró w n ie  źle nie 
ty lk o  w  naszym  re jon ie , ale i 
w  innych . K o ra  leży po dw a la 
ta w  lesie i  późn ie j do niczego 
ju ż  się n ie  nadaje.

Trzeba, żeby odpow iedzia ln i 
za to ludz ie  zas ta n o w ili się, że 
narażają skarb  państw a na 
w ie lk ie  s tra ty .

W A C Ł A W  K A B A TA  
Cieszyn

11 stycznia b r  zam ieściliśm y 
korespondencję pt. „W  sanato
r iu m  „L w ig ró d “  źle się dz ie je “ , 
k tó re j au torzy T. Jędrak z L u 
b lin a  i  R. B ukow sk i z Tarnowa 
ouisa l w a ru n k i, w  ja k ic h  leczą 
sie kuracuisze sanatorium  „L w i 
g ród“  w  K ry n ic y . Lekceważe
n ie  potrzeb kurac juszy przez 
personel k tó ry  za jm ow a ł n ie - 
p r-b o rc jo n a ln ie  dużą ilość poko
jó w . przedłużało ku ra c ję  i 
zm niejsza ło przepustowość sa
na to rium . Z łe w yżyw ien ie  i kom  
p le tn y  b ra k  akc ji k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ej w y w o ły w a ły  rozgo
ryczen ie wśród pacjentów.

U vre kc ja  sanatorium  oburzy
ła sie na k rv ty k ę . O trzym a liśm y 
obszerne sprostowanie, obe jm u
jące b lisko.. 60 stron m aszyno
pisu. w  k tó ry m  d y re kc ja  punkt 
po punkcie  us iłow ała  obalić za
rz u ty  korespondentów .

Czego tam  nie  by ło ! A  więc 
lis  d y re k c ji, w yc iąg  z książki 
jad łosp isów  z ostatniego m ies ią -. 
ca, w vkaz inw entarza b ib lio te 
k i sana to ry jne j. Najc iekaw szy i 
n ^ ’ w vm ow n ie iszy  bv ł w yciąg z 
k s ią żk i życzeń i zażaleń, z k tó 
rego w yn ika łb , że „L w ig ró d "  to

idealnie prowadzone sanatorium , 
.jego d y re k to r to znakom ity , sprę 
żysty organ izator, a personel to 
chodzący w zór doskonałości.

C a ły ten paneg iryk  b y ł w y 
soce pode jrzany. Całą sprawę 
pi zekazaliśm y K o m ite to w i W o
jew ódzkiem u PZPR  w  K ra k o 
wie. Okazało się, że zarzu ty 
naszych korespondentów  w  
większości p u n k tó w  b y ły  słusz
ne.

Personel, d y re kc ja  a naw e t i
sekre tarz o rgan izac ji podstaw o
w e j PZPR, to ludzie  pow iązan i 
.ze sobą ku m o te rsk im i stosunka
mi, w szystkie w ięc n iedociąg
nięcia b y ły  tuszowane, a k r y 
tyka utrącana.

K o m ite t W o jew ódzk i postano
w i ł zdjąć w  „L w im g ro d z ie “  se
kre ta rza  o rg an izac ji p a rty jn e j; 
po lec ił zm ien ić  personel sa
n a to riu m  w  drodze W ymia - 
ny  p ra co w n ikó w  z in n y  -
m i sana to riam i; na stano -
w isko re fe ren ta  ku ltu ra ln o  r  o - 
ś 'w eg o  powołać m łodego e- 
nergicznego człowieka.

Polecenia te zostały zre
alizowane.

W  ciągu trzech la t, ja k ie  nas 
dzielą od pierwszego wyścigu 
W arszawa -— Praga, zorganizo
wanego przez redakcje  „G łosu 
L u d u “  i  „Rudeho P ra va “ , urósł 
on do rzędu na jw iększe j im p re 
zy ko la rs tw a  am atorskiego na 
świecie.

Na ziem iach Czechosłowacji 
w ita ło  w yścig  m ilio n  ludz i. Na 
ziem iach P o lsk i — w ie le  m il io 
nów. W  ciągu trzech la t wyścig  
„T ry b u n y  L u d u “  i  „Rudeho P ra 
va“  sta l się na jw iększą , n a j
bardzie j m asowa m an ifestac ją  
sportową, ja ką  k ie d y k o lw ie k  o- 
g ląda ły  nasze k ra je .

Reprezentacje 11 k ra jó w  eu
rope jsk ich  p rze jecha ły  ponad 
pó łto ra  tysiąca k ilo m e tró w  w  
ciągu dz iew ięc iu  dn i. Dziew ięć 
w ie lk ic h  m iast CSR i  P o lsk i — 
wśród n ich nasze sto lice —  dzie
s ią tk i m iast i m iasteczek, setki 
wsi p rz y s tro iły  odśw ię tn ie  swe 
u lice  i drog i na po w ita n ie  spor
towców , jadących  ze słowem 
„P o k ó j“ .

A le  żadne zestaw ienie liczb  nie 
wydobędzie is to ty  wyścigu. Tak 
ja k  n ie  lada p ió ra  trzeba, by 
choć w  części oddać ten n ie 
z w y k ły  nastro i, w  ja k im  się w y 
ścig rozg ryw a ł. Czasem n a jp ro 
stsze słowa n a jle p ie j spełn ia ją  

. to zadanie.
„P rzez tych  dziew ięć dn i w i

dzia łem  u was m ilio n y  szczę
ś liw ych  tw a rz y “  — pow iedzia ł 
tow. B a r t le t t  re d a k to r sporto
w y „D a ily  W o rk e r“ . I  może to 
zdanie jest na jtra fn ie jszą , n a j
bardzie j la p id a rn ą  ch a ra k te ry 
styka W yścigu P oko ju  i  jego, z 
n iczym  nie da jące j się porównać, 
atm osfery.

W yścig w y s ta rto w a ł z .podw ó
rza fabrycznego w ie lk ie j fa b ry 
k i p ra sk ie j „T a tra “ . W ita li go i  
żegnali na etapach robo tn icy  
potężnego kom b in a tu  fa b ry k  o- 
buw ia  w  G ottw a ldow ie , h u tn i
cy „żeL.znego serca czechosło
w a ck ie j re p u b lik i“  —  M o ra w 
sk ie j O straw y, m e ta low cy „Z b ro  
jó w k i“  w  B rn ie . S ta rte rem  ho 
no row ym  w K a tow icach  b y ł je 
den z naszych p rzodu jących  gór
n ików . Paw eł M oczyński. N a j
serdeczniejszym i . gospodarzam i 
b y li we W ro c ła w iu  robo tn icy  
„P a fa w ag u“  i  w  Ło dz i łódzcy 
w łókn ia rze . A  w  naszej s to licy  
mieście pokoju, ku  k tó re m u  dą
ży li wszyscy zagran iczn i goście, 
warszawscy rob o tn icy  bu do w la 
ni p o w ita li w yśc ig  n o w ym i do
m am i, k tó re  w  c h w ili s ta rtu  
zaledwie z z iem i w yg ląd a ły . 
Na każdym  k ilom e trze  uczest
n icy  W yścigu P oko ju  og lądali 
w ie lk i wyścig  poko jow e j p ra 
cy.

Jakże w ym o w n y  b y ł fa k t, że
] ci wszyscy — od prask ich  ro -  
| bo tn ikó w  „T a try “  do bu d o w n i- 
! czych W arszawy, uw aża li że 
n a jle p ie j uczczą i ugoszczą ucze
s tn ikó w  w yścigu, sk łada jąc na 
ich ręce zobow iązania pracy 
lepszej, w yd a jn ie jsze j, szybszej 
— pracy dla pokoju. A  spo rtow 
cy w szystk ich  k ra jó w , • chcąc 

! godnie im  odpowiedzieć, chcąc 
i w yraz ić  swą wdzięczność, p rzy - 
I rzę ka li sw ym  czeskim  i  po lsk im  
| towarzyszom  jedno: „G dy  w ró -  
| c im y do naszych k ra jó w , do do- 
j m ów, jeszcze s iln ie j, jeszcze 
| m ocn ie j, z jeszcze większą w ia rą  
i zapałem w a lczyć będziem y o 
sprawę p o k o ju “ .

Nasz św iat 
i ich św iat

S iłą  kon tras tu , gdy m owa o 
! naszym w yścigu „T ry b u n y  L u -  I
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du“  i  „R udeho P ra va “  , nasu
wa się porów nanie z na jw iększą  
im prezą ko la rs tw a  zawodowego 
na św iecie — z dorocznym  W y 
ścigiem dokoła F ra n c ji „T o u r  de 
F rance“ . Dwa w yśc ig i — dwa 
św ia ty. Pod każdym  kątem  w i
dzenia, w  każdym  szczególe — te 
same, biegunowe, w ym ow ne kon 
tras ty .

W  ro k u  1949 podczas etapu, 
k tó ry  przebiegał przez w łosko - 
francuską  granice, ko la rze  i 
dziennikarze francuscy obrzuce
n i zosta li kam ien iam i. W  ro ku  
następnym , 1950, gdy w span ia ły  
ko la rz  w łosk i, B a rta li, po je d 
nej z g igantycznych wspinaczek 
na przełęcze a lpe jsk ie  sięgające 
2000 m. nad poziom  m orza, zjeż 
dża! z szybkością pociągu pośpie 
sznego k rę tą  serpentyną nad 
k ilkuse tm e tro w a  przepaścią, za
jecha ła m u b łyskaw iczn ie  drogę 
czarna maszyna „C itro e n “ . T y l
ko b łyskaw iczna  o rien ta c ja  oca 
l i la  B arta lego od run ię c ia  w  
przepaść. W drożone śledztw o w y  
k ry ło , że. łobuzerska szajka, ro 
zją trzona p e łn ym i n ienaw iśc i i 
szow inizm u a r ty k u ła m i praso
w ym i, szykow ała i  inne  ; zama
chy na w łosk ich  ko la rzy , mogą
cych „zagrozić“  francusk iem u 
zw ycięstw u. D rużyna w ioska  w y 
cofa ła się z w yścigu ośw iadcza
jąc, że n ie  ma żadnej pew no
ść^ czy zdoła bezpiecznie do je 
chać do Paryża.

M y , k tó rz y  p a trz y liś m y  ja k  
proste ko b ie ty  w ie js k ie  spod 
O łom uńca i  ze w s i ło w ick ich , 
zaście la ły ko la rzom  po ko ju  d ro 
gę k w ia ta m i ze swego ogrodu, 
m y k tó rzyśm y w id z ie li 18 -łe t- 
n ich  „g o łę b ia rzy “  co na p o w i
tan ie  W yścigu P oko ju  w y p u 
szczali w  pow ie trze  swoje sk rzy 
d la te  stadko, k tó rzyśm y w idz ie 
li,  ja k  dzieci na D o ln ym  Śląsku 
w rzuca ły  do sam ochodów ko lum  
ny  w yścigow ej sw oje na jzu p e ł
n ie j . p ryw a tn e  c u k ie rk i, ku p io 
ne za uc iu łane groszaki —  s łu 
cham y ta m te j opow ieści,  ̂ ja k  
ponure j b a jk i z k ra ju  dzikiego, 
ja k  a lpe jsk ie  przepaście.

Tam  w  zeszłym ro k u  drużyna 
be lg ijska  o trzym a ła  na jednym  
z etapów  anon im y z pogróżka
mi. U  nas og ląda liśm y w  W ar
szawie, ja k  chłopcy w  zie lonych 
koszulach i  czerw onych k ra w a 
tach, u rzą d z ili ow ację zwycięzcy 
warszawskiego etapu —  Ruzicz- 
ce, a na stad ion ie w  G o ttw a ldo 
w ie  słysze liśm y hu ragan braw , 
gdy nasz Z M P -ow iec  Hadasik, 
po n ieszczęśliw ym  upadku, z za
c ię tym i z bó lu  zębami, kończył 
etap na zdem olow anym  row e
rze, pó ł biegnąc, pó ł jadąc.

Tam  — 2 la ta  tem u, podczas 
w yścigu zostało u jaw n ione , że 
niezależnie od podsycanych, przy 
b ie ra jących  n ieraz zw yrodn ia łe  
fo rm y , antagonizm ów  m iędzy 
różnym i reprezentac jam i, są be
zustanne in try g i i k łó tn ie  w e w 
ną trz  d rużyn  narodow ych — w 
rep rezen tac ji fra n cu sk ie j w y 
k ry to  z łośliw e m achinacje , in 
spirowane przez kon ku ru jące  ze 
sobą w ie lk ie  f irm y  row erow e.

U  nas bra te rska atm osfera, 
p rzy jac ie lska  współpraca w y 
chodziła daleko poza ra m y  d ru 
żyn. ogarn ia ła w s /y s tk ic h  uczę- 
s tr^c ó w  wyścigu. Na V I I  etapie 
m ia ł poważny de fek t W łoch. 
P a ris in i. Z łam a ł ramę. W łosi 
p rzy je ch a li tu  pokonu jąc t y 
siączne trudności, ich m echan i
k ie m  jest rezerw ow y reprezen
tan t, nie stać ich na zapasową

maszynę. W ioch m usi się w yco 
fać.

Do bezradnie stojącego W ło 
cha podjeżdża nagle wóz tech
niczny. W yskaku je  z wozu m e
chan ik bu łg a rsk i i podsuwa o- 
s łup ia lem u P aris in iem u nowy 
row er. P aku je  go na siodełko — 
jedź bracie!

O kazało się późnie j, że B u łg a 
rzy  w yp ożyczy li W łochow i je d y 
ny zapasowy row er, ja k i im  zo
sta ł na ty m  etapie.

W  drodze z K a to w ic  do W roc
ław ia , gdzieś na 80 km . przed 
metą P o lak z F ra n c ji, K u lczyc 
k i ro z b ił maszynę. Jechał gdzieś 
w  ogonie w yścigu, wozy tech 
niczne b y ły  na przodzie. K u l
czycki macha ręką — „ w y 
siadka“ . Podbiega do niego je d 
na z obserw ujących wyścig 
dziewczynek. P row adzi swoja 
„da m kę “  — oddaje m u ten swój 
skarb do dyspozycji. Wsiada 
K u lc z y c k i na ten w e h ik u ł i „p ę 
dzi“  za wyścig iem . Tymczasem 
d ru g i z w idzów , n ieproszony, z 
w łasne j in ic ja ty w y , b iegnie do 
te le fonu. D zw oni naprzód, na 
trasę: „Z aw iado m ić  \vóz tech
niczny, K u lczyck i jedzie  na tu 
rys tycznym  row erze“ . K toś  od
b iera w  ja k im ś  m iasteczku m e l
dunek. B iegn ie na trasę. Z a
trzym u je  jeden z w ozów  tech
nicznych. Jednym  tchem  w y rz u 
ca w iadom ość. S łyszy odpow ie
dzi... po czesku. In fo rm a to r  jest 
zaskoczony —  t r a f i ł  do wozu 
technicznego Czechosłowaków.

N ie są obow iązani do pomocy, 
ale zaw raca ją na tychm iast, ja 
dą naprzec iw ko K ulczyckiego. 
Czeski m echanik, sam kiedyś 
doskonały ko la rz  Bohdan, p ie 
czołow icie szyku je  rezerw ow y 
row er. S po tyka ją  K u lczyck iego  
—  da ją  m u maszynę.

Dw a w yśc ig i —  dwa św iaty.
Tam  — nie ma w yścigu, w  

k tó ry m  by nie  w yb u ch ła  jakaś 
afera, n ie  zostało w y k ry te  ja 
kieś przekupstw o, n ie  zdema
skowano jakiegoś św iństw a. Tu 
u nas, n ie  ma wyścigu, k tó ry  by 
n ie  pom nożył p ięknych  p rz y k ła 
dów, po ryw a jące j a m b ic ji i w o li, 
b ra te rsk ie j w spó łp racy, szla
chetnej, ryce rsk ie j ry w a liz a c ji.

Tam  —  prze jazd „T o u r  de 
F rance“  przez F ranc ję  jes t p re
tekstem  do obw iezien ia  po k ra 
ju  o lb rzym ie j, ja rm a rczne j k a 
raw an y  samochodów, obwieszo
nych rek lam am i „n a jw s p a n ia l
szych gorsetów “ , „pa te n tow a 
nych podw iązek“ , „n iezn iszcza l
nych pn eu m a tyków “  i „ je d y 
nych, da jących radość życia, no
żyków  do go len ia“ .

Tu u nas, W yścig P oko ju  jest 
potężną m an ifestac ją  szczęśli
w ych lu dz i w  w o lnych  kra jach . 
S łowa, k tó re  w idz ie liśm y  w zd łuż 
trasy, to b y ły  słowa o b ra te r- 
st.z ie narodów , o w spólne j ich 
walce o na jw iększą sprawę 
ludzkości.

Tam  we F ra n c ji se tk i tysięcy 
ludz i pa« jo n u  je  się w yśc ig iem .1 
B y łoby  nonsensem tw ie rdz ić  
inaczej. A le  jakże te zaintereso- 
wania są paczone, dsgsnsrowa- 
ne, w yko rzystyw ane. Dla* ge
szeftu, d la  interesu, d la  re k la 
my. Tam  — kolarz, najlepszy 
ko larz, to trochę ja k  koń w y 
ścigowy. K oń  przyw iązany do 
swej row e row e j s ta jn i, k tó re j 
rek lam ę m usi tys iącam i k ilo m e 

tró w  obwozić na w łasne j p iersi, 
na swetrze, na ra ido w e j k o 
szulce.

Cóż tam  m ó w i ko la rz  po zw y 
cięstw ie? Na ja k ie  słowa po lu ją  
repo rte rzy  b u lw a row ych  pise
mek? P y ta ją  go, ja k  sprzeda 
sw ój sukces, ja k i i z k im  kon
tra k t  podpisze. A k w iz y to rz y  
ogloszeniow i pasty do zębów 
kup u ją  jego uśmiech i zapew
nienie, że nie używ a in n e j, ja k  
ty lk o  „D e n to lu x “ .

Ś w iadom i 
b o jow n icy  poko jn

Jakże od te j a tm osfe ry  han- 
de lku , kupczenia i geszeftu od
b ija ją  słowa, k tó re  uczestnicy 
W yścigu P oko ju  k ie ru ją  do czy
te ln ik ó w  naszych pism. Z w y 
cięzca w yścigu, cieśla duński, 
W spaniały ko la rz  Olsen, m ów i 
po zw yc ięstw ie : „Jest d la  m nie 
na jw iększą radością, że apel 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  będę 
m ógł podpisywać w  s to licy  P o l
ski, w m ieście-bohaterze, W a r
szawie... W rócę do mego k ra ju  
uzb ro jony w  entuzjazm  poko jo 
w e j pracy, k tó re j dow ody w i
dzia łem  na każdym  k ro k u  w  
Czechosłowacji i  w  Polsce...“

A  na jlepszy ko la rz  w łosk i, 
m ura rz  F e rr i, k tó ry  za ją ł trze 
cie m ie jsce wśród na jlepszych 
ko la rzy  am atorów  E uropy, m ó
w i ł :  „W yśc ig  P oko ju , na tle 
w szystk ich  im prez, ja k ie  w i
dzia łem  we Włoszech, zdum ia ł 
m nie swą atm osferą bra te rstw a. 
Po pow rocie  do k ra ju  opow ie
m y, co w id z ie liśm y  podczas tych 
n iezapom nianych dni... Czujem y 
się ja k  po ożywczej kąp ie li. 
Z n o w ym i s iłam i p rzys tąp im y do 
w a lk i o pokój, a w spom nienie 
W yścigu P oko ju  będzie nam  w 
te j wa lce na jlepszą pomocą“ .

Po pe łnych serdecznej radości 
i  zbra tan ia  spotkaniach z rob o t
n ik a m i czeskim i i  po lsk im i, po 
uroczystościach pożegnalnych, 
nasi goście zw iedza li naszą W ar
szawę. Z b liska  p a trz y li na -wy
ścig poko jow e j pracy, podzi
w ia li tem po budow y dz ie ln icy 
M D M , k tó re j n ie  by ło  jeszcze 
pó ł ro ku  tem u.

Ponad w szys tk im i placam i 
budow y W arszawskiego Zagłę
bia, ja k  przedtem  w  fab rykach  
O straw y i G o ttw a ldow a, ja k  w 
hutach i kopa ln iach Śląska, w i
dz ie li łopoczące czerwone i  b łę 
k itn e  sztandary, w id z ie li p ro 
porce W a rt Poko ju . K olarze 
b ra tn ich  k ra jó w  de m okra c ji lu 
dow ej w rócą do siebie, by — 
ja k  m y —  pracą swą pomnażać 
s iły  pokoju. R obotn icy — spor
tow cy k ra jó w  kap ita lis tycznych  
w rócą do swoich k ra jó w , by  — 
ja k  m ów ią  sam i — z now ym i 
s iłam i wa lczyć o zw ycięstw o 
pokoju.

Rozjadą się po E urop ie  w
dniach, gdy wszędzie coraz szer
sze k ręg i zatacza o lb rzym ia  
akcja  zbieran ia podpisów pod 
Aperiem Ś w ia tow ej Rady Poko
ju  w  spraw ie zaw arcia  P ak tu  5 
m ocarstw .

IV  W yścig P oko ju został za
kończony. Jego uczestnicy w ra 
cają do swych m iast i k ra jó w , 
do swych fa b ry k  i w arszta tów , 
by ja k o  przodu jący ag ita to rzy  
poko ju  brać udzia ł w  w ie lk im  
w yścigu pokoju, k tó ry  trw a  — 
aż do zwycięstwa.

T  ent-T Jaszcz

Pośmiertny triu m f 
wielkiego pisarza

Stefan Żeromski: „Grzech“. D ram at w  4 aktach. O pra
cowanie Leona Kruczkowskiego. Inscenizacja i reżyseria 
Bohdana Korzeniewskiego. Dekoracje i kostiumy Zenobiu- 
sza Strzeleckiego. Praprem iera w  Teatrze K am eralnym  
w  W arszawie.

Jesteśm y św iadkam i n ie 
zm ie rn ie  interesującego z ja w i
ska z d Je dz iny  lite ra tu ry , 
św iadkam i w ydarzenia te a tra l
nego, k tó re  prze jdzie — ju ż  
przeszło — do h is to r ii tea tru  
polskiego. P rap rem ie ra  „G rze 
chu " jest n ie  ty lk o  ogrom nym  
sukcesem zespołu, reżyserii i  a- 
dap tae ji d ram aturg iczne j — 
św ie tnym  przyk ładem  ha rm o
n ijn e j p racy tea tru  nad sztuką 
—  jest przede w szystk im  no 
w ym , pośm iertnym  zw yc ię 
stwem  w ie lk ieg o  pisarza, do
nośnym  echem w ie lk ie j li te ra 
tu ry  po lsk ie j sprzed p ó łw ie 
cza, w iążącej w  sposób suge
s tyw ny  i n iek iedy  zdum iew a
ją cy  przeszłość z teraźn ie jszo
ścią.

D z ie je  „G rzech u “
Żerom ski przez całe życie m a

rz y ł o tr iu m fa c h  scenicznych, 
p isa ł u tw o ry  dram atyczne. Ten 
li r y k ,  ten roz lew ny ep ik  wciąż 
szukał d la  swej twórczości 
zwięzłego, dram atycznego w y 
razu, pragnął w ypow iedzieć się 
ze sceny, zaw ładnąć uczuciam i 
n ic  ty lk o  czy te ln ika  ale i  w i
dza.

Lecz tea tra lne  sukcesy p rz y 
szły doń bardzo późno. „Różę“ , 
„S u łkow sk ieg o " uznano za d ra 
m a ty  niesceniczne, i sam au tor 
za niesceniczne u tw o ry  je  u - 
ważał. Dopiero „U c iek ła  m i 
przepióreczka“  dała pisarzow i 
w  1924 r. smak zwycięstwa tea
tra lnego, u to ro w a ła  powodzenie 
in n y m  jego sztukom, w ykazała 
ich  tea tra lne  w a lo ry . To spóź
nione, u schyłku życia, w k ro 
czenie Żerom skiego do h is to r ii 
d ram atu  polskiego bv ło  d la  au
to ra  „P o p io łó w “  jedną z n a j
w iększych radości a rtys tyczne
go żywota.

Nada l jednak nie pam ię ta ł o 
zagrzebanym w starych papie-

rzyskach dram acie nap isanym  
w  m łodości, lite ra c k im  grzechu 
m łodości, ja k , być może, m yś la ł 
w  c h w ili zw ątp ien ia , utw orze, 
k tó rzy  przesła ł na konku rs  d ra 
m atyczny burżuazyjnego „ K u 
r ie ra  W arszawskiego“ , rozp isa
ny w 1897 r. Na konkurs ie  tym  
— choć w  ju r y  zasiadali w y b it 
n i k ry ty c y  ja k  K rzem ińsk i, M a 
tuszewski, Sygfe tyński, i w y b it 
n i pisarze ja k  Prus i Fa leńsk i— 
nagrodę uzyskał słaby, zapom
n iany d ra m at N iem ojew skiego 
„F a m ilia “ , a wśród odznaczo
nych i zaleconych do grania 
zna lazły się tak ie  żałosne n ie 
porozum ien ia ja k  d ram aty  au
to rów  G rabow ieckiego i B a liń 
skiego (k to  dziś w ie coś o nich?) 
i kom edia „Frazesow icz“ , p ió 
ra osław ionego Bogdana R oni- 
k ie ra. N a tom iast u tw ó r 
„G rzech“  — podobnie zresztą 
ja k  g łośny niebawem  dram at 
Przybyszewskiego „D la  szczę
ścia“  — nie został ani w y ró ż 
n iony ani z a k w a lifik o w a n y  do 
w ystaw ien ia .

Żerom skiego zgnębiła ta po
rażka. P rob lem atyka  „G rzechu“  
tk w iła  w  n im  głęboko, .pow rócił 
do n ie j w  „Lu dz iach  bezdom
nych“  i, zwłaszcza, w  „D z ie jach 
grzechu“ . A le  rękop is  „G rze 
chu“  po dawnem u b u tw ia ł po
śród rzuconych w  k ą t szparga
łów.

Ogłoszono go d ru k ie m  po raz 
pierwszy dopiero w  roku  ub ie
g łym , w  ram ach zbiorowego 
w ydan ia  „P ism " i  na tychm iast 
stał się — w  szlachetnym  tego 
słowa znaczeniu — sf&sacja l i 
teracką. Od razu zaczęto też 
m ów ić o poddaniu go próbie 
sceny. Lecz u tw ó r n ie  docho
w a ł się w  całości, zagrać go w 
nienaruszonej .postaci by łoby 
eksperym entem  ty lk o  d la  sno
bów. K on iecznej adap tac ji pod
ją ł  się au to r „N iem ców ". I  oto 
pojawiło aię na scenie dzieło

skończone, dzieło n iezw yk łe  
d ram atyczn ie  i ideologicznie — 
K ruczkow sk iem u udało się w  
sposób tw órczy  uzupełn ić ka 
d łubow e dzieło swego u lu b io n e 
go pisarza i  m istrza, udało m u 
się zadanie, k tórem u n ie  podo
ła li dopisywacze zakończeń do 
„H orsztyńsk iego“  lub  „Z ło te j 
Czaszki“  S łowackiego, do „D y 
m itra “  Schillera...

K o n flik t  psychologiczny  
i społeczny w  „G rzech u “
W  „G rzechu" tk w ią  dw a d ra 

m aty : w ie lk i, n a tu ra lis tyczny  
d ra m a t mieszczańsko -  psycho
logiczny i zastanaw iający d ra 
m at społeczny, p rzerzuca jący 
akc ję  sztuki, dziejącą się w spó ł
cześnie (a zatem w  1897 r.) do 
środow iska robotniczego, na bu 
dowę dom u w  W arszaw ie. W 
ty m  tk w i n iezwykłość, od ręb
ność, można by rzec— w y ją tk o 
wość „G rzechu“ . Sztuka ta ju ż  
w  swoim  ściśle o ryg in a ln ym  
kształcie, ja k  wyszła spod p ió 
ra  Żerom skiego, jest je dn ym  z 
na jm ocnie jszych w  twórczości 
późniejszego au tora „P rze d w io 
śnia“  oskarżeń niepraw ości 
św iata burżuazyjnego. Co w ię 
cej, Żerom ski zdaje się tu  do
strzegać drogę w y jśc ia  ze spo
łecznego ślepego zaułka, w ska 
zywać na decydującą w  p rzy 
szłości ro lę  p ro le ta ria tu .

K ró tk o  o dram acie psycholo
gicznym  w  „G rzechu“ .

Dotyczy on środow iska, na 
k tó ry m  Żerom ski znał się w y 
bornie, ludzi, ja k ic h  w ie lu  w i
dzia ł w okó ł siebie. N ie ja k i B u - 
kow icz, adw okat beż p ra k ty k i 
i kance la rii, rob i ka rie rę  na 
swej męskości, poślubia pannę, 
k tó re j dano posag. N ie ja k i Ja - 
skrow icz, b y ły  dziedzic, k lep ie  
biedę na u trzym an iu  u córk i, 
ukazując w  ja skraw ych  b a r
wach upadek zbankru tow ane j 
szlachty. N ie ja ka  Z o fia  Parm en, 
stara panna i czarny cha rakte r, 
snu je in try g i n ieodw za jem n io 
nej m iłości, m ota jąc n ic i akc ji. 
Jaskrow icz ma jeszcze drugą 
córkę, którą uw odzi B ukow icz

I i zostawia z dzieckiem . S iostra 
w ypędza nieszczęśliwą A nnę 
i... \

T u  się rozpoczyna d ram at 
społeczny. A nna „odchodzi w  
ś w ia t“  i spotyka na swej d ro 
dze zdeklasowanego ak to ra  N ie - 
m ińskiego. To Pochroń te j E - 
w y  P ob ra tyńsk ie j, choć o g ran i
cza się ty lk o  do ograb ien ia  
dziew czyny z osta tn ich groszy i 
udzie len ia  je j cyn icznych rad 
„życ io w ych “ . Przed A nn ą  — 
pow iada N iem ińsk i —  stoi o- 
tw o re m  jedyn ie  droga p ro s ty 
tucji.- Para le la do „D z ie jó w  
grzechu“  jest w yraźna.

Tymczasem następu je n iespo
dzianka. W os ta tn im  akcie — 
w  tekście Żerom skiego jes t to 
a k t p ią ty  — w id z im y  A n 
nę ja ko  robotn icę  pośród 
robo tn ic . Z ja w ia ją  się o j - 
ciec i  uw odzicie l, b y  ją  w y 
dostać z te j „os ta tn ie j k la sy  
lu d z i“ . „S iada ją  na stosie ce
g ie ł“ , no tu je  Żerom ski, i...

Na ty m  u ryw a  się zachowany 
teks t Żeromskiego. Co następu
je  — jest pióra Leona K ru c z 
kow skiego. A nna dec3'du je  się 
na pozostanie w  now ym  środo
w isku , odrzuca stanowczo in 
te rw e nc ję  B ukow icza i  Ja - 
skrow icza. Będzie odtąd dzie
lić  go rzk i chleb ro b o tn i -
k ó w  i  w raz z in n y m i w a l
czyć, by chleb ten przesta ł 
być suchy i  gorzki. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że w yrośn ie  z n ie j 
św iadom y b o jo w n ik  o sprawę 
p ro le ta r ia tu .

Rodzi się pytanie , czy K ru c z 
k o w sk i i  Korzeniewski m ie li 
p raw o  przypisać A nn ie  taką  de
cyzję ja ką  podejm uje? In n y m i 
słowy: czy 4 ak t „G rzechu“  nie 
zniekszta łca m y ś li Żerom skie
go?

N ie  zniekształca . / R adyka lizm  
społeczny Żerom skiego — z w ła 
szcza w  okresie p isania „G rze 
chu“  — b y ł żyw y, zaczepny, nie 
co fa jący się przed śm iałością 
sądów i m yśli. Jest to Ż e rom 
ski z „Rozdziobią nas k ru k i, 
w ro n y 1, Żerom ski rew o lu cy jn y . 
S ię gn ijm y  do jego nieprzezna- 
czonycb do d ru k u  „P a m ię tn i
k ó w “  z la t poprzedzających 
„G rzech“ . Jakież .tam  zna jdu je -, 
m y s form ułow ania?

Już ja ko  m łodzieniec, Ż erom 
sk i pisze: „Szczęście naszej o j
czyzny, zbaw ienie tego • k ra ju  
w idzę jedyn ie  w  socja lizm ie ro
syjskim“. Później czytamy: „Co

jęs t rzeczyw iście? G ru n t na so
c ja lizm . N ieun ikn ien ie  ta k “ . I  w 
in n ym  m ie jscu: „G dzieśm y do
szli? Teraz albo stać się socja
listą, albo się rozp ić “ . I  w  jesz
cze in nym  m ie jscu: „N ie  m y ś li-  
c ie ls tw o gada przeze m nie, ale 
szary t łu m  ¡głodnych, zm iażdżo
nych, odepchn iętych od stołu. 
W ięc kom unizm ? S próbu jc ie  
wszyscy w y , na jedzeni - panowie, 
nie w idz ieć go tu  u nas, w  
o tch ła n i“ .

Z tak ich  m yś li, z tak ich  roz
ważań w yro s ło  skie row anie  
A n n y  na drogę rob o tn icy . Re
szta w y n ik a  logiczn ie z te j re 
w o lu cy jn e j pisarsko i społecz
nie decyzji pisarza. Czy nie  za
w ażyła ona na orzeczeniu sę
dziów  konkursu , odrzucających 
skw a p liw ie  bun tow n iczy, d z i
waczny i  szokujący ich utw ór? 
Z tym  w iększą stanowczością 
m y dzis ia j p rzekreślam y decy
zję ju r y  z 1898 r. i w ita m y  w  
„G rzechu“  m ocny w yra z  rea
lizm u kry tycznego  i ra d y k a liz 
mu m yślenia, napisany w  c h w i
li, gdy pozy tyw izm  zna jdow a ł 
się ju ż  w  pe łnym  odw rocie  i 
gd.y S ienkiew icz w  „R odz in ie  
P o łan ieck ich “  da ł apologię b u r-  
żuazyjne j m ora lności i k a p ita 
lizm u. W  ty m  sam ym  czasie 
Żerom ski w  sw o je j „rod z in ie  
Jaskrow iczów “  pokazał nie t y l 
ko rozk ład szlachecko - m iesz
czańskie j fa m il i i ale i ohydę u - 
s tro ju  kap ita lis tycznego.

Tw órcza  praca te a tru
Po słowach pochw a ły  dla 

K ruczkow skiego — n iem n ie j sze 
pochw ały d la  Korzeniewskiego. 
Praca tych  dw u ludz i tea tru  nad 
św ie tnym  ale n ieosz lifow anym  
b ry lan te m  „G rzechu“ , pełna 
p ie tyzm u i tro s k i o słowo au to 
ra, um ia ła  być stanowcza i 
tw órcza wie w szystk im , co po
trzebne by ło  d la  oczyszczenia 
sz tuk i z niepotrzebnych na le
ciałości, chropowatości, zgru
bień, przerostów  i deb iu tanc
k ich  uchybień. N a tom iast pozo
staw iono wszystko co w  te k 
ście Żerom skiego ważne, w łą 
czono do akc ji cały oca la ły u ry 
wek ostatn iego aktu. P rzy po
mocy drobnych stosunkowo 
zm ian, dopisków  i rozłożenia 
akcentów  adapta to r i insceniza- 
to r m ocn ie j ob rysow a li s tro jne  
w  dobre m an ie ry  i młodość 
draństw o Bukow icza, oraz z im 
ną przew rotność Z o f ii Papnen. 
Równocześnie usunął K ru c z -
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kowski bez skrupułów cały 
pierwotny 4 akt sztuki — i wy
daje się, że postąpi}' słusznie.

Na każd.ym szczególe tekstu 
znać opiekę Kruczkowskiego, 
na każdym szczególe przedsta
wienia troskliwość i inwencję 
Korzeniewskiego. Świetna dra
maturgiczna i teatralna robota. 
Przedstawienie warszawskie 
„Grzechu“ z maja b.r. — przed
stawienie w_ pełni realistyczne, 
bez odchyleń w stronę formali
zmu czy naturalizmu — stanie 
się niewątpliwie wzorem dla 
wszystkich następnych insceni
zacji odzyskanej sztuki Żerom
skiego.

A k to rsko  przedstaw ienie stoi 
na na jlepszym , osiągalnym  dziś 
w  tea trach polskich poziomie. 
Wszyscy, wszyscy ak to rzy  m o
gą ro le  z * „G rzechu“  zapisać 
m iędzy swe najlepsze osiągnię
cia — także zespól techniczny 
T ea tru  Kam eralnego, k tó ry  
p ra w d z iw ie  i na tu ra ln ie  odegrał 
ro b o tn ik ó w  z ostatniego aktu. 
W  te j honorow e j liście w y k o 
naw ców  trzeba podkreślić k rea 
cję A leksandra  Zelwerow icza, 
k tó ry  ź n ie zw yk łym  boga
ctwem  śzczegółów i o rnam en
tów  rozbudow a ł postać starego 
Jaskrow icza; k reac ję  Z o fii M a - 
łyn icz, k tó ra  ja ko  Zofia P a r
men zdusiła w sze lk i demonizm, 
tk w ią c y  w  te j postaci, na rzecz 
szczerości Silnych choć n ik 
czem nych uczuć stare j panny; 
da le j znakom itą  ro lę  Leokadii 
Pancewicz. - Leszczyńskiej, k tó 
ra ja ko  starsza córka Jaskro 
w icza by ła  uosobieniem miesz
czańskiego zła; św ietną ro lę 
Ryszardy H an in , zahukanej 
nauczycie lk i, uszczęśliw ionej 
posagiem i ręką sprzedajnego 
adw okacika ; w yborną  ro ię  H an- 
ny S karżanki — A nny. Znako
m ic ie  odegrał ro lę  re w o lu c y j
nego rob o tn ika  - in w a lid y  Ja
cek Woszczerowicz, p lśstjlczną 
sy lw etę lo ka ja  narysow ał K o n 
rad M oraw sk i, a s tare j ro b o tn i
cy Jan ina Sokołowska. Janusz 
«Bylczyński dał sobie dobrze ra 
dę z trudn a  ro lą  Bukow icza 
Dekoracje salonu w  w i l l i  O- 
g rodzk ie j rea listyczne i prze
konywające. Inne  szczegóły te 
chniczne tra fne , dobrze zw iąza
ne z całością przedstaw ienia. U - 
bran ia B ukow icza doskonale 
ilu s tru ją  epokę. S łowem, raz 
jeszcze: św ietne przedstaw ienie 
n iezw yk łe j sztuki. I  t rw a ły  do
robek teatru polskiego.

W związku z egzekucjami niewinnych 
Murzynów u USA

—  M am  w y ro k  śmierc i na M urzyna .
—  To dlaczego go nie wykonu jesz?
—  Bo jeszcze nie m am  M urzyna .

rys. Char 11«

T a k  b y ło ...
Ja k i b y ł stosunek w ładz sana

cy jnych  do szko ln ic tw a i  nau
czycie lstwa i w  ja k ic h  w a ru n 
kach pracow ał przed w o jną  na
uczyciel, k tó rem u po d ług ich  la 
tach bezrobocia udało się w resz
cie otrzym ać upragn ioną posa
dę?

Oto, co na ten tem at pisze 
ówczesny organ ZN P „G łos na
uczyc ie lsk i“  z dn ia  15 k w ie tn ia  
1934 r.:

„S zko ły  coraz ba rdz ie j ubo
żeją, zużyw ają  resztk i zapa
sów. Pod względem  zew nętrz
nego w yg lądu  i urządzeń we
w nętrznych  gw a łtow n ie  cofa
ją  się zam iast kroczyć na
przód. N agm inn ie  zaczyna w y 
glądać ze w szystk ich  ką tó w  u - 
bóstwo i  niedostatek...“
Z ro ku  na ro k  coraz bardzie j 

pogarszał się ilośc iow y i  ja k o 
ściowy stan izb szkolnych oraz 
pomocy naukow ych w  szkołach. 
W  zw iązku  z tym  pogarszają się 
rów nież w a ru n k i pracy nauczy
ciela.

„N auczycie l uczy i  w ycho
w u je , p racu jąc nad 80— 100 
dziećm i w  jedne j sali. M usi też 
m yśleć o pomocach nauko
w ych do każdej le k c ji, a czę
sto kupow ać je  za w łasne p ie 
niądze. M usi dbać o urządze
nia  szkoły, a często dokup ić 
to i owo. Samorząd albo mu 
zw róci, albo po k ilku n a s to 
k ro tn y m  ko ła tan iu  pow ie, że 
przedawnione...“  („G łos nau - 
czyc ie lsk i“ , 3 g rudn ia  1933).

Z  każdym  rok iem  M in is te r
stwo W yznań R e lig ijn ych  
i Oświecenia Publicznego 
zm niejsza sum y, p re lim in o w a 
ne na cele ośw iatowe.

„N a  przestrzeni 5 la t  (od 
1930 do 1935 r. — dop red.) 
budżet M in is te rs tw a  W R i OP 
został obniżony o 132 m ilion y , 
czy li z redukow any o 30 p ro 
cent“  — in fo rm u je  „G los na
uczyc ie lsk i“  z dn. 28 stycznia 
1934 r.
„Jesteśm y obecnie w  m om en

cie załam ania się powszechno
ści nauczania — m ó w ił jeden z 
nauczycie li na posiedzeniu Rady 
Oświecenia Publicznego.

Zamieszczając sprawozdanie z 
tego posiedzenia „G łos nauczy
c ie lsk i“  z dn ia  18 g ru dn ia  1933 
r. pisze:

„O k. m ilio n a  dzieci zna jdu 
je  się bez szkoły. Stan liczeb
ny  nauczycie li został zm n ie j

szony o 4 tys. W  ciasnych,
zim nych . i w ilgo tnych  izbac® 
szkolnych toczy się p ra w d z ie * 
w o jna. O fia ra m i te j w o jny  P8'  
da rokroczn ie  setk i młodych 
is tn ień  ludzkich . G ruźlica  sz°' 
rzy  spustoszenie, a nauczycie* 
stwo skw a p liw ie  uk ryw a  s'9 
ze sw o ją  chorobą, by nie u* 
trac ić  kaw a łka  chleba lub 1<r 
na jlepszym  razie nie pójść n» 
czterdziestozłotową emeryt'-1'  
rę “
„K u r ie r  w arszaw sk i“  z dn 2® 

sierpn ia 1933 r. w  a rtyku le  P“ 
„W  now ym  roku  szkolnynj. 
stw ierdza, iż „bardzo w iele osć” 
z nauczycie lstw a uczącego 'v 
niższych klasach szkół średnic”  
dow iedzia ło  się po powrocie 2 
w akac ji, że płace ich będą obuj' 
żonę. To zubożenie nauczycie*' 
stwa odb ije  się na tu ra ln ym  bi®' 
giem rzeczy na jego p racy“ .

Jakże krańcow o różna jest p0'  
zycja szkoły i w a ru n k i pracy n* 
uczy cielą w  Polsce Ludow ej!

Na teren ie całego k ra ju  "  
m iastach i wsiach rosną m un  
now 3rch gm achów szkolnych- 
M ilion ow e  sum y wyhatkowafl® 
ze skarbu państwa na budowo1'  
ctw o szkolne są najlepszym  W?' 
razem stosunku Rządu LudoW«' 
go do spraw ośw iaty. Już w  1 
r. odbudow aliśm y praw ie  ws*U 
stk ie  zniszczone budynk i 
ne i rozpoczęliśm y szeroką r<lZ'  
budowę szkoln ic tw a , przezna,cZ* 
jąc na ten cel coraz większe su' 
m y. W r. 1948 w yn ios ły  one P°' 
nad 4,2 m ilia rd a  zł, w  19^0 
10,7 m ilia rd a  zł.

Z w iększy ła  się poważnie k* 
dra naucz>rcielska, k tó ra  z lic* 
by ok. 84 tys. w  ostatn ich *a 
tach przedw ojennych wzrosła p 
150 t3's. W  okresie od 1 styczny
1949 r. do 1 stycznia 1951 r. r ° '  
ku  d w u k ro tn ie  podniesiono P1-8'  
ce nauczycielskie. Zw iązek ” ?• 
ucz.ycielstwa Polskiego na akcJ 
socia lną v'.ydatkow ał w  c0“
1950 16.265.381 zł. Dzieci na”  
czycie li, s tud iu jące na wyżsżyc 
uczeln iach i w  szkołach śre 
nich ob ję te są akcją  stypendia 
ną. Podczas gdy w  r. 1946 
wczasów nauczycie lskich korzy 
stało 3-297 osób, w  ub. roku lic*
ba ta wzrosła do ok. 30 tys. 118 
u czycieli.

Plan 6- le tn i p rzew idu je  j eS 
cze w iększy rozw ój s z k o ln ic t '^  
i ośw ia ty, jeszcze znaczniej8 
rozszerzenie dostępu na.jsze 
szych mas do n a u k i i  wiedzy-

K ron ika  wydawnicza
D W IE  PRACE  

R Ó ŻY  LU K S E M B U R G
W  osiem dziesiątą rocznicę u - 

rodzin  Róży Luksem burg  W y
dzia ł H is to r ii P a r t ii KC  PZPR 
w yd a ł dw ie  ks ią żk i: w yb ó r a r- 
t3’k u łó w  „R ok 1905“  i broszurę 
W3'daną w  r. 191® P°d pseudoni
mem Jun ius „K ry z y s  socjalde
m o k ra c ji“  („K s iążka  i W iedza'1, 
str. 96 i 172, z ł 3 50 i 3.70). Tę o- 
s ta tn ią  broszurę poprzedza zna
kom ita  praca W. I. Lenina „O  
broszurze Jum usa“  wskazująca 
zarówno na znaczenie te j m a rk - 
sist03vskiej p racy ja k  i na po
pełn ione przez Różę Luksem 
bu rg  błędy.

Po „L is ta ch  z w ięz ien ia“  jest 
to dalszy w k ła d  w  popu laryzację  
dzia ła lności w ie lk ie j naszej re 
w o luc jon is tk i.

PRACE TEO R ETYC ZN E  
M A O  TS E -TU N G A

„K s ią żka  i W iedza“  w yda ła  
dw ie  prace Mao Tse-tunga 
Pierwsza z n ich  „W  spraw ie

p ra k ty k i“  (str. 24) stanow i w k ł8 
Mao Tse-tunga w  marksisto 
ską teorię  poznania,

D ruga praca M ao T s e -tu n ij 
„S tra teg ia  w o jn y  rew o lucy jj1 
w  C hinach“  (tłum . z franc. p rZoi 
k ładu  K. P io tro w sk i, str. 1" 
stanow i p ierwszą część żarn' j. 
rzonego przez au tora w  r. ^  
m arks is tow skiego podręczn1 
dla o fice rów  i ukazuje Mao- 
tunga jako  w yb itnego  znaV\ e- 
zagadnień s ta linow sk ie j sti'a 
g ii w o jenne j. ,

„SPOŁECZNA B IB L IO T E C E *^  
C H ŁO P A “

Pod tym  ty tu łe m  .'¡q
„K s iążka  i W iedza“  nową 
popu larnych broszur poli*V „3 
nych dla wsi. Zeszyt 1 za 
in fo rm a c je  „Co każdy chłop 
w in ie n  w iedzieć o statutach 
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych “  (str 
zeszyt 2 — zaw iera poS,ao<t 
p t „F ro n t narodow y w a lk i o 
kó j i p lan sześcioletni“  (st.r * 1 j. 
Redaktorem  obu broszur i eS 
G uranow ski.

„K U L T U R A L N E “
W Y D A W N IC T W O

Am erykańsk ie  popularne w y  
dawm etw o „ I lu s t row an e  dzieła 
znanych pisarzy“ , wyda ło  Szen 
spira w  obrazkach.

Ham let jest rek lam ow any u> 
następujący sposób:

„Znana tragedia „H a m le t “  zo
stała skondensowana w  trzech  
tysiącach słów i stu pięćdziesię 
ciu karyka tu rach . Nie musiciu 
przedzierać się przez setki s t ro 
nic zawilegc tekstu — aby roz
koszować sie tym  dziełem“ .

Zaś „ Juliusza Cezara“  w y 
dawcy zalecają jednocześnie ze 
„znaną operą, pasjonującą h i 
storią  psu, opowiadaniem nau
kow ym  o tw ie ra jącym  notce ho
ryzon ty  i  b iograf ią  Szekspira  — 
wszystko za cenę 10 centów".

I  • «nad  „1
Is to tn ie p rawdz iw ie  

ra lne “ wydawn ic two , (ea.)

„RO ZRZUTNO ŚĆ“
A m erykańsk i  generał O ^  

nel przechwala ł się Pr :e ~ / ‘ ¡gt' 
w  Tok io  „ślu ietną robotą  ̂
n ików  am erykańsk ich W

_po
„Z rzuc i l iśm y  na Koree '  ((1it

wiedz ia ł generał, 4.Í.0UC 
bomb w  ciągu siedmiu 
cy, to znaczy o 3.000 ton ^  
ce niż u: ciągu całego y'1. 
1942 na h i t le row sk ie  N>e17

.„szT
W Niemczech rządził i 

ści, Korea  zaś jest dem ok '  
na. Stąd rozrzutność atnerj 
skich faszystów w  Korei piC 
ła twa do w y t ł u m a c z e n i v <f)
generale...

/


